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Rola miedzi
w światowej gospodarce zasobów naturalnych

(Na marginesie światowej konferencji miedzi.)
W  p i e r w s z y c h  dn iach  l i s to p a d a  o d b y ła  

■ się  w  N o w y m  J o r k u  K o n fe re n c ja  P r z e d s t a w i ­
cieli P r o d u c e n t ó w  M ied z i  E u r o p y ,  A fryk i  
i A m e ry k i ,  c e lem  r o z p a t r z e n ia  m o ż l iw o ś c i  
o g ra n ic z e n ia  p ro d u k c j i  m ie d z i  o ra z  p r z e p r o ­
w a d ze n ia  w a lo r y z a c j i  teg o  m e ta lu .

P o m y ś l n y  p r z e b ie g  K o n fe re n c j i  p o z w a la  
p rz y p u s z c z a ć ,  że  z am ie r z e n ia  te  z o s t a n ą  
p r a w d  oip o dób nie  z r  e a lizo w a n e .

Silny spadek  cen metali, obserwowany ostatnio 
na światowych rynkach, nie ominął również i miedzi 
produkowanej w coraz to większych ilościach. Rynek 
na leża ł zawsze do najbardzie j  czynnych, lecz wartość 
tego metalu uległa ciągłem wahaniom, wynikłym 
z przyczyn czysto ekonomicznych lub też spekulatwy- 
nych. Jakąkolw iek  jednak by ła  sy tuac ja  tego rynku, 
to jednak obce mu były  przeżyw ane obecnie zamie­
szania wynikłe z b raku  równowagi między produkcją  
i konsumcją. Pociągnęło to za sobą nietylko zam knię­
cie fabryk lub też zmniejszenie ich produkcji, ale 
wobec osłabienia obrotów — wzrost zapasów  oraz r e ­
kordową walkę o zniżkę cen. Biorąc pod uwagę, że 
miedź jest poważnym objektem w obrotach m iędzy­
narodowych, przeto kryzys na jego rynku  odbił się 
natychm iast w silnym stopniu na sytuacji  gospodar­
czej największych państw  Europy i Ameryki.

Okręgi produkcji  miedzi.
Pomimo, że miedź znaną jest już od bardzo d a ­

wna, to jednak niewielkie jej stosowanie hamowało 
rozwój produkcji tego metalu. W  m iarę wzrostu za ­
stosowania miedzi, wzrasta  również i jej p rodukcja 
i to tak  dalece, że podczas gdy na początku 19-go 
wieku wydobyło zaledwie 20.000 ton, to w sto la t 
później wydobycie to wzrosła do 600.000 on, poczem 
w 1913 r. przekroczyło mil jon, a w 1929 r. około dwa 
mil jony ton.

Dynamika wzrostu  tej p rodukcji w podanym 
okresie przedstaw ia się następująco:

Rok: P rodukcja  (w ton. metr.):
1800   9.000
1830   27.000
1880   140.000
1900   441.000
1913   1.030.000
1927   1.585.000
1928   1.761.000
1929   1.988.000

Podział tej produkcji między poszczególne p ań ­
s tw a przedstaw ia się następująco:

A m e r y k a  ........................................ 1.558.000 [19%)
Stany Zjednoczone 1.069.815
K anada  . . . .  72.679
Meksyk . . . .  57.874
A m eryka Połudn. 357.669

A f r y k a ..............................................
Ausiral ja  ........................................
A z j a ....................................................

J ap o n ja  . . . .  74.000
Europa  ..............................................

Niemcy . . . .  53.000
Hiszpan ja . . . .  28.000
Jugosław ja  . . . 24.000
R o s j a .......................  37.000

1.988.000
Ja k  zatem widzimy, czołowe miejsce w świato­

wej produkcji miedzi za jm uje  Am eryka, w  której po ­
za’ koncen tracją  pokładów  tego m etalu  istnieje ró w ­
nież koncentracja  jego produkcji.

W Stanach Zjednoczonych pokłady, oraz rynek 
miedzi kontrolowane są  przez pow stały  w 1926 roku 
kar te l  The Copper  Exporters  Incorporated,  do k tó ­
rego j ia leżą  A naconda  Copper Mining Co., American 
Smelting and Refining Co., Calum et and, Arizona Mi­
ning Co., K ennecott Copper Corporation, U tah  Cop­
per Co., N evada Consolidated Copper Co., Nichols 
Copper Co., Phels Dodge Corporation itd.

152.000 
12.000 
76.000

190.000
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U grupowanie i produkcja  m iedzi w  państwach  
A m e ryk i

P rodukcja  miedzi w Kanadzie mimo, że p rzed ­
stawia za sobą 4 proc. światowego wydobycia, to jed ­
nak za jm uje  dominujące miejsce w eksporcie miedzi. 
Ze względu na  swe bogate pokłady oraz położenie 
geograficzne w pobliżu rynków zbytu, posiada K a n a ­
da dobre perspek tyw y rozwojowe. Is tn ie ją  tam  nawet 
pro jek ty  doprowadzenia wydobycia miedzi w ciągu 
najbliższych 10 lat do 25.000 ton rocznie.

A m eryka  'południowa kroczy olbrzymim (krokiem 
w swej produkcji miedzi. Podczas gdy w 1914 roku 
Wydobyto tam  76.000 ton, co stanowi około 8 proc. 
światowej produkcji, to w  1922 r. p rodukcja  ta w zro­
sła  do 19,5 proc., a w roku 1929 do 21 proc.

N ajgłówniejsze pokłady  miedzi w Am eryce P o ­
łudniowej zn a jd u ją  się w Boliwji, P eru  i Chili. W y ­
dobycie miedzi w Boliwji wynosi 13 proc. Najpoważ- 
n iejszem  towarzystwem  jest tam  Corocoro United 
Copper Mines., k tóre miedź sw oją rafinuje w Tacoma 
w rafinerjach  towarzystwa Soc. Minerais et Metaux, 
wykupionych ostatnio przez Am erican Smelting and 
Refinering Co.

Poza wspomnianemi is tnieją tak jeszcze tow a­
rzystw a A ram ayo  Co. oraz inne mniejsze kontro lo­
wane przez kapitały  angielskie i amerykańskie.

W ydobycie miedzi w P e ru  również znacznie 
wzrosło w ostatnich latach. Z 27.000 ton w 1924 osią­
gnięto 55.000 ton w 1929 r., co stanowi 15 proc., p ro ­
dukcji poł.-amerykańskiej. P ok łady  miedzi w Peru  
zaw iera ją  znaczne ilości złota i srebra. 85 proc. tych 
pokładów  eksploatuje  Cerro de Pasco. Ostatnio 
udział w kopalniach^ peruwiańskich p rzy ję ła  również 
grupa G uggenhe'm a za  pośrednictwem Northern P eru  
Mining and  Smelting Co. w Trujuillo.

W ybitną rolę w eksploatacji  miedzi odgryw ają 
tam Chili, w których miedź oraz sa le tra  obejmuje 40,5 
proc. eksportu  Am eryki Południowej. Rozwój chilij­
skiej produkcji miedzi posiada źródło swoje w silnym 
poparciu  k ap i ta łu  amerykańskiego A naconda oraz 
grupy Guggenheima. Podczas gdy w 1924 r. p roduk­
cja  miedzi wynosiła tam  45.000 ton, to już w 1929 r. 
osiągnięto 290.000 ton, a zatem około 17 proc. świa­
towej produkcji miedzi. C harak te rys tyką  dla pok ła­
dów miedzi w Chili jes niski koszt eksploatacji  tego 
metalu, oraz bogate złoża, k tóre  dla trzech tow a­
rzystw  eksploatujących określone są  na 22 miljony 
ton, co stanowi około 45 proc. światowej rezerwy 
miedzi.

W  ostatnim czasie całkowita p rodukcja  miedzi 
p rze tap iana  tam  zostaje  na  miejscu, poczem ekspor­
tuje się ją do S tanów Zjednoczonych, Anglji, Niemiec 
i Francji .  G rupa  A naconda przeprow adza kontrolę 
58 proc. całkowitej produkcji za pośrednictwem to­
w arzystw  Andes Copper Mining Co. (18 proc.) i Chili 
Exploatation (42 proc.); 34 proc. zna jdu je  się poza 
tern w rękach grupy Guggenheima i B raden Copper 
Co.

Towarzystwo Chili Exploatation  Co. rafinuje 
sw oją miedź w rafinerji w Chuquicam ata o w ydajno­
ści 180.000 ton, a za tem  pracujące j p rzy  pełnej swej 
zdolności przetwórczej. P rodukcja  Andes Copper 
Mining Co. p rzetap iana zostaje w Portosillos i rafino- 
w a ra  następnie w połudn.-am erykańskich zakładaęh  
R aritan  Copper W orks. O rganizację sprzedaży  p rze ­
prow adza United M etals Seling Co., będący organem 
sprzedaży  Anacondy.

Towarzystwo Braden Copper Co. rafinuje swoją

produkcję w Kaledonji, poczem sprzedaż  uskutecznia 
grupa Guggemheima.

Miedź wydobyta przez pozostałych producentów 
sprzedaw ana jest wielkim towarzystw, amerykańskim.

Rząd chilijski zainteresow any rozwojem kopalni 
miedzi, utworzył towarzystwo Caja de Credito Mi- 
nero, celem finansowania miejscowych przedsiębiorstw 
eksploatacyjnych.

M iedź w  pozosta łych  częściach świata.
Produkcja  miedzi w Afryce osiągnęła w 1929 r. 

7,5 proc. światowej wytwórczości. P ok łady  miedzi 
zn a jd u ją  się tam przeważnie w Górnej K atandze 
i Rodezji. W  okręgu Górnej Katangi zauważa się 
ostatnio silny wzrost produkcji miedzi eksploatowanej 
przez Union Miniere du Haut Katanga, towarzystwa, 
utworzonego przez k ap i ta ły  belgijskie i angielskie. 
Towarzystwo to wydobyło w 1925 r. 90.000 ton, w 1927

112.500, i w 1929 —  137.000 ton. Gdyby nie obecny 
kryzys, produkcja  ta osiągnęłaby w roku 1930 p rze­
szło 200.000 ton. P ok łady  miedzi w A fryce są b a r ­
dzo bogate. Podczas początkowej eksploatacji za w ar­
tość miedzi w złożach wynosiła przeszło 16 proc., 
obecnie natomiast zawiera tylko 4— 6 proc. Rezerwy 
miedzi są  tam wielkie i o ile p rzy jąć  pod uwagę obli­
czenia, ocenić je można na 5 miljonów ton. Koszty 
eksploatacji miedzi są  tam względnie niskie.

Eksploatacja miedzi w Rodezji zna jduje  się 
w fazie rozwoju. W ydobycie w 1929 r. wynosi tam 
zaledwie 6.500 ton, mimo, że rezerwa miedzi w p o ­
k ładach  jest bardzo znaczna. E ksploatac ję  miedzi 
prow adzą towarzystwa N ‘Chanaga Copper Mining Ltd. 
i Bevana. M Kubeva, k tórych  pokłady pozwolą osią­
gnąć wkrótce 50.000 ton oraz Roan A ntelope Copper 
Mines Ltd., mogące osiągnąć 40.000 ton rocznej p ro ­
dukcji. W spom niane trzy towarzystwa należą do A n ­
glo A m erican Corporation of South Africa Ltd., k tó ­
rego udziałowcem jest G u aran ty  Trust.

P okłady  miedzi w Europie skoncentrowane są 
w Hiszpanji, Niemczech i Rosji. Kopalnie miedzi 
w H iszpanji eksp loatu ją  całkowicie największe tow a­
rzystwa w Europie Rio Tinto Co. Roczna p rodukcja  
wynosi tam ouoło 50.000 ton. Najbogatsze pokłady 
miedzi zn a jd u ją  się w San Dionisio, gdzie w ybudow a­
na została central aelektryczna, odlewnia i kolej że­
lazna. Część m inerału  hiszpańskiego wysyłana jest 
do Wielkiej Brytanji dla przeróbki w Port-Talbot.

E ksploatac ja  miedzi w Niemczech prowadzona 
jest w H arcu  przez M ansfeld A. G. Towarzystwo to 
zna jdu je  się jednak w trudnych w arunkach wobec n i­
skiej ceny miedzi i niedogodnej eksploatacji.

W spomnieć jeszcze należy o Rosji, w której w y­
dobycie miedzi również ostatnio wzrosło. Podczas 
gdy w latach 1920—24 produkcja  miedzi wynosiła 
tam  około 2,5 tys. ton, to w 1929 r. przekroczyła 37.000 
ton. Pok łady  miedzi w Rosji zn a jd u ją  się w K aukazie 
i Uralu.

Najważniejszym  producentem  miedzi w A zji jest 
Japon ja .  W ydobycie tego m etalu jest jednak dalekie 
od zaspokojenia własnych potrzeb.

Mimo pobieżne ujęcie ugrupowań i p rodukcji 
miedzi, to jednak pozwoli ono omówić czynniki ch a ­
rak te ryzu jące  obecną sy tuację  rynku  tego metalu. 
Główną rolę odgrywają tutaj wydobycie i fazy p rz e ­
róbki miedzi pod ką tem  gospodarczego znaczenia, 
wpływ kartelizacji, podział i możliwość rozwoju kon- 
sumcji, znaczenie kosztów wydobycia, oraz perspek­
tywy na przyszłość. Będzie to tem atem  dalszych a r ­
tykułów,
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Kartę lizać ja drobnego przemysłu w Polsce
Cechą charak terystyczną procesów gospodarczych 

ostatniej doby jest ich dwoistość, zaznaczająca  się 
zaostrzonym kursem  walki konkurencyjnej —  z jed ­
nej strony, przy  równoległem dążeniu do jej łago­
dzenia i racjonalizowania —  ze s trony  drugiej. G e­
nezą takiego s tanu  rzeczy jest h iperprodukcja;  w jed­
nych k ra jach  absolutna, w innych względna, niemniej 
przeto prowadząca do tych sam ych przeobrażeń s t ru k ­
tura lnych  w dziedzinie organizacji produkcji i  w y ­
miany.

Negatywne rezulta ty  „wolnej gospodarki" w jej 
czystej formie, znalazły  hamulec z chwilą, gdy wśród 
szerokich sfer gospodarczych dojrzało  zrozumienie 
szkód, jakie pociąga za sobą niczem niekrępowana 
gra konkurencyjna „helium omnium contra om nes“ . 
Tak więc genezą wszelkich porozumień gospodarczych, 
karteli, syndykatów  i trustów  jest rachunek, udow ad­
niający, iż koszty walki o zdobycie rynku i konsu ­
menta nie w ytrzym ują  w pewnych momentach prostej 
kalkulacji  kupieckiej.

W brew  pew nym  daw niejszym  tendencjom, w y­
rosłym na gruncie Stanów Zjednoczonych Am. P., 
ustaliła się już obecnie ostateczna opinja, kwalifiku­
jąca ruch karte lizacy jny  jako objaw gospodarczo zdro­
wy i pożyteczny.

Po wojnie rozwój porozumień i zrzeszeń gospo­
darczych wewnętrznych nacjonalizacyjnego typu mię­
dzy producentami, s ta je  się o wiele żywszym, a do­
datnie ich znaczenie gospodarcze na ogół wzrasta, 
zwłaszcza w tych kra jach, k tórych  zdolność p roduk­
cy jna  nie może być odpowiednio wyzyskana z powodu 
szczególnego zwężenia rynków zbytu, a więc przede- 
wszystkiem w k ra jach  zachodniej i środkowej E u ro ­
py,*) Moment powyższy zaw ażył na losach w spół­
czesnej gospodarki polskiej ze zdwojoną siłą, co t ł u ­
maczy się faktem, iż jedyna na większą skalę  u p rze­
mysłowiona dzielnica Polski, t. j. b. Królestwo K o n ­
gresowe, utraciło kolosalny w swej pojemności rynek 
zbytu —- rynek dawnego imp er j tum rosyjskiego , N a ­
suw a się w związku z tem pytanie, czy utracony rynek 
rosyjski może być zastąpiony przez  inne bardziej 
w ak tualnych w arunkach dla polskiej ekspansji h an ­
dlowej dostępne rynki zbytu; czy pene trac ja  węgla 
polskiego na rynki skandynawskie, po utracie rynku 
niemieckiego, nie stanowi wymownego p rzyk ładu  ce ­
lowej polityki handlowej, zna jdu jące j wyjście z k a ż ­
dej choćby najtrudnie jsze j sy tuac ji?  By odpow ie­
dzieć na powyższe pytan ie  należy poddać analizie to­
warowej treść polskiego eksportu  na Wschód p rzed ­
wojenny. W  przeciwieństwie do obecnej s truk tu ry  n a ­
szego wywozu, którego lwią część tak w tonażu jak 
i wartości stanowią a r tyku ły  masowe, jednorodne, 
daw ny nasz eksport na Wschód odznaczał się wiel- 
kiem zróżniczkowaniem. Przedm iotem  wywozu nie- 
mogły być surowce ani a r tyku ły  rolnicze, których 
Rosja  była potężnym producentem. To też odnośny 
eksport obejmował przedewszystkiem  wyroby goto­
we i fabrykaty  o charak terze  konsumpcyjnym. Złożyło 
się na to wiele przyczyn, z pośród których bodajże 
najw ażniejszą by ł moment p racy  czyli obciążenie ce ­
n y  towaru z ty tułu  tej ostatniej.

J a k  wiadomo, Polska wyróżniała się zawsze z a ­
sobnością taniej i wykwalifikowanej robocizny, k tó ra

*) D r. R oger B attag lia  — „P aństw o  a K artele , K oncerny 
i T ru s ty " .

odgrywa decydującą rolę przy  produkcji dóbr kon­
sumcyjnych.

Tem się też tłumaczy, że drobny przem ysł a r ty ­
kułów  konsum cyjnych mógł z powodzeniem konkuro­
wać z wytwórczością zagraniczną, szczególniej m aso­
wą niemiecką; produkcja  fabryczna bowiem o tyle 
może konkurować z bardziej prywitywnemi sposobami 
wytw arzania (przy obfitości wykwalifikowanych i ta ­
nich rąk  roboczych), o ile jej przedm iotem  ma być 
na dłuższy okres czasu se ry jny  i masowy artykuł.

Tymczasem dzięki t radycy jnym  czynnikom n a tu ­
ry  psychologicznej potrzeby konsumcji w  zakresie to ­
warów użytkowych, mimo pozory  schematyzacji, n a ­
dal się różniczkują, s twarzając  zapotrzebowanie na 
a r tyku ły  wytwórczości rzemieślniczej, chałupniczej, 
względnie drobno-fabrycznej.

Nie popełnimy więc błędu twierdząc, iż p rzed ­
wojenny eksport Polski na rynki W schodu był ek s­
portem  kapitału , wynikającego z wariości p racy  ludz­
kiej, składającej się na  ostateczne wykończenie to ­
w aru oraz fazy je poprzedzające. Całe gałęzie w y­
twórczości, że tylko wymienimy przem ysły: konfek­
cyjny, ga lan tery jny  wszelkich odcieni, a naw et włó­
kienniczy, były rozbudowane na miarę i potrzeby n a ­
szego wielkiego zaplecza wschodniego. N iedostatecz­
na chłonność wewnętrznego ry n k u  polskiego w odnie­
sieniu do wymienionych b ran ż  jest zatem oczywista, 
wobec czego ekwiwalentu u traconych pozycyj na ry n ­
kach W schodu na leży  szukać w ekspansji  zagranicz­
nej, oparte j jednak na zgoła odmiennych zasadach  
i przesłankach. \

J a k  to już na początku zaznaczono, m iędzynaro­
dowa wymiana towarowa po wojnie, odbywa się w w a­
runkach zaostrzonej walki konkurencyjnej,  walki, po ­
ch łania jącej ogromne środki finansowe, czerpane 
z zasobów kapita łow ych życia gospodarczego, szuka­
jącego zkolet ochrony dla mocno nadszarpnię te j su b ­
stancji, na drodze porozumienia poziomego karteli- 
zacji.

N aturalnym  biegiem rzeczy, kar te lizacja  objęła 
w Polsce przedewszystkiem  wiielkie gałęzie produkcji 
o silnie zaawansow anej akum ulacji  kapitałów  oraz 
koncentracji  wytwarzania. W  dalszej konsekwencji 
ruch karte lizacy jny  został przeszczepiony na  działy  
przetwórcze, bezpośrednio związane ze skartelizowa- 
nemi j uż grupami surowcowemi. Proces ten mógłby p o ­
stępow ać zasadniczo nada l w kierunku pionowym p ro ­
dukcji, gdyby nie nagłe różnice poziomu organ izacy j­
nego i finansowego na następnych  szczeblach naszego 
życia gospodarczego.

Wszelkie porozumienie typu  kartelowego jest ł ą ­
czeniem się mniejszych łub większych, jednak zawsze 
określonych kapitałów, gdy tymczasem interesujący 
nas drobny przem ysł ar tykułów  konsum cyjnych 
w Polsce, p racu je  właściwie bez kap ita łu  w ścisłem 
tego słowa znaczeniu. J e s t  to  główna trudność, dla 
której rozbija ją  się wszystkie dotychczasowe próby,

• zmierzające do skoordynow ania i przygotowania choć­
by wstępnych form organizacyjnych porozumienia 
między poszczególnemi działami w tej grupie p ro d u k ­
cji. Niezbitym natom iast faktem jest, iż d la  zorgani­
zowania racjonalnego eksportu, opartego na odm ien­
nych niż ongiś zasadach  i przesłankach, drobny p rze ­
mysł musi wejść w fazę akcji koncentrycznej, w p rze ­
ciwnym bowiem wypadku działalność eksportowa b ę ­
dzie nosiła cha rak te r  dorywczy, nie wpływając w na j-
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mniejszym stopniu na podniesienie stanu materjalnego 
całej branży, to  jest przecież — jak wyżej wskazano 
— istotnym celem odnośnych zabiegów. Jak  dalece 
opinja powyższa jest słuszna, świadczą fakty, zaob­
serwowane w związku z indywidualnemi wysiłkami 
eksportowemi poszczególnych jednostek. Okazuje się 
mianowicie, że we wszystkich wypadkach, gdzie na- 
skutek indywidualnej podniety, inicjatywa eksporto­
wa przerodziła się w odruch gremjalny, już po kilku 
wstępnych próbach stwierdzono konieczność powoła­
nia do życia zbiorowego organu wykonawczego, opar­
tego na ścisłem porozumieniu między wytwórcami.

Tak zasady jak i formy powstających w powyż­
szych warunkach organizacyj handlowych (przeważ­
nie syndykaty typu komisjonerskiego) nie dadzą się 
ująć w sztywny schemat, gdyż zależy to od całokształ­
tu  warunków, w jakich się znajduje odnośna branża. 
Zatem proces racjonalizacji samej produkcji jako też 
aparatu wymiany, ujawnia się tu  jako czynnik wtórny 
w zetknięciu z zagadnieniami eksportowemi. Innemi 
słowy: zaistnienie określonych stanów faktycznych
w dziedzinie eksportu, prowadzi do inicjatywy orga­
nizacyjnej, nie zaś odwrotnie, jak to obserwujemy na 
terenie wielkich grup towarowych.

Wobec wiadomych mankamentów kapitałowych, 
drobny i średni przemysł musi szukać odrębnych, so­
bie właściwych podstaw dla ruchu kartelizacyjnego. 
Przypomnijmy zatem raz jeszcze, iż elementarnem

wiązadłem odnośnej wytwórczości, że tylko wymieni­
my produkcję odzieżową, rękawiczniczą, obuwianą 
i trykotażową, jest czynnik pracy. W sumie, produk­
cja, o której mowa w niniejszem opracowaniu, za trud­
nia w Polsce około 500.000 ludzi, naskutek czego za­
gadnienie dalszego jej rozwoju lub choćby utrzymania 
na przedwojennym poziomie, posiada wybitnie socjal­
ne zabarwienie. Zrozumienie wśród szerokich sfer 
drobnych wytwórców, a w szczególności pracowników, 
dojrzało o tyle, że akcja kartelowa spotkałaby się n a ­
wet z ich poparciem, czego jaskrawym przykładem 
uchwała pewnego gremjum robotniczego, proponują­
cego obniżkę płac robotniczych, w razie dojścia do 
skutku pertraktacyj syndykaokich i uzyskania w tej 
drodze zbytu zagranicznego dla wytworów odnośnej 
branży. Jest to niewątpliwy objaw nowych form soli­
daryzmu gospodarczego, przejawiającego się z więk­
szą łatwością tam, gdzie praca ludzka odgrywa decy­
dującą rolę w produkcji, stanowi jej kapitał zakłado­
wy i obrotowy jednocześnie.

Przyszłość drobnego przemysłu artykułów kon- 
sumcyjnych leży w eksporcie, który zkolei, jak to wy­
żej wykazano, wiązać się zawsze będzie z sugestjami 
natury organizacyjno-koneentrycznej, czyli karteliza- 
cyjnej, co w naszych warunkach otworzy szerokie pole 
do porozumień branżowych, które możnaby nazwać 
„kartelami pracy".

K. Orthwein.

Z Międzynarodowego Kartelu Stali
(w) Międzynarodowy Kartel Stali musiał w osta t­

nich czasach walczyć z wielkiemi trudnościami. Po­
mimo wszystko jednak, wbrew pogłoskom o rozwią­
zaniu, Kartel się utrzymał i został przedłużony do 
31 grudnia bież. roku.

Pogłoski o rozbiciu się Kartelu mają swe źródło 
w ociąganiu się grupy francuskiej podpisania propo­
zycji Komitetu Kartelu, obniżającej produkcję uczest­
ników Kartelu o dalsze 15 proc., co w stosunku do 
kwoty zasadniczej oznacza obniżenie się produkcji 
o 25 proc.

Redukcja tonażu produkcyjnego jest oczywiście 
objawem niepomyślnym, jednak nie świadczy ona 
o słabości Kartelu, jest tylko dowodem, że Kartel 
przystosowuje swoją produkcję do sytuacji na między­
narodowych rynkach stali.

Jeżeli chodzi o stanowisko‘Francji, to ociąganie 
się francuskiej grupy członków Kartelu przypisać n a ­
leży dwu momentom: po pierwsze faktowi, że ogólne 
konjunktury przemysłu francuskiego są ciągle jeszcze 
znacznie lepsze aniżeli w innych krajach, wskutek 
czego producenci francuscy niechętnie ograniczają 
swoją produkcję, a po drugie — czynnikowi czysto 
taktycznemu, a mianowicie związaniu sprawy podpi­
sania nowych warunków kartelowych z żądaniem 
przyznania Francji ochrony jej rynku wewnętrznego 
przed coraz to silniej występującą konkurencją zagra­
niczną, co udało się Francji częściowo osiągnąć.

Oczywiście, sytuacja Kartelu jest poważna. Do 
najważniejszych zagadnień, jakie obecnie przed nim 
stoją, należy sprawa cennika wyrobów stalowni i sp ra ­
wa zwiniętych niedawno biur sprzedaży.

import stali zagranicznej wzrasta wskutek 
niedomagań taryfy celnej

(w) Obecnie obowiązująca taryfa celna na przy­
wożoną z zagranicy stal, obciąża ten towar w grani­
cach 6— 109 proc. jego wartości. Konstrukcja taryfy 
celnej jest jednakowoż niedokładna, gdyż wymierza­
nie stawek celnych odbywa się na podstawie badania 
zewnętrznej twardości stali, co okazało się niewystar- 
czającem. Przemysłowcy bowiem celem osiągnięcia 
jak najmniejszych stawek celnych, nadają  stali wyż­
szego gatunku wygląd zewnętrzny gorszy, wyżarzając

Rysiiiihi Każdego rodzaju. Odliczenia statyczne
St. WAHL inż., Poznań, Marsz. Focha 96, blok 2
Kursa rysowania i liczenia technicznego, dzienne i wieczorne. #307

ją powierzchownie. Obecnie n. p. stawka celna na 
stal szybkotnącą i na stal twardą, węglistą, jest zu­
pełnie jednakowa.

Celem zapobieżenia złu opracowuje się w n a ­
szych sferach przemysłowych projekt badania stali 
zagranicznej zapomocą analizy chemicznej. Analizę 
tę przeprowadzałyby firmy importujące. Gdyby jed­
nak orzeczenie firm zagranicznych okazało się nie- 
właściwem, towar podlegałby powtórnej, bezpłatnej 
analizie w hutach krajowych.

Czynniki miarodajne niezawodnie ustosunkują się 
wobec powyższego projektu przychylnie, wprowadza­
jąc sprawę importu stali na właściwe tory.
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00 Q) Wiadomości branżowe iOOO

Z RYNKÓW METALI.
Ostanie dni p rzyn iosły dość dużą popra­

wę na światowych rynkach metali. Pesymi­
styczny doniedawna nastrój ustąpił optym i­
zm owi; ob ro ty  o żyw iły  się, a ceny w szyst­
kich prawie metali m ia ły tendencję zw yż­
kową. Czy stan ten po trw a długo, trudno 
dzisiaij przewidzieć, w  każdym bądź razie 
sytuacja nie przedstawia się zby ł różowo, 
ponieważ na rynku są duże zapasy, które 
mają tendencję wzrostu. Dopóki te zapasy 
nie będą skonsumowane, dopóty nie można 
liczyć na stale polepszenie się koniunktury.

Na ostatniej zwyżce zyskała najmniej 
miedź i to  zarówno standardowa, jak i elek­
trolityczna, najwięcej cyna, k tóra  po gw ał­
townym  spadku w  poprzednim okresie w y ­
kazała ostatnio bardzo poważny p rzyrost no­
towań. N iektóre kopalnie cyny m ia ły w 
związku ze spadkiem cen tego metalu za­
wiesić pracę. Cynk m ia ł dotychczas uspo­
sobienie mocne, niewiadomo jednak, czy 
zdoła je utrzymać, gdyż ostatnia konferencja 
w sprawie zawarcia kartelu nie doprowadzi­
ła do rezultatu.

MIEDŹ.
Światowa produkcja miedzi, podobnie jak 

i światowe spożycie tego metalu podniosła 
się w ostatiriem dziesięcioleciu o 100 proc., 
podczas gdy w poprzednich dziesięcioleciach 
wzrost produkcji i spożycia w ynosił prze­
ciętnie po 15 procent. To, gwałtowne pow ięk­
szenie się produkcji miedzi jest tern znai- 
mienniejsze, że przeciętna zawartość miedzi 
w przerabianych rudach była tym  razem 
znacznie mniejsza niż w poprzednich dzie­
sięcioleciach. Ponieważ równocześnie techni­
ka i organizacja pracy poczyniły duże postę­
py, koszty produkcji m iedzi nie wzrosły.

Wydobywanie rudy odbywa, się obecnie 
przy pomocy kolosalnych urządzeń tech­
nicznych, gdyż wydobywane muszą być ol­
brzymie ilości rudy, ponieważ zawiera ona 
przeciętnie zaledwie 1 do ,2 procent miedzi. 
O rozmiarach, urządzeń technicznych przy 
przeróbce rudy świadczą następujące szcze­
gó ły : Piece elektryczne, w  k tó rych  w yta ­
piana jest z rudy miedź są tak olbrzym ie, źe 
naraz-można przetapiać w nich po 900 tysię­
cy ton rudy. Do ładowania tych pieców uży­
wa się szufli, kranowych, pędzonych elek­
trycznie, w k tó rych  mieści się po 25 do 30 
ton rudy. Do pleców podwozi się rudę w  
wagonach 80-clo łonowych.

Zdumiewające swemi rozmiarami i 
sprawnością są również urządzenia, służące 
do, przygotowania rudy, tj. tłuczenia jej i ptó- 
kania, zanim dostaje się do pieców. W szystko 
odbywa się mechanicznie i automatycznie i 
na olbrzym ią skalę. Inaczej przeróbka rudy, 
zawierającej zaledwie 1 do 2 procent miedzi 
nie opłaciłaby się, luib miedź by łaby bardzo 
droga.

NIE BĘDZIE ZNIŻKI CEN NIKLU.
International N ickel Company w  porozu­

mieniu z Mond Nickel Company zamierzała 
obniżyć cenę niklu z, 170 Ł. na 150— 155 Ł-, 
w  związku z ogólnym spadkiem cen metali 
na rynkach światowych. Cena n ik lu  p ra w ie  
nie uległa zmianie od roku 1925 w A ng lji i  w  
Niemczech, gdzie kosztuje 350 mk. Z powodu 
trudnego położenia na rynku konsumcji niklu 
nie mógł być zużyty cały zapas ciągle wzra­
stającej produkcji te.g,o metalu. B y ł to  także 
jeden z powodów konieczności obniżenk ce­
ny niklu. Produkcja w roku 1929 wyniosła

65.4 tys. ton, przyczem na samą Kanadę w y ­
pada jako na głównego producenta 58.5 tys. 
ton. Według ostatnich wiadomości dyrekcja 
Internat. Nickel Co. oświadczyła, że żadnej 
zniżki nie będzie.

WZROST PRODUKCJI SREBRA.
Światowa produkcja srebra w  r. 1929 

wynosiła 256 m ilj. uncyj czystego srebra, 
wobec 249 m ilj. uncyj w  ,r. 1928 i 180 m ilj. 
uncyj w r .  1913. Głównym producentem sre­
bra jest Meksyk, którego wydobycie wynosi 
40 proc. produkcji św iatowej, następnie f i­
gurują Stany Zjedm. i Kanada. Srebro pro ­
dukowane jest przeważnie jako produkt 
uboczny p rzy  wydobywaniu cynku, ołowiu 
lub miedzi.

PRODUKCJA SREBRA NIE OPŁACA SIĘ.
Towarzystwo górnicze Santa Maria de la 

Paz, jedno z największych towarzystw  pro­
dukujących .srebro w  Meksyku, zamierza w 
najbliższym czasie, zlikw idow ać swą diz'atal- 
uość w.otoec zn iżk i cen srebra, przekracza­
jącej granicę opłacalności, produkcji.

W SPRAWIE UTWORZENIA KARTELU 
CYNKOWEGO.

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Paryża, 
że Obrady co do utworzenia M iędzynarodo­
wego Kartelu Cynkowego rozb iły  się o opór 
producentów amerykańskich, k tó rzy  nie chcie­
li, dopuścić do ograniczenia wywozu.

MIĘDZYNARODOWY KARTEL DRUTU.
W  Dusseldorfie odbyło się posiedzenie 

niemieckiego Syndykatu Drutu Ciągnionego. 
Zebranie powzięło decyzję rozpoczęcia nie­
zwłocznie pertraktacyj z producentami drutu 
ciągnionego we Francji, Belgiji i  Holandjf, 
a to celem odbudowy Międzynarodowego 
Kartelu.

ZNIŻKA CEN DRUTU W BELGJI.
Belgijski Syndykat Drutu Walcowanego 

obn iży ł cenę drutu walcowanego z 925 fr. za 
tonę na 887.50 fr. za tonę.

OBCY KAPITAŁ W  PRZEMYŚLE META­
LOW YM.

Według zestawień statystycznych, roz­
w in ię ty  nasz przem ysł m eta low y jest jedną 
z krajow ych dziedzin produkcyjnych, w  k tó ­
rej w  stosunku najmniejszym inwestowany 
jest kapita ł zagraniczny. Na ogólny kapitał 
zaangażowany w  polskim przemyśle metalo­
wym  w wysokości 235 m ilionów złotych, 
przypada udział kapitału obcego w kwocie 
34 m iljonów  złotych i nawet w  okresie ostat­
nio przeżywanego bezmiernego kryzysu, sto­
sunek ten nie uległ zmianie na korzyść 
w p ływ u  kapitału cudzoziemskiego. Pociesza­
jący objaw ten wskazuje na racjonalną or­
ganizację, podtrzymującą wydatnie siłę eko­
nomiczną tej gałęzi przemysłowej.

STAN PRZEMYSŁU HUTNICZEGO
W  STANACH ZJEDNOCZONYCH.

Położenie hutnictwa Stanów Zjednoczonych 
kształtuje się zupełnie niepomyślnie. Jak do­
nosi „ Iro n  Age“  ceny stali i surówki spa­
dają w  dalszym ciągu z powodu stałej ab­
stynencji nabywców. Nastrój na rynku sta­
l i  jest pesym istyczny. S talownie pracują 
ledwie w  52 proc. swojej zdolności produk­
cyjnej, co w  .porównaniu ze stanem z ostat­
niego tygodnia, października -'wykazuje dał- 
sizy spadek zatrudnienia o 3 procent, a w 
porównaniu ( z końcem września spadek 
o 8 procent. Również na rynku rurów kt 
napływ zamówień zmniejszył się poważnić, 
co spowodowało zniżkę cen, notowaną na

giełdzie w F iladeifji, .Bufallo i P ittsbujgu.
Ogólne nastroje nie wróżą rych le j popra­

w y  sytuacji. Na zebraniu „Investemenfs 
Bankers Association" wyrażono opinję, że 
■okres pow ro tu  do normalnej koniunktury po­
trw a  jeszcze bardzo, długo.

PROJEKT PREMJOWANIA PRODUKCJI 
STALI W ANGLJI.

Na jednem z ostatnich posiedzeń Izby 
Gmin pos. major Thomas (kons.) w ystąp ił 
z projektem premiowania produkcji stali. 
■Zdaniem jego różnica między kosztami pro ­
dukcji stali w  Angilji, a enami olerowanemi 
przez huty belgijskie, francuskie i niemieckie 
wynosi conajmniej Ł . 1.5.0.

Ze względu na redukcję stanu zatrudnie­
nia w  stalowniach angielskich ciężary pono­
szone na pomoc bezrobotnym będą tak w ie l­
kie, że premiowanie produkcji w wysokości 
1 Ł. na tonę stali okazałoby się podobno ko- 
rzystnem nawet dla Skarbu. W  dyskusji 
podnieśli posłowie z Labour Party, źe ta­
niość stali podtrzymuje b y t przemysłu prze­
twórczego angielskiego, zatem wysoka ochro­
na celna dla stali byłaby szkodliwą.

Już sam fakt wysuwania tego, rodzaju 
projektów świadczy o wyjątkowo trudnych 
warunkach pracy hutnictwa angielskiego, k tó­
re wprawdzie ma naogół dość drogą roboci­
znę, jest jednak bez porównania lepiej zor­
ganizowane handlowo i urządzone technicznie 
od przemysłu węglowego angielskiego.

Z MIĘDZYNARODOWEGO IRYNKU 
WYROBÓW EMALJOWANYCH.

(w) W  zw iązku ze stałem obniżaniem 
się cen na św iatowym  rynku w yrobów  ema­
liowanych, dochodzącem już do poziomu cen 
przedwojennych, odbył się w  Wiedniu zjazd 
w łaścicie li najpoważniejszych fabryk w y ro ­
bów emaliowanych czeskich, niemieckich i 
polskich. Celem zjazdu b y ło  uregulowanie cen 
eksportowych w  poszczególnych krajach. 
Donoszą jednak, że z powodu braku jedno­
myślności- porozumienia do skutku nie doszło. 
Zatem tej gałęzi przemysłu grozi, dalsze po­
gorszenie, dalsza redukcja robotników i 
urzędników.

Jak wiadomo, niektóre z polskich fabryk, 
prowadzących ten dział produkcji, pracują 
w pewnej części na eksport, dlatego też nasz 
przemysł wyrobów emaliowanych jest żyw o 
zainteresowany w  rozwoju stosunków na 
międzynarodowym rynku tych produktów.

PRZEMYSŁ OBRABIARKOWY 
W  NIEMCZECH.

W  końcu ubiegłego, miesiąca odbyło się 
w  Berlinie roczne zebranie Związku Niemiec­
kich Fabryk Obrabiarek, na którem  prof. dr. 
Schlesinger w yg łos ił referat na temat .P rz y ­
szłość niemieckiego przemysłu obrabiarko­
wego".

Przemysł obrabiarkowy jest ściśle zw ią­
zany z całością i koniunkturam i przemysłu 
maszynowego, stanowiąc zasadniczy punkt 
zagadnienia racjonalizacji przemysłu. Ponie­
waż zbyt niemieckiego przemysłu obrabiarko­
wego na rynku wewnętrznym stanowi tylko 
25— 4b proc. produkcji tego działu, jest on 
szczególnie zależny od sytuacji na rynkach 
eksportowych. To też naczelnem zagadnie­
niem i głównym warunkiem rozw oju niemiec­
kiego przemysłu obrabiarkowego jest, by 
mógł on produkować towar konstrukcyjnie 
pierwszorzędny i po bardzo niskich cenach.

Konjunktury rynku światowego są dla 
przemysłu obrabiarkowego niekorzystne i
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/. rn u s z aj 4 ta 'bryki,  p o s iad a ją c e  b a r d z o  w ie l ­
kie  z a p a s y  do s t a ł e g o  obn iż an ia  cen.  c o  w  
o s t a t n i c h  c z a s a c h  n a s u w a  k o n ie c zn o ś ć  o b n i ­
żen ia  k o s z tó w  w ła s n y c h ,  w  p i e r w s z y m  r z ę ­
dzie  p rz e z  z m n ie jsz en ie  r o b o c iz n y  i k o s z t ó w  
h a n d lo w y ch .

P O R O Z U M IE N IE  P R O D U C E N T Ó W  BLAC HY 
O C Y N K O W A N E J  P R Z E D Ł U Ż O N E .

W o b e c  z b l iż a ją c e g o  sic  t e r m in u  w y g a ­
śn ięc ia  o b o w ią zu jąc e j  o b ecn ie  u m o w y  m i ę ­
dzy. p r o d u c e n t a m i  b l a c h y  o c y n k o w a n e j ,  o d ­
b y ło  się w  K a t o w i c a c h  p o s i e d z e n i e  u c z e s tn i ­
k ó w  p o ro z u m ie n ia  w  s p r a w i e  p r i e d ł u ż e n i a  
u m o w y .  W  w y n ik u  o b ra d  u c h w a lo n o  p r o l o n ­
g o w a ć  w a ż n o ś ć  w s p o m n ia n e j  u m o w y  na 
d łu ż s z y  o k r e s  c za s u ,  z a leżh ic  od  tego ,  na ja ­
ki c z a s  p r z e d łu ż o n e  b ę d ą  u m o w y  S y n d y k a t u  
P o l s k ic h  H u t  Ż e la z n y c h .  J e d n o c z e ś n i e  w y ­
b ra n o  k o m ite t ,  k t ó r y  m a  o p r a c o w a ć  t e k s t  n o ­
w e j  um ow y .

S TAN ZA T RU D N IE N IA  
W  P O S Z C Z E G Ó L N Y C H  P R Z E M Y S Ł A C H .

O g ó ln a  l ic zba  r o b o tn i k ó w  w  P o l s c e  o b l i ­
c z o n a  je s t  na  o k o ło  2.950.000 osób .

Na p i e r w s z e m  m ie jscu  p o d  w z g lęd e m  
l ic z b y  z a t r u d n io n y c h  r o b o tn i k ó w  f iguru je  
p r z e m y s ł  w łó k ie n n ic z y ,  k t ó r y  w  3.359 p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a c h  z a t ru d n ia  187,6 ty s .  r o b o tn i ­
k ó w .  Na d ru g ie m  m ie jscu  .znajduje się p r z e ­
m y s ł  g ó rn i c z y  —  145,4 t y s .  r o b o tn i k ó w ,  d a ­
lej id ą :  p r z e m y s ł  m e ta lo w y  —  104,3 ty s .  r o ­
b o tn ik ó w , '  s p o ż y w c z y  —- 88 ty s .  ro b o tn i k ó w ,  
d r z e w n y  —  66 ,tys. r o b o tn i k ó w  itd.

Z A T R U D N IE N IE  W  F A B R Y K A C H  P A R O ­
W O Z O W Y C H .

F a b r y k i  p a r o w o z ó w  p o s ia d a ją  z a m ó w i e ­
nia  r z ą d o w e  d o  k o ń c a  r.oiku b u d ż e t o w e g o ,  
a  w ię c  d o  k w ie tn ia  1931 r '  . U t r z y m u j ą  j e d ­
nak  c a ł k o w i t y  s t a n  z a t r u d n ie n i a  tylko, te  fa ­
b r y k i ,  k t ó r e  p r a c u ją  na  z am ó w ien ie  kole i  
b u łg a r s k i c h  i ło te w sk ich .

S a m  fak t  z a m ó w i e ń  z a g r a n i c z n y c h  do­
w odz i ,  i e  p o ls k ie  f a b ry k i  b u d o w y  p a r o w o z ó w  
s to ją  na  w y s o k o ś c i  k o n k u r e n c j i  m i ę d z y n a r o ­
d ow e j .  J e d n a k  s ilna  k o n k u r e n c j a  f a b ry k

BANKI P R Y W A T N E  P O  O G RA N ICZ E N IA C H  
K R E D Y T O W Y C H  B A NK U  E M IS Y J N E G O .

P o m i m o  p o d w y ż s z e n i e  s t o p y  d y s k o n t o ­
wej  iprzez B a n k  .Polski  do 7 i ipół p r o c . ,  p r y ­
w a tn e  banlkli a k c y j n e  li czą  z a  d y s k o n to  s w o im  
k l ie n to m  11 p ro c . ,  a p i e r w s z o r z ę d n y m  f ir ­
m o m  n a w e t  10 p ro c .  w  s to s u n k u  ro c z n y m .

O b e cn ie  b a n k i  p ry iw a tn e  ro z p o c z ę ły  s ta ­
ra n ia  u c z y n n i k ó w  m ia ro d a jn y c h  o  z e z w o le ­
nie na  p o d w y ż s z e n i e  m a k s y m a l n y c h  p o z y c y j  
b a n k o w y c h  do 12 p roc .

C o  się t y c z y  o p r o c e n t o w a n i a  w k ła d ó w ,  
t o  s to p a  ich w a h a  się  od 6—-7 p r o c .  d l a  Z ło ­
t o w y c h ,  a od  5— 16 i p ó ł  p r o c .  dla  d o l a r o w y c h  
w  s to su n k u  r o c z n y m .

O  p o d w y ż s z e n iu  s to p y  p r o c e n t o w e j  od  
w k ła d ó w  w  b a n k a c h  p r y w a t n y c h  n iem a  t ia -  
r a z ie  m o w y .

Z A I N T E R E S O W A N IE  G D A Ń SZCZA N  
H A N D L E M  Z P O L S K A .

Z kó ł  k u p i e c k ic h  d o n o s zą ,  że  c z y n n e  z a ­
in te r e s o w a n ie  g d a ń s k ic h  fi rm h a n d lo w y c h  
r y n k ie m  p o l s k im  s ta le  w z r a s t a ,  p r z e j a w i a j ą c  
się  p rz e ż  c o r a z  dale j i d ą c ą  p e n e t r a c j ę  h a n d lo ­
w ą  ty c h  fi rm w  p o s tac i  a k t y w n e g o  n a w i ą z y ­
w a n ia  n o w y c h  s to s u n k ó w ,  p r z y jm o w a n ia  i 
o fe r o w a n ia  r e p r e z e n t a c j i  itp.

D z ia ł a ln o ś c i  tej ż y w o  p a t r o n u je  G d a ń sk a  
Izba  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w a ,  c o r a z  b a r d z i e j  
w y z w a l a j ą c a  się z p o d  w p ł y w ó w  h a k a t y s t y c z -

z w ła s z c z a  n ie m ieck ich  i w łosk ich ,  s p o w o d o ­
w a ła ,  iż z a m ó w ie n ia  'p r zy ję to  p,o. b a rd z o  n i­
sk ich  cenach .

P I E R W S Z Y  D Ź W IG  DLA W Ę G L A  
W GDYNI.

Na n a d b r z e ż u  Ś l ą s k i e m  w  G d y n i  r o z p o ­
c zę to  m o n ta ż  7 - tonow e go ,  d ź w ig u  dla  w ę g la .  
D ź w ig  teM n a l e ż e ć  b ę d z i e  do f i r m y  E l ibo r  
i b ę d z i e  t e g o  typu ,  co 'u ruch o m io n e  n i e d a w n o  
d w a  d ź w ig i  f i r m y  ,,P r o g r e s s " .

D Z IE S IĘ Ć  N O W Y C H  D Ź W I G Ó W  ST A NIE 
W  P O R C I E  G D Y Ń SK IM .

C a ł e  u r z ą d z e n ia  p r z e ł a d u n k o w e ,  jak ie  
d o ty c h c z a s  z n a jd u ją  s ię  n a  t e r e n i e  p o r t u  w  
G d y n i ,  o k a z a ły  s ię  n i e w y s t a r c z a j ą c e  w o b e c  
c iąg le  w z r a s t a j ą c e g o  ruc hu  p o r to w e g o .

W  w y k o n a n iu  u m ó w  d z i e r ż a w n y c h  t e r e ­
n ó w  e k s p l o a t o w a n y c h  w  p o r c i e ,  firma, „ P r o ­
g r e s "  u s t a w ia  o b ecn ie  s p ec ja ln e  d ź w ig i  p r z e ­
ła d u n k o w e .  —  Ł ą c z n ie  z z am ó w ien ia m i  M i­
n i s t e r s t w a  iP rzem .  i H an d lu  b u d o w a ć  się  b ę ­
dz ie  lfl d ź w i g ó w  i je d e n  z a s o b n ik  p o r t a lo w y ,  
gdz ie  u m ie s z c z o n e  b ę d ą  d w a  z b io rn ik i  dla 
r u d y  o  p o je m n o ś c i  n e t to '  200 t o n  z w a g a m i  
a u to m a ty c z n e m i ,  o r a z  w y w r o t n i c ą  w a g o n ó w  

.0 p o je m n o ś c i  p r z e ł a d u n k o w e j  600 t o n  w ę g la  
na godz inę .

U s t a w ie n ie  t y c h  w s z y s tk i c h  u r z ą d z e ń  n a ­
s tąp i  w  k ró tk im  c z a s ie ,  tak ,  ż e  s p o d z ie w a n e  
je s t  z m o n to w a n ie  w s z y s tk i c h  d ź w i g ó w  do 
p o ło w y  p r z y s z ł e g o  ro ku .

FIRM A G IE S C H E  T W O R Z Y  O D D ZIA Ł 
W  GDYNI.

(w )  K o n c e r n  w ęglo iw y G ie s c h e  o tw ie ra  
w  na jb l i ż sz y m  c za s ie  s w ó j  o d d z ia ł  w  G d y n i  
po d  f i rm ą  G ie s c h e ,  T o w .  W ę g l o w e ,  S pó łka  
z o. o.

MASZYNY P O L S K I E  DLA S O W I E T Ó W .
Z a p o c z ą tk o w a n e  z o s t a ł y  p e r t r a k t a c j e  p o ­

m ię d z y  s o w i e c k ie m  'p r z e d s t a w i c i e l s tw e m  h a n -  
d lo w e m  a s z e r e g i e m  p o lsk ic h  z a k ł a d ó w  p r z e ­
m y s ł o w y c h  w  s p r a w i e  d o s t a w  i in s ta lac y j  
f a b r y c z n y c h  o b r a b ia r e k  do / d r z e w a  i m e ta l i  
na  o g ó ln ą  s u m ę  3 'A  m il jona  d o la ró w .  J ak

nie u sp o so b io n e j  a d m in i s t r a c j i  W o ln e g o  M ia ­
sta .  P o l i t y k a  n iem ie ck a  s t a r a  się 'p r z e c iw ­
dz ia łać  ty m  n a s t r o jo m  lu d n o ś c i  g d a ń sk ie j ,  
p r z e z  w z m o ż o n ą  d z ia ła ln o ś ć  p r o p a g a n d o w ą ,  
z ja zd y  n ie m ie c k ic h  organiizacyij n a c jo n a l i ­
s t y c z n y c h  w  G d a ń sk u ,  z k t ó r y c h  je d e n  o d b y ł  
się w  p o c z ą t k u  l i s to p a d a  z u d z ia łem  min. 
T r e v i r a n u s a .  W y s i łk i  te  ijedhak są  o  t y l e  b e z ­
sk u te c z n e ,  że  n a p o t y k a j ą  n a  o p ó r  G d a ń sz c za n ,  
co ra z  w ię ce j  r o z u m ie j ą c y c h  s w ó j  i n te re s  we 
w s p ó łży c iu  z P o l s k ą .

W  W A L C E  Z KLĘ SK A  P O Ż A R Ó W .
Z a rz ą d z e n ie  Alin. S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .

M in i s t e r s t w o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w y ­
da ło  n o w y  w z ó r  ro z p o r z ą d z e n ia  p o r z ą d k o w e ­
go do  w o j e w o d ó w  o ’ z a p o b ieg a n iu  p o ż a r o m .

S z c z e g ó ło w e  to  r o z p o r z ą d z e n ie  obe jm u je  
s p o s o b y  z a p o b ie g a n ia  p o ż a r o m ,  o b o w ią z k i  
ludnośc i  ze  w z g lęd u  na n i e b e z p ie c z e ń s tw o  po ­
ż a r ó w  o ra z  o r g a n iz a c ję  akcj i  r a to w n ic z e j .  W  
s z c z e g ó ln o ś c i  z a r z ą d z e n i e  p r z y p o m in a  'z aka­
z y  p a le n ia  o g n ia  w  p a le n i s k a c h  i p i e c a c h ,  p o ­
z o s t a w ia n ie  d z iec i  w m ie s z k a n ia c h  p r z y  .roz­
p a lo n y c h  o g n is k a c h  bez  o d p o w ie d n ie g o  d o z o ru  
itd.  ’. r o z p a la n ie  o gn isk  w  l a s a c h  w  od leg łośc i  
100 m tr .  od  l a s ó w  j e s t  w  c z a s i e  od  1 k w i e t ­
nia  do 1 l i s t o p a d a  w z b ro n io n e .

P r z e p i s y  z a w i e r a j ą  m. in. p a r a g r a f ,  na  
p o d s t a w i e  k tó re g o  k a ż d y  m ie s z k a n ie c  w  p r o ­
mieniu  1,5 k m .  o d  m i e j s c a  p o ż a r u  o b o w ią z a n y

to  już d o n o s i l i śm y ,  p r z y  p o p rz e d n ie m  z a m ó ­
w ien iu ,  p e r t r a k t a c j e  t o c z ą  się p o n o w n ie  z e  
S t o w a r z y s z e n i e m  M e c h a n ik ó w  P o ls k ic h  w  
A m e ry c e  i Z a k ła d a m i  Z ie len iew sk i  i F i t z n e r  
G a rn p e r  Sip. A k c y jn a .  'P odobn ie ,  j ak  i p r z y  
p i e r w s z e m  z a m ó w ien iu  m a s z y n ,  w a r u n k i  p ł a t ­
nośc i  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  k r e d y t  w e k s l o w y  na  
o k r e s  18 m ie s i ę c y ,  d y s k o n t o w a n y  p rz e z  B a n k  
G o s p o d a r s t w a  K ra jo w e g o .

OB RA D Y  S Y N D Y K A T U  P R Z E M Y S Ł U  
N A F T O W E G O .

W  c zas ie  od  8 do 10 bm. o d b y ło  s ię  w  
W a r s z a w i e  p o s i e d z e n ie  S y n d y k a t u  P r z e m .  
Naft'.  P o r z ą d e k  d z ie n n y  o b e jm o w a ł  s z e r e g  
s p r a w  o rg a n iz a c y jn y c h ,  s p r a w y  e s k p lo a ta c j i  
poirmp b e n z y n o w c h ,  z a o p a t r y w a n i a  r a f in e ry j  
z r z e s z o n y c h ,  n i e m a ją c y c h  d o s ta t e c z n e j  p r o ­
dukcj i  ro p y  w  'p o t r z e b n y  s u ro w ie c ,  u s to s u n ­
k o w a n ia  się fi rm do  p ro b le m u  m a ły c h  ra f i ­
n e ry j .  O m a w ia n o  n a d t o  s z e r e g  a k tu a ln y c h  z a ­
g a d n ień  z d z ie d z in y  h a n d lo w e j ,  e k s p o r to w e j  i 
k o n ty n g e n to w e j .  S p r a w y  p o w y ż s z e  r o z p a t r y ­
w a n e  'by ły  b ą d ź  nu  o d b y w a n y c h  p e r i o d y c z ­
nie  „ z e b r a n ia c h  r a f in e r y j " ,  b ą d ź  te ż  n a  p o s i e ­
dzeniu, 'o b rad u jąc e j  r ó w n o c z e ś n ie  R a d y  'Nad­
z o rc ze j  S y n d y k a t u  P r z e m y s ł u  N a f to w e g o .

VI. ZJA Z D  IN Ż Y N IE R Ó W  W Y D Z IA Ł Ó W  
M E C H A N IC Z N Y CH  P .  K. P.

(w )  W  d n ia c h  7— 9 l i s to p a d a  r. b. o d b y ł  
się  w  K a t o w ic a c h  VI. Z j azd  I n ż y n i e r ó w  W y ­
d z ia łó w  M e c h a n ic z n y c h  w s z y s t k i c h  Dyrekcyij  
P .  K. P.  W  o b r a d a c h  b ra l i  udzia ł d e le g ac i '  
M in i s t e r s tw a  K om un ikac j i ,  m ia n o w ic ie  . zas tęp ­
ca  d y r .  'D epar t .  M e c h a n ic z n e g o  i Z a s o b ó w  
inż .  C z a r k o w s k i ,  n acz .  W y d z .  W a r s z t a t o w e g o  
inż. W a g n e r ,  inż. Kołoimyjiski, r a d c y .  pp .  inż. 
K ra tk ie w ic z ,  inż. F l e s z a r ,  inż. T y m o w s k i ,  
prof . C z e c z o t  i inni.

P o  w y b o r z e  p r e z y d i u m  i po z a ł a tw ie n iu  
in n y c h  'f o rm alnośc i  w y g ło s i l i  r e f e r a t y  inż. 
W a g n e r ,  inż. R o d ło -Z w o l iń sk i  i inni.

W  d ru g im  dniu o b r a d  u c z e s tn i c y  Z jaz du  
zw iedz i l i  „ H u tę  P o k o ju " ,  . p o c ze m  n a s t ą p i ły  
d a l s z e  z eb r a n ia .  —  Zjazd  z o s t a ł  z a m k n ię ty  
w  niedz ie lę ,  dn ia  9. btn. w ie c z o re m .

.jest d o s t a r c z y ć  w raz ie  a la rm u  s w ó j  w óz  i 
kon ie  z u p r z ę ż ą  o r a z  d o s t a r c z y ć  w sze lk i  
s p r z ę t  r a t u n k o w y ,  s t a n o w i ą c y  jego  w ła s n o ś ć ,  
p o n a d to  . m ie s z k ań c y  o b o w ią z a n i  są  do c z y n ­
nego  udz ia łu  w  akcj i r a tu n k o w e j .

K O N C E N T R A C J A  T O W A R Z Y S T W  
U B E Z P IE C Z E N IO W Y C H  W  PO Z NA N IU.

Z jed n o c z o n e  t o w a r z y s t w a  u b e zp iec z eń
„ V e s t a " ,  B a n k  W z a j e m n y c h  U b e z p ie c z e ń  w  
P o z n a n iu ,  z a ł o ż o n y  w ro k u  1873. o r a z
,.V e s t a " ,  T o w a r z y s t w o  W z a j e m n y c h  U b e z ­
p ieczeń  od  O gn ia  i G ra d o b ic ia  w  P o z n a n iu ,  
z a ło żo n e  w  1920 r. n a b y ły ,  j a k  n a s  in fo rm u ją ,  
o k o ło  80 p roc .  ak cy j  „ P o z n a ń s k o - W a r s r z a w -  
s k ieg o  T o w ia rz y s tw a  U b e z p ie c z e ń " ,  T.  A. w  
P o z n a n iu .  Z ra c j i  te j ,  ostatnlio, w y m ie n io n e  
p r z e d s i ę b io r s tw o  a s e k u r a c y j n e  z a l icz a  s ię
p rz e to  do  k o n c e r n u  „ V e s t a " ,  le cz  'p r a c u je  
nad a l  pod  w ła s n ą  f i rm ą,  ja k o  g o s p o d a r c z o  s a ­
m o d z ie ln a  j e d n o s t k a  i in s ty tu c j a  u b e z p i e c z e ­
n iow a .  „ V e s t a " ,  w  d o t y c h c z a s o w y m  jej s k ł a ­
dzie  i s tan ie ,  bez  p r z e j ę t e g o  ś w ież o  T o w a ­
r z y s t w a  P o z n a ń s k o - iW a rs z a w s k ie g o ,  z g r o m a ­
dziła  w  s w y c h  r ę k a c h  p r z e s z ł o  ,18.000.000 zł 
s k ład e k  i o b ecn ie  w p ł y w  jej na  tern po lu  w a ż ­
n eg o  z a d a n ia  zn a c z n ie  się r o z s z e r z y ł ,  u t r w a ­
la ją c  w  d a l s z e j  m ie rz e  p o d s t a w y  te j e k o n o ­
miczn ie  si lnej i n s ty tu c j i  u b e zp iec z en io w e j .
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i T WO AKC. BUDOWY TRANSMISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA 1

IJ. JOHN W ŁODZI 1
wykonywa:

Pednie Przekładnie zębate 
i ślimakowe. Napreżacze

jedno- i dwustopniowe oraz śli­
makowe w skrzyniach oliwnych.

jedno- idwu- 
ramienne.

Koła zebate 
Walce młyńskie żeliwne

rowkowaniem (ryflowaniem). Walce hutnicze. Ruszty i
twardzone. Kotły kwaso- i ognioodporne go żeliwa. Tokarki i wier- I  
tarki ki metali. Gładziarki (kalandry) i papierniczego Orygi- |

nalne kotły Strebel’a .,.z radiatory dla ogrzewań centralnych.

Wielka Nagroda
(Grand Prix)

od Rządu
oraz

Wielki Złoty Medal
na P. W. K. w Poznaniu

Biuro wiosnę: 9226 ~

Warszawa, Poznań, Kraków, Lwów, Gdańsk, §  
Katowice, Lublin. Ę

informacje, specjalne prospekty,oferty na żądanie |
Adres telegraficzny: Transmisja-Łódź, Transmisja-Warszawa i t. d.

î is]□□□□□□□□□□

BRACIA
ESSBl■ O IŚ E IE B

J )
FABRYKA HASZYN i ODLEWNIA ŻELAZA, SP. AKC. w

DIM  flnJowY pieińw przemyslnwrcli wvkonvwa:
P j  O f  O  jednokomorowe do 
■ I C w C  hartowania, cemen­

towania I odżarzanla
opalane ropą naftową lub gazem. 

Temperatura do 1300° C.

P i O # O  dwukomorowe,spe- 
■ IC w C c ja ln ie  do hartowa­

nia stali szybkotnącej

P | a # a  do Rr“ 'nia przy 
zastosowaniu ką­
pieli solnej lub oło­
wianej, z opałem 
ropnym lub gazo­
wym

wysflklew ciiflleuli 

Prospekty i oferty wysyło sio

Piece do od­
puszcza­

nia, z opałem rop­
nym lub gazowym

O ♦  ♦

z ciśnieniemdo2000 
m/m słupka wodne­
go, służące do uru­
chomienia pieców 

hartowniczy cli.

aa zadanie bezpłatnie

]@ ®®®®@ 0®®®®®®siHi □□□□□□□□□□□□□□□□□□
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43 PR O C . HANDLU ZAGRANICZNEGO 
DROGA MORSKA.

U dział G dańska i G dyni.
U dział G dańska i G dyni w obrocie han­

dlu zagran icznego  P o lsk i za rok 1929 ilu stru je  
n astępu jące  zestaw ien ie :

P rz y w ó z  do Polsk i 5.087.938 ton, udział 
G dańska 1.792.951 /to n , tj. 35 proc., udział 
G dyni 329.648,5 ton, tj. 6,3 p roc., w y w ó z  z 
Polski 21.037.919 ton, udział G dańska 6.766.700 
ton, t j .  32 p roc ., udział Gdyni 2.49.2.858,1 ton , 
ti- 11,8 .proc.

U dział w ogólnych obro tach  handlow ych 
Polski z zag ran icą  w ynosił za  rok 19® dla 
G dańska 33 proc., dla G dyni 10,8 p ro c . — 
Dzięki w ięc -pracy po rtów  polskich , a zw łasz ­
cza  G dyni, już p rzesz ło  43 p ro c . naszego  
handlu zagran icznego  przechodzi d rogą 
m orską.

PRZEZ PO LSK IE PO RTY .
Na .mocy specjalnego porozum ienia za ­

w arto  k o n tra k t z  hutam i czechosłorwackiem i 
na dostaw ę w okresie  193,1—4933 .r. p rzez  
p o r ty  polskie 500.000 ton  rudy  szw edzkiej. 
R uda p rze ład o w y w an a  będzie  zarów no w 
G dańsku jalk i w Gdyni, gdzie w p row adza 
się obecnie na w ybrzeżu  Szwed-zkiem spe­
cjalne u rządzen ia d la .p rze ład u n k u  rudy.

GDYNIA OTRZYMAŁA PIERW SZA RATĘ 
POŻYCZKI.

M agistrat m. Gdyni o trzy m ał ze Schw ci- 
ze rlsch e  Bap-kgesellsohaift 1.500.000 fr. szw . 
jako  p ie rw szą  ra tę  zac iągn ię te j p rzez  gm inę 
pożyczk i na  e lek try fikację  m iasta  w w y so ­
kości 4 m ilionów  franków .

Z p ie rw sze j te j  r a ty  ukończona zostan ie  
budow a e lek try czn e j stacji rozdzie lczej.

OCHRONA PRZED NIEUCZCIW YM I 
DŁUŻNIKAMI W  BERLINIE.

Celem  p rzy jśc ia  z pom ocą p rzed sięb io r­
stw om  handlow ym , p rzem ysłow ym  i banko­
w ym , ponoszącym  co raz  to w iększe s tra ty  
od n iesum iennych d łużników , zorgan izow ało  
pruskie M in isterstw o  S praw ied liw ości w B er­
linie specjalną k a r to te k ę  dłużników . K arto ­
teka m ieści w sobie około pó ł miliona n a ­
zw isk  n ieuczciw ych dłużników . N azw iskam i 
ty ch  d łużników  służy  k a r to te k a  w  każdej 
chwili in teresan tom , a n aw et przy jm uje z le ­
cenia p renum eracy jne , w m yśl k tó ry c h  do­
s ta rcza  regu larn ie  listy  now ych  n ieuczci­
w ych dłużników . W  spraw ie  b erliń sk ie j k a r ­
to tek i dłużników  zw racać  się można do „K re- 
d itschu tzab te ilung  der V erband,sverw a1tung“ , 
B erlin  W . 35, -Podsdam m erstrasse 113.

REFORMA FINANSOWA I GOSPODARCZA 
W NIEMCZECH.

Ja k  donosiliśm y, R ada P a ń s tw a  R zeszy 
Niemieckiej ro zp o czę ła  o b rady  nad p ro je k ta ­
mi reform  finansow ych i gospodarczych . P rz y  
tej sposobności w y g ło sił kanclerz  firilning 
mowę, w której podkreślił, że  p rog ram  rządu, 
zw łaszcza  w okresie  reform  finansow ych, 
pozostaje w jak najściślejszej łączności z po ­
lityką zagran iczną  -Niemiec. K ażdy rząd  n ie­
miecki, -bez w zględu na skład oso b is ty , -do­
kładać musi s ta rań , ażeb y  w olność, u zyska­
ną  -przez N iem cy naiskutek -przyjęcia planu 
Younga zosta ła  w n a le ż y ty  s-posób w y k o rz y ­
stana i zabezpieczona. Celem  ,polityki gospo­
d arczej i finansow ej obecnego, rządu jest ro z ­
szerzen ie  sw obody  niem ieckiej polityku za­
granicznej. W śród  ogólnego poruszenia k an ­
clerz  z naciskiem  ośw iad czy ł, i-ż rząd  oczeku­
je .przyjęcia p rzed łożonego  p ro g ram u  p rzez  
R adę P a ń s tw a  R zeszy  w  ciągu  dni 14 i że 
nie zgod-zj się pod żadnym  w arunkiem  na

przed łużan ie  obrad . Z arządzenia rz ą d u  m uszą 
n ab rać  m ocy ustaw ow ej, w  jak  najkró tszym  
czasie.

ZIMA NIEMCY BĘDA MIAŁY 4,2 MILJONY 
BEZROBOTNYCH.

P re z y d e n t niem ieckiego urzędu p o śred n ic ­
tw a -pracy i ubezpieczenia od -bezrobocia, dr. 
.Syrup, w ygłosił na u n iw ersy tec ie  li-pski-m od­
czy t o  ubezpieczeniu o.d bezrobocia.

W edle -przew idyw ań tego ruzędu, liczba 
bezrobo tnych  -w -ciągu nadchodzącej zimy 
w zrośn ie  w N iem czech z 2.600.000 -osób w 
chwili- obecnej do 4.200.000.

W  zw iązku z tern p rzew id y w an e  w ydatk i 
w yniosą 4.790 m ilionów  m k.

O ile R ząd R zeszy  nie p o k ry je  deficytu, 
nie po-zo-stanie nic innego, -jaik -Skrócić o-kres 
w y p ła ty  -zasiłku z 26 na  .24 -tygodnie, lub jesz ­
cze silniej, tudzież  p rzeszereg o w ać  b e z ro ­
bo tnych  do k a teg o ry j, o trzym ujących  n iższe 
zasiłk i. U rząd ubezpieczeń opracow uje -obec­
nie odpow iednie p ro jek ty .

W szy stk ie  inne drogi,, jak p race  publicz­
ne, p rzed łużen ie  czasu p rzym usow ej nauki 
i-td. nie p rzy czy n ią  się w należy te j m ierze do 
zm niejszenia w ydatków  ,na -bezrobocie.

DALSZY ODPŁYW  ZŁOTA Z BANKU 
RZESZY.

Niedawno donosiliśm y o w y sy łce  zło ta 
z Banku R zeszy  na sum ę 35 milj. m arek  do 
F rancji i 17 i pó ł milj. m arek  do Holandji. 
O becnie p ra sa  -niemiecka no tu je  n o w y  fakt 
sp rzed aży  do F rancji z ło ta  za 10 milj. m arek, 
a do Holandji za 17 i pó ł milj. m arek niem.

PRZEM YSŁ NIEMIECKI ZREDUKOWAŁ 
PLACE O 3 PRO CEN T.

Sąd rozjem czy , ro zp a tru jąc y  sp raw ę kon­
fliktu m iedzy p-racą i kap itałem  w berlińskim  
przem yśle  m etalow ym , w ydał d z iś  w yrok , na 
m ocy k tó reg o  ,płace od 16. 11. zredukow ane 
b ę d ą  o  3 iproc., zaś o-d 19 styCzni-a 19.31 o 
d alsze  '.3 proc.

POCHÓ D ZAPAŁEK SZW EDZKICH 
DO STANÓW  ZJEDNOCZONYCH.

Szw edzki tru st zapałczany  n ab y ł pokaź­
ny  portfel akcy.j na jpow ażnie jszego  am ery ­
kańskiego p rzed sięb io rstw a  zapałczanego  
Diam ond M atch C orpora tion . Znaczenie tej 
tran sak c ji -polega na tern, że p rzy jazne  sto­
sunki. jakie p o w sta ją  pom iędzy obiem a g ru­
pam i, pozw oli na pene trac ję  tru stu  szw edz­
kiego na rynek  am erykańsk i, na k tó ry  dostęp 
był b ro n io n y  d o tąd  przez w ym ienioną orga­
nizację handlow ą. T ru s t szw edzki ulokuje pa­
kiet akcyj w swoje-m p rzed sięb io rstw ie  hnl- 
dingo-wem In ternational M atch C orporation .

KONFERENCJA DL.4 DŁUGÓW  PR ZED ­
W OJENNYCH.

..-Neues W-iener T a,geblatt“ donosi z P a ­
ry ża , że na K onferencji dla D ługów P rz e d ­
w ojennych p rzy ję to  k lauzulę, p rzew idu jącą , 
że -nowe posta-tio-wienia w  spraw ie  w a lo ry z a ­
cji długów  -przedw ojennych w ejd ą  w życie 
z dniem 1 s ty e m a  .193-2 r.

FRANCUSKA NARODOWA RADA 
GOSPODARCZA,

k tóra rozpoczęła  ob rady , w p ierw szym  rzę­
dzie pośw ięci sw ą pracę  zagadnieniom  go­
spodarczej w spó łp racy  m iędzynarodow ej. 
Rząd francuski p rzek aza ł N arodow ej R adzie 
Gospodarc-zej odpow iedni -kw estionariusz Ligi 
N arodów . D alej zajm ow ać się będzie  Rada 
spraw am i w ojen  gospodarczych , p ro w ad zo ­
nych zarów no po-d form ą w alk celnych, jak 
i du-mpingu i pośredni-ego protekcjon izm u. 
R ada zajm ow ać się będzie sp raw am i um ów

handlow ych, sądów  rozjem czych , zrac jonali­
zow aniem  ongani-zacyj p rodukcji su row ców , 
sp raw ą racjonalizacji przem ysłu , w y zy sk a ­
niem  sił rob-o-tnic,zych, środków  p rzew o zo ­
w ych , p o śred n ic tw a , w sp ó łp racy  pom iędzy 
prodn-centami a konsum entam i, jak też d y sc y ­
plinow aniem  w spó łp racu jących  -organizacyj 
m iędzynarodow ych . W kołach p rzem y sło w y ch  
o czeku ją  p o w ażnych  rezu lta tó w  tych  n a rad ,

KRAJ PO K O JO W EG O  DOBROBYTU.
N apływ  zło ta  do F rancji.

Z apasy  z ło ta  -nagrom adzone w  Bank-u 
F rancuskim  są  b ard zo  źle w idziane p rzez  
c a ły  szereg  pań-stw.

Na niektó-rych g ie łdach  odbyw a się w y ­
raźna g ra  na hau-ssę franka , k tó ra  w końcu 
zmusi F ran c ję  do eksportu  kap ita łó w  na w ie l­
ką -skalę.

W olno -przypuszczać, że w łaśnie w  tej 
osta tn ie j sprawiło M inister S karbu , R eynaud, 
konferow ał w tych  dniach  z d y rek to ram i ban ­
ków  francuskich . U stalono p lan  pożyczek  
zag ran icznych , w  k tó ry ch  P o lska  zajm uje 
jedno z p ie rw szy c h  m iejsc.

W  -najbliższych dniach zapas zło ta w B an­
ku F rancuskim  p rzek ro czy  reko rd o w ą cy frę  
50 m iliardów , co  w y w o ła  szem ran ia  i n ieza­
dow olenie w licznych  sto licach E uropy.

T ak o lb rzy m i zap as  z ło ta  zm usi F rancję  
do p rzysp ieszen ia  eksportu  kap ita łów .

Tymcza-sem do F rancji -napływa zło-to 
niety-lko z -Niemiec, lecz ta k ż e  ze S tanów  
Z jednoczonych, Angljii, H iszpanii d k ra jów  
p o ł u dn i ow o-a m e r ylkafi.sk i c h .

Banki ju-ż w ca le  nie chcą  p łac ić  p rocen ­
tów  za  zdeponow ane k ap ita ły  k ró tk o te rm i­
now e.

PRZYPŁYW  DOLARÓW  DO EUROPY.
D opływ  zło ta am erykańsk iego  -do E uropy  

w form ie b an kno tów  do larow ych  jest n ie­
ustanny . A czkolw iek A m erykanie w czasach  
obecnych sta li się nieco oszczędniejsi, n ie­
mniej do-pły-w do larów  d-o E uropy  jest w ciąż 
jeszcze  -bardzo -poważny.

Em igranci eu ropejscy  d o sy ła ją  do dom ów  
rodzinnych w  E uropie około 250.000.000 do­
larów  rocznie. T rzeb a  podkreślić , że  za  tę  
o lbrzym ią sumę nic nie w pływ a do A m eryki 
ja-ko, ekw iw alent. Nie popełni się w ielk iego 
b łędu , jeżeli się pol-i-czy, że za  o sta tn ie  10 lat 
A m eryka „ d a ro w ała"  E uropie 4 m iliardy  do­
larów , w form ie w yd atk ó w , jak ie poczynili 
tu ryśc i am erykańscy .

Jeden  ze s ta ty s ty k ó w  am erykańsk ich  ob­
liczył, że z wielki,cli -tych sum p ły n ie : do
W łoch 46.107.000 dolarów , do G recji 25.269 
ty s„  do  Chin 22.500.000, do P o lsk i 18.140.000 
.do- K anady 13.000.000, do IrianJj-i 10.500.000, 
i po 10 m ilionów -dolarów rocznie do C zecho­
słow acji, Niemiec i R osji. Do S zw ecji w p ły ­
w a  8.682.000, do W ielkiej B ry tan ii 7.825.000 
i do Japonii -6.915.000 dolarów . W szystk ie  
inne -państwa w E uropie o trzym ują poniżej 
5 mil-jonów dolarów  roczn ie .

ILE W YDAJE AMERYKA NA REKLAM Ę?
Jak  donosi ..P ro p ag an d a", k o sz ty  rek la ­

m y wynio-sły w A m eryce w jednym  ty lk o  
roku 1-929 1565 miilj. do larów , z czego
206 milj. p rzypada na reklam ę gazetow ą, 
103 -milj. na p lak a ty  i 17 milj. na reklam ę 
przez  rad jo  itp . Z tego 64 milj. dolarów  
zap łaciły  fabryk i sam ochodów , 22 milj. — 
19 fabry-k ty ton iow ych , 28 milj. —  89 fa­
bryk  a rty k u łó w  żyw nościow ych , 17 milj. — 
24 fab ryk  sp rzętu  rad iow ego  i gram ofonów , 
10 milj. —  28 to w arzy stw  naftow ych , 7 m ilj. 
— 12 fab ry k  m ydła  i 65 milj. —• 30 to w a­
rzy stw  ko-lejowych. T ak reklam uje się A m e­
ryk a .
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N a s z  s y s t e m

SPRĘŻYSTYCH PRZEWODÓW POROWYCH
oparty na zastosowaniu RUR FALISTYCH inż. W. Maciejewskiego i wypróbowany 
w całej Europie,

z a b e z p i e c z a
bezwzględnie jednakową grubość ścianki wszystkich giętych miejsc rur oraz 
znaczne zwiększenie elastyczności całego przewodu, dzięki czemu osiąga się zabezpieczenie połą­

czeń kryzowych od szkodliwych napięć, które obluzowują kryzy i powodują nieszczelności.

Dzięki tym zaletom nasze przewody rurowe do wysokich ciśnień pary przegrzanej są
N A I E K O N O  f*l 1 C Z N I E 1 S Z E  
N A J T R W A L S Z E  I  
N A J B E Z P I E C Z N I E J S Z E

w zastosowaniu praktycznem.

Projekty całkowitych przew odów  rurowych oraz kosztorysy I oferty  w y k o n y w a  i d o s t a r c z a

FABRYKA PRZ E W O D Ó W  RUROWYCH „COMPENSATOR'’ W . M A C I E J E W S K I  i S  - h a
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Warszawa — Wola, ul. ś w .  Slanlsława nr. 1/3
Adres telegraficzny: COMPENSATOR — WARSZAWA. Telefony: W. Handl. — 1872, W. Techn. — 33469

Przedstawiciel na Zachodnią Polskę:
inż. Rudolf Michalik, Poznań, ul. Pr. Ratajczaka lla  — 4 w ejście
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Biuro Techniczno-Handlowe

A . G L A S E R
Poznań, ulica 27 Grudnia 16, dom tylny.

Telefony: 41-16 I 50-16
Adres telegraficzny: „Technobandel“

Jen e ra ln e  P rzed staw ic ie ls tw a  I sk ład n ice  fab ryczne:
S. z o.

w K rakowie,
„B a rso n "  Polska Fabryka W yrobów Gumowych

W łocław ska Fabryka D rutu dawn. C. K I a u k e Sp. Akc. 
w e W łocław ku

0 . E. Domnlnk M echaniczny Zakład Technicznych  Tkanin 
w a W łocław ku

7281w Posiada na składzie: 5596

A r m a t o r a  wody
e 7 1, ln  wodowskazowe rur- 
VI,M d kowe o rg . „Klin­

gera" 1 wazowe do oliwia­
rek kroplowych.

I m a r o w a i c e  ' , y X
oraz

n  n . y  skórzane, z sierści 
" d a j  wielbłądziej, kono­

pne 1 bawełniane.
D llltU  uszczelniające org. 
i '  J  i J  „Kllngerlt", Laserlt, 

azbestowe 1 gumowe.
t m o l i u r n  kon°Pne> ba- 
u ł Lł CIIW U wełniane, az­

bestowe, talkowe 1 gu­
mowe.

U D 7 O gumowe tłoczące,
U If L C splralowe, do pary, 

parciane 1 parciane we­
wnątrz gumowe, wszel­
kich wymiarów.

Cyna angielska i do lutow ania. M etal biały łożyskowy 
Lampy I kolby benzynow a do lu tow ania -  Szczotk i s ta lo w a  

Fllco te ch n ic zn a  -  F ib ra  w p ły tach  I laskach  
o raz  wszelkie Inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 

dla przemysłu 1 rolnictwa.
P j  n e t u  \ \ r  o  • do biur technicznych, kolei, cukrowni 
!_ / U  M a  W  a  • gorzelni, browarów 1 fabryk.

K o r k i  kontrolne.

lełoao.., ścierki
do czyszczenia maszyn

j i ś

Nadzwyczaj ekonomiczne

że liw ne 
piece cummaciiine

do ogrzewa­
nia hal w ar­
s z t a t o w y c h  

i i nn y c h  
większych 

pomieszczeń

■■
■

dostarcza

ftftTow. Akc. „WIEPOFANA
WIELKOPOLSKA ODLEWNIA 

FABR YK A N A R Z Ę D Z I  i MA SZY N

POZNAŃ
ul. Dąbrowskiego 81, telefon 81-56

I  9324 I
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Sprawy podatkowe
ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE. 

Pomocnicze kasy skarbowe i należyta obsługa.
M in is te rs tw o  Skarbu, w obec zbliżającego 

się term inu nabyw ania św iade c tw  (przemysło­
w ych  i k a r t re je s tracy jn ych  na ro k  podat­
ko w y  1931, po le c iło  w szys tk im  Izbom  S ka r­
bow ym , aby zap W o cą  publicznego obw iesz­
czenia p o da ły  do- w iadom ośc i p ła tn ikó w  ipan- 
s-twowego podatku p rzem ys łow ego  te rm in  na­
byw an ia  św iadectw  p rze m ys ło w ych  i k a r t 
re je s tracy jn ych  w edług k a te g o ry j i k la sy  
m iejscow ości.

Ponadto po leciło  M in is te rstw o. Skarbu, 
aby wydano odpow iednie zarządzenia, ma­
jące przedew szystk iem  na celu u tw orzen ie  
[pom ocniczych kas skarbow ych i zapewnienie 
p ła tn ikom  na leży te j obs ług i w  okresie naby­
wania św iadectw  p rzem ys łow ych .

Od p ła tn ików  państw ow ego podatku prze­
m ysłow ego na leży pobrać dodatki do ceny 
św iadectw  p rzem ys łow ych  i ka r t re je s tra cy j­
nych na rzecz n iże j w ym ien ionych  zw iąz­
ków , w edług następu jących zasad:

D oda tk i na rzecz zw iązków  kom unalnych 
na leży pobrać w  w ysokośc i 30 p roc . O ile 
przed rozpoczęciem  akc ji w ydan ia  św iadectw  
p rzem ys łow ych  gm ina doniesie Izb ic  Skarbo­
w ej o- uchwaleniu niższej stopy p rocen tow e j 
tych  dodatków , w ów czas na leży pobierać tę 
niższą stopę. D oda tk i na rzecz Izb P rzem y­
s łow o-H and low ych , oraz Izb  Rzem ieśln iczych 
na leży ppobrać na ca łym  obszarze państwa. 
W p ły w y  z dodatków  pobieranych na rzecz 
szkół zaw odow ych będą za ru ch o w y  wane w 
m yś l postanow ień odnośnej in s tru kc ji.

W końcu okó ln ik  zw raca uwagę, że na 
cele ró w n ow ag i budżetow e j pob ie rany jes t 
nadzw ycza jny dodatek w  w ysokości 10 .proc. 
do u iszczonych po da tkó w  bezpośrednich, 
o |fla t s tem plow ych, podatku spadkowego i od 
da row izn . W obec tego 10 p rocen tow y  doda­
tek db należności ska rbow ych  w in ien być po ­
bierany ró w n ież  p rz y  nabyw aniu św iadectw  
p rzem ys łow ych  i k a r t re je s tra cy jn ych  na 
rok 1931.

PRZECIW NADMIERNYM WYMAGANIOM  
IZB SKARBOWYCH.

W obec po w ta rza ją cych  siię wypadków ,^ w  
k tó rych  Iz b y  Skarbow e żądają od odbiorców , 
b y  nadsy ła li w ładzom  skarbow ym  im ienne 
lis ty  od b io rcó w  dla w ym ia ru  podatku obro­
tow ego, M in is te rs tw o  'Skarbu w y d a ło  pew ­
nej Izb ie S karbow e j -pouczenie, że w  danych 
w ypadkach na leży w yde legow ać urzędnika 
U rzędu Skarbow ego do f irm y  celem p rze j­

rzenia ksiąg ha nd low ych  i po rob ien ia  no ta ­
tek. Tern samem M in is te rs tw o  uznało, że o d ­
nośne żądania Izb  S ka rb ow ych ' sz ły  z b y t da­
leko, gdyż obc iąża ły  niesłusznie p racą przed­
s ięb io rs tw a, -zobowiązane ty lk o  doi p rze d k ła ­
dania sw ych  ks iąg  do w glądu w  tak ich  w y ­
padkach, w  k tó ry c h  .chodzi o usta lenie w y ­
m iaru podatku ob ro tow ego  dla odb iorców  da­
nych p rzedsięb io rstw .

WŁADZE PODATKOWE 
PRZECIW MODERNIZACJI BUCHALTERJI.

In te rp re tu ją c  ustawę o pa ńs tw ow ym  .po­
datku .p rzem ysłow ym  w  sposób sw o is ty , w ła ­
dze podatkow e często z -powodów zupełn ie 
b łahych  odrzucają ks ięg i, ,kweśtjonują.c ich 
p raw id łow ość. W ładze skarbow e c iąg le  jesz- 
czó uważają za p ra w id łow o  prow adzone t y l ­
ko ks ięg i handlowe, k tó re  odpow iadają ściśle 
przepisom  przestarza łego 'kodeksu handlow e­
go N apo leona,'n ie  licząc się z tern. że w la­
tach osta tn ich w , ca łym  szeregu p rzedsię ­
b io rs tw  w prow adzone . zo s ta ły  nowoczesne 
zasady bu ch a lte rii. S to jąc na gruncie p rzep i­
sów kodeksu handlowego z r. 1801, w ładze 
skarbow e domagają się naprzyk ład  (prowa­
dzenia ks ięg i inw en tarza , m im o to , że księga 
ta w  p rzeds ięb io rs tw ie  prowadzonem  now o­
cześnie jest wogóle niepotrzebna, gdyż in­
w entarz w  całości zostaje uw idoczn iony w  
dzienniku w bilansie o tw a rc ia .

SYSTEM KONTROLI PODATKOWEJ.
P rz y  w ładzach po da tko w ych  Is tn ie ją  t. 

z,w. b iura  in fo rm acyjne , k tó ry c h  zadaniem 
jest w y k ry w a n ie  p ła tn ik ó w , uchy la jących  się 
od podatków , bądź w y k ry w a n ie  ukry tego  ma­
ją tku , pod legającego opodatkow aniu.

Swego czasu, naskutek starań organiza- 
cy j gospodarczych, działa lność tych  b iu r 
ograniczono tia  terenie banków  o ty le , że b iu­
ra zaprzesta ły  badań ksiąg bankow ych, w- 
k tó rych  notowane są pozycje  poszczególnych 
kont.

Obecnie s fe ry  gospodarcze p o d ję ły  w  tej 
spraw ie poinowne starania w  M in is te rs tw ie  
Skarbu, gdyż ten sposób k o n tro li byw a  jed ­
nakże n iek iedy p ra k tyko w a n y .

Spraw a jest dość skom plikow ana. Z jed­
nej s tro ny  ko n tro la  podatkowa je s t rzeczą 
normalną i niezbędną, z drug ie j jednak -  
system  ten (prowadzi często w  konsekw encji 
do 1 okuwania ka p ita łó w  w bankach zagra­
nicznych, niepodlugających tak ie j ko n tro li 
fiska lne j.

POSTULATY PODATKOWE ZIEMIAN.
Rada Naczelna organ izacyj ziem iańskich 

w ystosow a ła  dd M in is te rs tw a  Skarbu memo­
ria l w  spraw ie ulg podatkow ych .

W  ciągu listopada i grudnia ro ln ic tw o  ma 
zapłacić ty tu łe m  -podatków 147 m ilion ów  z ło ­
tych  i ponadto zaleg łe poda tk i w  trudne j do 
ustalenia w ysokośc i.

Po stw ie rdzen iu  .konieczności reform y- sy­
stemu podatkow ego, Rada żąda w prow udze- 
nlia następujących ko n k re tn ych  u lg :

1. pobran ia  w  roku  1930-31 p o ło w y  w y ­
m iaru  podatku gruntowego, -z odłożeniem 
re sz ty  na ro k  następny;

2) zaniechania poboru podatku m a ją tko ­
wego w  roku b ieżącym ;

3) obniżenie kar za zw łokę  do 1 proc. 
m iesięcznie, a p rz y  podatku g run to w ym  do 
pół proc. m iesięcznie.

.Poza tern .Rada pragnie  rozk ładan ia  na 
4 ra ty  m iesięczne należności z podatku  do­
chodowego, ipłatnej w  term in ie  jesiennym  i 
(wstrzym ania egzekucyj podatku dochodow e­
go, w  w ypadkach udokumentowanego odw o­
łania p ła tn ika .

W reszc ie  Rada proponuje u lg i (indyw i­
dualne przyznaw ane iprzez Izb y  Skarbow e, po 
aasiągnięciu op in ii organlizacyj ro ln iczych  -  
w form ie rozkładania zaleg łości podatkow ych 
na ra ty  do 1933 roku.

ZWROT PODATKU OBROTOWEGO.
P ańs tw o w y In s ty tu t .E ksportow y za ję ty  

jest obecnie opracowaniem  p ro jek tu  zw ro tu  
podatku obro tow ego -przy eksporcie. W  pro­
w adzonych na ten tem at dyskusjach, w y s u ­
nię tych ze s trony sfer gospodarczych propo­
zyc jach , .mowa b y ła  o następujących to w a ­
rach : żelazo i stal w sze lk ie  (w  te in  d ru t w a l­
cow any) szyny , -blacha żelazna i s ta low a (w  
tem ocynkow ana), ru ry  żelazne, tkan iny  w e ł­
niane, -półweł.nliane -i bawełniane, s tożk i i filce  
w ełn iane, wy.roiby (dziane w ełniane i ba w e ł­
niane, odzież męska wełn iana, b ie lizna ba w e ł­
niana, k le j i mąka .kostna, terpentyna i smoła 
drzewna, w ęg ie l d rzew ny, karb id , m a te ria ły  
w ybuchow e, su-perfosfat, szkło  i w y ro b y  
szklane.

Poza tem, z dz iedziny przem ys łu  ro lnego 
pro jektow ane są u lg i d la (następujących a r ty ­
k u łó w : ko n se rw y  owocow e, ja rzynow e i ry b ­
ne. p rz e tw o ry  ziemniaczane —  -krochmal, 
p ła tk i, dekstryna , mąka .ziemniaczana, m iód 
do picia, kazeina, mączka m leczna, sery, m le­
ko skondensowane, szczecina przerob iona , 
pierze i puch przerob ione, m akuchy.

3 Wyszfo |ui * druku
5SS drugie, uzupełnione 1 rozszerzone wydanie dzieła

i  Polska Ustawa Przemysłowa
3  (Rorp. Prezydenta Rzeczypospolite] o prawie przemysłowem)
3  Książka wydana została nakładem Wojewódz­

kiego Instytutu Wydawniczego w Poznaniu 
3  i prócz treści prawa przemysłowego, zawiera
—— cały szereg ustaw i rozporządzeń, odnoszących
3  s i?  d o  przemysłu i rzemiosła.
3  Niezbędny podręcznik dla każdego przemysłowca, kupca i rzemieślnika! 
=  CENA 14,95 zł, z przesyłką poleconą 16,05 zł.

KUPCA", Poznań
: Do nabycia:

1 w Administracji „
: ulica Wielka 10. Telefon 22-77

Mllllllillllilllli:illlll!lllllllltll!llill!lllll!lllll!lllllllllllllllllH

$
„Der Eisenhandler”
B e r l in  SW 68, Alte iakobstr. 156/157

Znane najlepsze I ulubione pismo facho­
we dla branży żelaza, towarów żelaznych, 
narzędzi, sprzętów domowych i kuchen­
nych oraz handlu maszyn itp. Najlepszy 
Informator źródeł zakupu 1 organ ogło­

szeniowy dla wymienionych branż.
Wychodzi od 37-miu lat raz w tygodniu 

Na życzenie numery okazowe, 
ffuelkicli wiadomości udziela jiy «  nadesłaniem keutśw pocztowych 

Korespondencja tylko w niemieckim języku.
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Blacha miedziana!
Konie cp olska  Walcownia  Miedzi

w Koniecpolu  

Stacja drogi Żelaznej Częstochowa-Kielce
9229t p r o d u k u j e  8995

b lach ę  m ie d z ia n ą  i o ło w ian ą
dowolnych w ym iarów  i  grubości, dna o krą g łe  

i p rę ty  m ie d z ia n e .
Nabywa starą miedź

B — M — ■ W B — M M B — — W W —

DOM TECHNICZNO-HANDLOWY

L. Jakubowicz i S-ka
Sosnowiec, Dęblińska 7

posiada na składzie 
i poleca po cenach fabrycznych:

Tarcze szlifierskie korundowe i karborundowe, w ią­
zanie ceramiczne i gumowe.

Płótno i papier szmerglowy, karborundowy, naszklony.

Smarownice syst. „Stauffer". Koła pasowe.
Dostawy dla biur technicznych, kolei 1 fabryk.

9325

TOBIIHSKfl FBBBVKB UIVBOBDUI DUETALOWVCH

FR. STIEHLMI i S-KA
T. Z O. P.
T O R U Ń

Rabiońska
W y r a b i a  specjalne a

Rynny spadziste z blachy cynk 
w e w szelkich rozmiarach  

Rynny dachowe półokrągłe 
w e wszelkich przykrojach  

Szele do rur czarne i ocynk. 
Szele trapso w e do syfonu 
Rynneisy każdego gatunku  
Haki dachowe pocynkowane 
Okna dachowe pocynkowane  
W iadra do smoły 
Rury spłuczkowe 
Kolana pojedyncze do rur 
Szele do rur spluczkowych  
Szele polączające do rur 

„S axionia"

4 -  Tel. 188
rtykuły budowlane i t o :

Prysznice do pieców kąpie­
lowych

Rury prze lew ow e do wanien  
kąpielowych  

Kule cynkowe od 10 -50  cm 0  
Gwoździe papowe pocynkow. 
Puchaki kute , silne 
Kapy w ypukłe z blachy cynk. 
Kołnierzyki do nalutow ania  

na rynny 
M otki z tw ard eg o  d rzew a  
Kolby do lutow ania  
Cyna do lutow ania  
Rozety do kurków  
P ływ aki do skrzynek klozet

TOKARNIA METALI i SZLIFIERNIA 
ZAKŁAD GALWANIZACYJNY

C enn ik i na żądanie w ysy ła m y  bezpłatn ie .

niCKELIIIERK SD. Akt.
PARKJSZOWICE O. Śl.

polecają swe pierwszorzędne

Piece 
kąpielowe
z blachy czysto m iedzianej

dostosowane do palenia 
węglem lub drzewem

około 12 13 14” 0
.. 315 340 365 mm 0
„ 100 120 140 Itr.

Deseń No. 101 brunirowane na ko­
lor bronzowy  

Deseń No. 102 błyszcząco klepane 
(m łotkow ane)

Deseń No. 103 m łotkowane, kolor 
starej miedzi 

Deseń No. 104 m łotkowane w pas­
kach, kolor błyszczą­
cej miedzi 

Deseń No. 105 z rowkam i, kolor  
błyszczącej miedzi.

Piece te zaopatrzone są 
w la  niklowane mosiężne ba- 
terje, w  prostopadłą rurę odpły­
wową i w  półskośny natrysk. 
Na życzenie dostarcza się za­
miast nieruchomego metalowe­
go natrysku, ruchomy wąż me­
talowy z ręcznym natryskiem 
i zahaczeniem (za dopłatą). 

Piece wysyła się w specjalnych skrzyniach bez za- 
?' rzutu opakowane. Skrzynie przyjmuje się zpowrotem 

za policzeniem 2/3 wartości, przy zwrocie tychże franco. 
Dostawa natychmiastowa ze składnicy.
W  wypadkach gdzie specjalnie zależy na taniości, 

służymy piecami prima lakierowanemi z płaszczem cyn­
kowym, miedzianą rurą opałową i miedzianem dnem, 
z obręczą niklową środkowo-czołową.

Wszelkie zapytania załatwiamy bezpośrednio. 8667

na każde ciśnienie 
i każdą wydajność

dostarcza

Fabryka Maszyn Górniczych
Katowice-Załftła. sdm ::

Przy wszelkich korespondencjach
prosimy powoływać 6ię na

„Rynek Metalowy i Maszynowy"
flO0OQQO0Q0OQ,:<j000000̂ ^
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8 Rozporządzenia — Sprawy celne
REGULOWANIE n a l e ż n o ś c i  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h  f ir m o m  p r y w a t n y m .

Ministerstwa- Skarbu uporządkowało spra­
wę wystawiania -przez poszczególne władze 
i urzędy państw ow e obligów i zobowiązań 
w stosunku do łinm i  osób pryw atnych. Roz­
porządzenie Min. Skarbu poleca, aby w szel­
kie zobowiązania urzędów  i w ładz państw o­
wych w stosunku «o- firm  i osó-b pryw atnych 
były zaciągane Jedynie w formie umów i 
tylko V  tym wypadku, jeżeli wydatek, k tó ry  
ma być poczyniony jest przew idziany w 
budżecie danej instytucji państwowej na -bie­
żący okres budżetowy.

Jeżełi natomiast umowa opiewać będzie 
na wydatki przewidziane 'dla dalszych okre­
sów budżetowych — to w każdym  poszcze­
gólnym w ypadku zaw ierania takiej umowy 
niezbędna jest uprzednia zgoda M inisterstw a 
Skarbu.

WIELKIE UDOGODNIENIA DLA POSIADA­
CZY KONTA W P. K. O.

Z dniem 3 bm. P . K. O. wprowadziła 
t. zw. zlecenia przelew ow e, k tóre polegają 
na tem, że każdy uczestnik obrotu czekowe­
go może zlecić Pocztow ej Kasie Oszczędno­
ści regulowanie z  konta swego wszelkich pe­
riodycznych p łatności,'jak : należności za gaz, 
elektryczność, telefon, Kas Chorych, komor­
ne itp.

W szelkie te  zlecenia wykonywać będzie 
P. K. O. w W arszawie oraz Oddziały za­
m iejscowe za  minimalną opłatą.

Z chwilą, gdy zleca się regulowanie po­
wyższych należności Pocztow ej Kasie 
Oszczędności i pozostawi na rachunku swym

dostateczne na -to pokrycie, pozbywa się po­
siadacz konta w P. K. 0 . wszelkich związa­
nych z tem kłopotów i tak : nie musi pamię­
tać o tem, że są do uregulowania rachunki, 
nie traci czasu na  chodzenie -do kas dla do­
konania przypadającej wpłaty, co- często po­
łączone jest z kosztami na doróżki, czy też 
tram waje itd.

W szystko ito wykona P. K. O. — Bliż­
szych info-rmacyj udzieli Sekretariat P. K. O. 
w godzinach urzędowych.

O ROZEJM CELNY W IZBIE GMIN.

Odpowiadając w Izbie Gmin na interpe­
lację w  sprawie wprowadzenia w życie po­
stanowień konwencji o rozejmie celnym, Mi­
nister Handlu Graham  oznajmił, że konwen­
cja w sprawie rozejmu celnego, zaw arta 
w Genewie w marcu rb., została natychm iast 
podpisana przez 8 państw, a mianowicie An­
glię, Belgję, Danję, Finlandię, Łotwę, Nor­
wegię, Szwecję i Szwajcarię. Na 17. bm. 
zwołana została do Genewy konferencja dla 
rozpatrzenia spraw y w prow adzenia w  życie 
postanowień wzmiankowanej konwencji. Na 
konferencji tej zostaną również rozpatrzone 
odpowiedzi na ostatni kw estionariusz w celu 
opracowania program u dalszych prac i zba­
dania możliwości korzystnej redukcji taryf.

PRZECIW KANADYJSKIEJ PROPOZYCJI.

Propozycja Kanady co -do wzajemnej prefe­
rencji celnej pomiędzy 'składowemi częściami 
Imperjum Brytyjskiego została przychylnie 
p rzyjęta przez konserw atystów  angielskich. 
Baldwin, głowa partii konserwatyw nej, o­

świadczył, że „partja konserwatyw na, kieru­
jąc się poglądami ujawnionemi na konferencji 
imperialnej, sformułuje konkretne propozycje 
-co do zastosowania system u preferencji im ­
perialnej i podda je p-od rozwagę narodu an­
gielskiego iprzy przyszłych wyborach ogól­
nych." Tak więc konserwatyści, o ile zw y­
ciężą w wyborach, poprowadzą politykę cel- 
no-handlową na drogę protekcjonizmu, bo do 
tego właściwie sprow adza się formuła „pre­
ferencji" imperialnej.

KONFERENCJA O ROZEJM CELNY.

Dnia .17 listopada br. rozpoczną się w 
Genewie dalsze obrady Konferencji w spra­
wie t. zw. rozejmu celnego. Na Konferencję 
tę sekretariat Ligi Narodów opracował i w y­
gotował m ateriały, zebrane drogą ankiety, 
która została rozpisana na podstawie proto­
kółu dodatkowego, przyjętego na poprzedniej 
Konferencji w nnarcu rb. Ankieta, jak w iado­
mo, dotyczyła m. in. zagadnienia takich z a ­
rządzeń administracyjno - celnych, któreby 
przyczyniły się do uregulowania handlu mię­
dzynarodowego w tym sensie, aby eksport 
poszczególnych krajów do innych europej­
skich nie by ł uniemożliwiony, wzgl. utrudnio­
ny. Na podstaw ie tych  .materiałów Konferen­
cja orzeknie, w .jakim kierunku powinno pójść 
ewentualne unormowanie międzynarodowego 
handlu w Buroipie. Konferencja ta ma bardzo 
poważne znaczenie d la państw  rolniczych, 
objętych porozumieniem, przyczem  podkre­
ślić należy, że o  ile państwa te na poprzed­
niej Konferencji w ystępow ały w rozsypce, 
o tyle obecnie w ystąp ią  one wspólnie, jaiko 
jednolity blok z uzgodnionemi wnioskami.

Eksport — Import
POPRAWA STRUKTURY POLSKIEGO 

EKSPORTU.
Odsetek w yrobów gotowych w  ekspor- 

(ńe polskim w ciągu pierw szego półrocza rb. 
podniósł się a  2,4 iproc. Jest to  zjawisko a tyle 
charakterystyczne i dobrze świadczące o 
aktyw ności polskiego handlu, że w tym  sa­
mym .czasie udział ilościowy wyrobów goto­
wych w eksporcie najważniejszych państw  
.przemysłowych, jak Anglja, Niemcy, Fran­
cja, Stany Zjednoczone, Befgja itd. spadł od 
1:3 do 25 proc.

NIEWŁAŚCIWE TRAKTOWANIE OFERT 
KUPIECKICH.

Państw ow y Instytut Eksportowy zw raca 
uwagę firm handlowych nawiązujących sto­
sunki z  firmami zagranicznemu na absolutną 
konieczność podawania w ofertach skalkulo­
wanych cen towaru. Wiele firm unika tego 
podawania, zw łaszcza w  stosunkach z odleg­
lejszemu krajam i, pragnąc zużyć czas nawią­
zanej w ten sposób bezprzedmiotowej konfe­
rencji na zbadanie cen na danym rynku od­
biorczym. O ferty takie rolbią wrażenie nie­
poważne i zniechęcają kupiectwo zagranicz­
ne, nieprzyzwyczajone do tego rodzaju me­
tod, do •stośunków z Dolską wogóle.

NIEWYKORZYSTANE MOŻLIWOŚCI 
EKSPORTOWE DO HISZPANJI.

Hiszpania jest obszernym  rynkiem na 
szereg produktów gospodarstw a wiejskiego,

jak  jaja, masło, mięso świeże i mrożone. 
Szczególnie nadśródziemnomorskie okolice 
Hiszpanii stanowią dogodny rynek zbytu na 
te produkty, k tó re  są dowożone do tam tej­
szych iportó-w, jak dotychczas z  Hoiandji, Da­
nii, Szwecji i krajów  śródziemnomorskich. 
W odróżnieniu od Anglji, Hiszpania nie jest 
rynkiem wybrednym i  taniość oraz dobroć 
towaru, a nie jego forma handlowa, decy­
duje o jego powodzeniu. P raca  z rynkiem 
hiszpańskim najlepiej się udaje przez repre­
zentantów. Pofslki tow ar dociera do Barcelo­
ny, W alencji, Muroji itp. jednak zazwyczaj 
via Hamburg przeważnie pod obcą marką. 
Stwierdzono w  Hiszpanii polskiego pochodze­
nia jaja, m ięso .mrożone i masło. Po wejściu 
w życie traktatu handlowego polsko-hiszpań­
skiego sprawa ta stanie się aktualną dla pol­

skich eksporterów.

OGRANICZENIE IMPORTU SOWIECKIEGO 
DO FRANCJI.

W uzupełnieniu notatki, jaka ukazała się 
w numerze „Komunikatu Informacyjnego" z 
dnia 17 października rb. nr. 42/149, str. 14, 
należy zaznaczyć, że  przy wydawaniu po­
zwoleń przywozow ych francuskie M inister­
stwo Rolnictwa oraz Przem ysłu i Handlu 
opierać się będzie na dwóch w ytycznych:

1. Warunki' płatności za tow ary  z Z S. 
S. R. powinny odpowiadać warunkom płatno­

ści, jakie są prżyjęte dla danego towuńu na 
rynku francuskim.

2. Ceny cif, powiększane o cło franc, dla 
dostaw do portów  francuskich, nie powinny 
odbiegać od notowanych cen rynkowych za 
dany towar w danym  gatunku. Jest rzeczą 
oczywistą, że gdy te warunki nie są zacho­
wane, nie oznacza to konieczme, że ma się 
do czynienia z dumpingiem. M inisterstwo nic 
wirnika w to  i nie stara  się wcale zbadać, czy 
jest to rzeczyw iście dumping, ponieważ tak :e 
zbadanie byłaby niemożliwe. Zastrzega sobie 
jedynie wolną rękę dekretem  /  dnia a paź­
dziernika, aby arbitralnie udzielać lub odma­
wiać zezwoleń wwozu w imię tej zasady, ż.e 
towar dostawiany po  cenach niższych niż 
rynkowe, wywołuje szkodliwe skutki: dez­
organizuje rynek, przynosi szkodę materialną 
krajow ym  kupcom, a naw et przedstawia dla 
nich bezpośrednie niebezpieczeństwo ban­
kructwa, wreszcie wpływa deprymująco na 
poszczególne gałęzie produkei: krajowej i
niszczy dążenie do sam owysta-czalności go­
spodarczej. Rząd, jako stróż dorobku obywa­
teli i dobra publicznego, w ystąpił w tym w y ­
padku w imię zasady suwerenności, ktorą w 
całej rozciągłości stosuje, gdy i do podania 
o zezwolenie wwozu muszą bpć dołączone: 
ceny, warunki płatnośoi, klauzule dodatkowe, 
określenie gatunku towaru I sposób trans­
portu.
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G  PRZEHY/tOWE 

I  DO 350 KM
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FA BRYK A W Y R O B Ó W  ŻELAZNYCH
W. LIPSZYC - Chrzanów

w y r a b i a :
Zasuwy do okien wpuszczane z mosiężną gałką 
oraz uchwytem. Zasuwy do drzwi wpuszczane 
(Tiirkantriegel), kozłowe (Hebelriegel) a la „Branka" 
Zawiasy długie, krzyżowe, do skrzyń. Zakrętki 
do okien (Gradreiber), gwintowe (Gewindereiber). 
Bask wile do okien a la ,,Branka“. Klamki żelaz­
ne z szyldami. Okucia polskie do okien No. 0, 
1, 2, 3, 4, 5 i inne okucia do okien i do drzwi. 
Generalne p rzed s taw ic ie ls tw o  na Rzeczpospolitą P o lsk ą :  
f-ma Delfiner i Heller

L w ó w ,  ulica K o łłą ta ja  Nr. 8. 8945

‘ S t a n i s ł a w  BRAJCZEWSKI
SPECJALNA F A B R Y K A  S T O t ó U I  R Y S U N K O W Y C H

BRZEŚĆ n. Bugiem
ulica Soborna Nr. 3

(DOM W ŁASNY)

^  8612

n o w o c z e s n e  u r z ą d z e n i a  
:: Diur t echnicznych ::

K A T A L O G I  WYSYŁA SIĘ 
NA ŻĄDANIE I !

jo o o o ©©®®®©oo®®we
•m

URSUS-MOTORY
i

iod 4 do 1000 K. M. na bardzo da* 
godnyoh warunkach doctarozaja

ŻAKŁADY MECHANICZNE „UflSUS AKCYJNA

Oddział w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 16. Telefon nr. 39-21
DOOOOiC

A. KOSZEWSKI
POZNAŃ, ST. RYNEK 61

Każda modna 
pracownia

o żyw a do napęd u  
m aszyn każdego 

r o d h jo  tylko
napędy
redukcyjne

..HEIMS’'
Zastępują w zupełności kosz tow ną t ra n s m ls |ę l  

Oszczędzają p rą d l  Oszczędzają czas!
Fabryka Maszyn Górniczych

T. z o .  p .  — Katowic* — Z a ł a t a
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3.ak odlewa sie pomnik Kościuszki
Zapewne każdy, kto zwiedzał Powszechną W y­

stawę Krajową, pamięta doskonale pomnik Tadeu­
sza Kościuszki —  prowizoryczny odlew gipsowy —  
który dzierżył straż u wejścia na tereny Pewuki.

Mieliśmy w dniu 4 listopada br. sposobność od­
wiedzić zaszczytnie znaną odlewnię p. Stanisława 
Słupczyńskiego w Poznaniu, przy ul. Dolna W ilda 35.

U czestniczyliśm y przy odlewie piątej części, w a­
żącej bezmała 450 funtów. Tuż obok widzieliśmy go­
towy i całkowicie wykończony odlew półpiersia Ko­
ściuszki, przyczem Naczelnik miecz oburącz trzyma...

Kościuszko, dłuta artystki warszawskiej p. Ka- 
mińskiej, przedstawiony jest w pozycji stojącej. Pom ­
nik, nie licząc obelisku, mierzy 5 metr. wysokości, w a­
ga spiżu przewyższać będzie około 35 ctn. O w iel­
kości pomnika może dać wyobrażenie choćby to, że 
but Naczelnika mierzy 88 cm.

Całość wykończona będzie 26 listopada br., a od ­
słonięcie pomnika nastąpi w  uroczystym dniu ctbcho- 
lu Stulecia Powstania Listopadowego.

Odlewni p. S. Słupczyńskiego należy się uznanie.
L. G.

Jeszcze w sprawie „Wzorowego okna 
wystawowego"

Ju k  zapew ne C zyteln icy  pism a naszego w  nr. 40 za ­
uw ażyli, opub likow aliśm y  tam  w zó r now oczesnego okna 
w ystaw ow ego .

W  n r. 45 tygodn ika  naszego  stw ie rd z iliśm y , że p ie rw o ­
w zó r zaczerpnęliśm y z b ra tn ieg o  pism a niem ieckiego „D er 
E isenhand]jer“ .

W  pogoni za  k ażdem  u lepszen iem  i' za  każd y m  w idom ym  
postępem  w technice sp rzedaży ; s tu d ju je  red ak c ja  „R y n k u  
M etalow ego i M aszynow ego" w szy stk ie  pism a, n ie ty lk o  
E u ro p y , a le  i N ow ego Św iata .

S pecjalne b iuro  rysow nicze p racu je  na coraz to  now em i 
pom ysłam i. N ie raz  ub iegn ie  nas k to ś m yślą  ta k , że 
pozosta je  nam  ju ż  ty lko  rep ro d u k c ja , oczyw iście, z pow o­
łan iem  się n a  ź ród ło . T rw am y  su row o  p rzy  w ym ogach 
lo ja ln o śc i ko leżeńsk ie j. T y lko  przeoczeniem  t'u m ączy .' sobie 
należy , że, mimo dość zasadn iczych  zm ian, cechujących 
nasz  ry su n ek , nie pow oływ aliśm y  się, na  p ie rw o w zó r z n ie ­
m ieckiego „ E isen h a n d le rh " ,

Żyw im y g łębok ie  p rześw iadczen ie , iż  n iem ieck i nasz  
k o leg a , w ydaw ca i re d a k to r  „ E ise n h a n d le ra " , nie w eźm ie 
tego  red ak c ji „ R y n k u  M eta low ego  i M aszynow ego" za złe.

P rz y  te j o k az ji p rag n iem y  C zy te ln ikom  naszym  zw rócić  
uwagę, na  o k aza le  w ydan ie  gw iazdkow e „E ise n h a n d le ra " , 
g d z ie  dop raw dy  w sposób  m is trzo w sk i i b a rd zo  p las tyczny  
p rzedstaw iono  c a ło k s z ta łt  po łożen ia  i w y siłk ó w  b ran ży  
m eta low ej w k ie ru n k u  p rze łam an ia  eu ropejsk iego  zasto ju  
w b ranżow ym  h a n d lu  i przem yśle .

N adm ieniam y, że A d m in istrac ja  i R ed ak c ja  „E isem  
h a n d le ra "  m ieści -si; w B erlin ie  S. W .  68., A lte  J a k o b s tr .  
156/157.

! Sita włósienne, druciane i siatki |

I poleca hurtownie j|

WYTWÓRNIA SIT j
IKruków. Krowoderska 32 I

937   I

Skrzynka zapytań
■ ditodiiny porad I echowy aft 

I fródol ukapów 1
UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:

Nr. 5717. firmy, wyrabiającej osie ruchome.
Nr. 5757. firmy, która dostarcza zatrzaski (za­

meczki) znane pow szechnie a u żyw ane do jedw ab­
nych gotow ych  m otylków  męskich.

Nr. 5848. firmy, wyrabiającej prasy do robienia 
kółek opałow ych.

Nr. 5850. fabryki ocynkow anych  i czarnych rur 
g azow ych  konkurencyjnie zdolnej nie należącej do 
kartelu, która zam ierzałaby eksportow ać do Rumu­
nii i gotow a byłaby oddać przedstaw icielstw o p ew ­
nej firmie w  Bukareszcie.

Nr. 5852. firmy, wyrabiającej ozdoby do krat 
grobow ych w  formie liści.

Nr. 5866. firmy, dostarczającej m aszyny do w y ­
robu karni.

Nr. 5872. firmy, wyrabiającej przyrządy do w y ­
ciągania korzeni z ogrodu o w adze 5— 10 ton.

Nr. 5887. firmy, dostarczającej transmisje giete  
(kugelw ellen).

Nr. 5904. firmy, wyrabiającej części prasow ane  
do row erów .

Nr. 5902/5914. fabryki w iórów  stalow ych  do fro­
terowania w  kraju i zagranicą.

Nr. 5920. firmy, wyrabiającej ig ły  do m aszyn  
do szycia .

Nr. 5922. firmy, dostarczającej tryby do żn iw ia­
rek.

Nr. 5926. firmy, m oeacej dostarczyć kompletne 
urządzenia dla fabrykacji płyt akum ulatorowych.

Nr. 5927. firmy, w yrabiającej karbid (na Górnym  
SU sku).

Nr. 5928. firmy, dostarczającej ocynkow ane  
i o łow iane naczynia do transportu oliw y

Nr. 5929. firmy, wyrabiającej sprężyny i igły gra­
m ofonowe.

Nr. 5936. firmy, dostarczającej blaszki do sznu­
row adeł oraz m aszynki nożne i reczne do w yrobu  
sznurow adeł.

iiiiiiniiininiiiininm iniiiiiinim iiiiiim iiH iiiiiiinininiiiiitiii
KOMUNIKAT

Z w iązek  Z a w o d o w y  A gentów  i W o jaż e ró w  Rz. 
P. Oddzia ł w e L w ow ie ,  J a n o w s k a  14. II. podaje ni- 
niejszem do pow szechnej w iadom ości z a in te re so w a­
nych sfer, iż uruchomił B iuro  P o ś red n ic tw a  P ra c y  
i poleca zupełnie bez in te resow nie  zdolnych i odpo­
w iedzia lnych ag en tó w  i w o jażerów . — P o w y ż s z e  
biuro zosta ło  za łożone celem zw alczan ia  bez ro b o ­
cia w śró d  cz łonków  Zw. Z. Ag. i W ojaż, o raz  dla 
zapew nien ia  firmom w sp ó łp racy  odpowiednich sił 
fachow ych.
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Miejsce zarezerwowane
dla firmy

Lloyd Bydgoski
Tow. Akc.

BYDGOSZCZ, ul. Grodzka 2 8 /2 9 .
Telefony: 471, 472, 259.

M A S Z Y N Y
— K Z E Ź N I C K I E  —
kutry-wilki, m aszyny do napeł­
niania kiszek najnowszej kon­
strukcji, również z transmisjami, 
części zapasow e w szelk iego ro­
dzaju d o s t a r c z a  po cenach 
i warunkach k o r z y s t n y c h

B y d g o s k a  F a b r y k a  M a s z y n  R z e ź n ic z y c h

Max Zimmermann,Bydgoszcz
zał. 1896 r. Jag ie llońska  37. Tel 803

ŻĄ D A JC IE O FE R T N IEO B O W IĄ ZU JĄ C Y C H !
9399

W yszła z pod prasy drukarskiej dawno 
przez sfery fachowe oczekiwana książka 

z tablicami poglądowemi p. t.

K alku lac ja  w Przemyśle
oparta na k s i ę g o w o ś c i

w opracowaniu 
Józefa Proppera
zap rzy sięż . rew id en ta  k s ią g  - znaw cy  sądow ego

Cena zł. 5-—  Cena zł. 5.—
Wysyłka za  poprzedn iem  nad e s ła n iem  go tów k i.

Zamówić w księgarni
„K upca” , P o zn ań ,  Wielka 10. Tel. 22-77

Oświadczenie!
Twierdzenie podróżującego firmy Fogel- 

nest W arszawa, jakobyśmy zamierzali zli­
kwidować oddział fabrykacji noży kuchen­
nych, stołowych, rzeźniczych i t. p., oraz 
zaofiarowali tejże firmie dotyczące urządze­
nie maszynowe, nazywamy — jak na to 
zasługuje — bezgraniczną bezczelnością. 
Pocieszamy tego pana oświadczeniem, że 
dział ten stale powiększamy i znaną naszą 
jakość jeszcze ulepszamy. Jeżeli ktokolwiek 
takim  sposobem nam szkodzić zamierza, 
będzie mu trudno dopiąć celu, gdyż Sza­
nowni Odbiorcy nasi zbyt dobrze pozpali 
współpracę z naszą firmą.

Bracia Plucińscy
9357 w Poznan iu
Fabryka noży rolniczych i dom ow ych

Znaki fabryczne P L U T O S

1 1 1  i  I I I  i n I I I  I I I  > 1 1 1MD

S p e c j a l n o ś ć :

Siedzenia 
klozetowe

w
n a jrozm ai tszych  

w y k o n a n ia ch
Mebelk i

p a t e n t o w a n e  w y s u w a ln e ,  d ra b ink i  do -Drabiny m o w e ,  m a la r sk ie ,  najlepsze j  konstrukcj i
SPECJALNA FABRYKA DRABIN I SIEDZEŃ KLOZETOWYCH

WALERIAN DOPIERALSKI
Poznań, ul. W enec/ańsba 7. 9417a

L u

=  M
właśc. KAZIMIERZ KLOPSZ

I  P O Z N A Ń ,  WIERZBIĘCICE 15
—  p o l e c a
= j j  k l isze  k re sk o w e ,  s i a tk o w e ,  k o lo ro w e  w tynku,
=  m osiądzu i miedzi.  Płyty do złocenia  i t łoczen ia .  Fo-
=  to l i tog ra f  ja. Zdjęcia fo togra f iczne  fab ryk ,  maszyn itp.

♦
ODDZIAŁ RYSOWNICZY.

Specja lność: Amerykański re tu sz  m aszyn
=  8451
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WŚRÓD WYDAWNICTW
Dzieto genialnego mistrza oraz senjora sztuki reklamowania i pro­

pagandy Claude C. Hopkins‘a. Nakładem wydawnictwa „W rrtschaft 
und Verkelvr" w Stuttgarcie ukazało się na półkach księgarskich 
dzieło słynnego amerykańskiego tw órcy nowych, genialnych dróg 
propagandy i reklamy C. Hopkins'a pod tytu łem : „Propaganda —
Meine Lebensarbeit". Książka Hopkinsa, mimo, że w treści swei uj­
muje zarys biografie/my -37-letn.ic:j działalności fachowej autora, nie 
jest jego własną wyłącznie biografiją i nie sławi jego czynów, lecz 
wnosi wiele interesujących i ciekawych szczegółów, w yję tych z prak­
tyk i, doświadczenia i pomysłowości na potu skomplikowanych wielce 
zagadnień propagandy i reklamy, tej 'potęgi, Ikitórej niczem nieograni­
czony Wipływ sięga od chaty wieśniaczej do pałaców i  zamków, od 
karczmy aż do świątyni. Hopkins w praktyce swej przeprowadził

kampanie propagandy i reklamy dla światowej sław y potężnych firm
0 wartości ogólnej przeszło 900 milionów zł. a zdobytemi honorariami 
zarobił ponad 40 milionów złotych. Genjusz ten wpływania na psy­
chozę masy przez pewną pomysłową reklamę spowodował w jednym 
jedynym dniu na zamieszczone ogłoszenie 1.460.000 odpowiedzi ze 
strony ludności nowojorskiej. Jego ipomyslom i. organizacji celowej 
reklamy zawdzięcza cały szereg dziś najpotężniejszych przedsię­
biorstw przemysłowych i handlowych w Nowym Jorku i centralnych 
środowiskach ruchu gospodarczego w Ameryce swój o lbrzym i rozrost 
oraz niepomierne powodzenie. — To też obecnie Hopkins nie pracuje 
już dla zysku — lecz dla sławy, i współczynnikiem dla celu tego jest 
również wydane przez niego dzieło, zawierające dla każdego kupca
1 przemysłowca cenny, pouczający materiał.

Dzieło to, obejmujące 300 stron druiku, nabyć można w Adm ini­
stracji pisma naszego. — Cena za egzemplarz oprawny w płótno 
13 RM. +  1 RM. na porto, czyli złotych polskich 29.70. W ysyła za 
poprzedniem nadesłaniem gotów ki księgarnia „Kupca" w  Poznaniu.

Z życia placówek przemysłowo-handlowych
Specjalna fabryka drabin i siedzeń klozetowych Walerjan Dopieralski, 

Poznań, Wenecjańska 7
Jak  donosiliśmy, niedawno 

temu, w yku p ił p. D o p i e r a l s k i  
z rąk  obcych fabrykę wyrobów 
drzewnych, k tó rą  po odpowiedr 
niem zreorganizowaniu, nastaw ił 
na specjalizowaną produkcję szer­
szych rozm iarów , w y r a b i a j ą c  
g łównie prawnie chronione sie­
dzenia klozetowe oraz drabiny do­
mowe, malarskie i  bardzo p rak­
tyczne drabiny składane.

W ytwarzane ppzez wspomnianą 
firmę, siedzenia klozetowe w yróż­

n ia ją  się nadzwyczajną odpornością na w ilgoć, nie rozsy- 
ohają się i  nie pękają. Siedzenia te, spojone są 12 m/m. 
okrągłem i dyblam i i  to przednie części z każdego boku 
złączone są dwoma dyblam i 8 cm. dh ig iem i a ty lne w s trzy ­
mane są z każdej strony jednym dyblern 13 cm. d ługim . 
W skutek spadzistości dybla jednego do drugiego i do

Czas uzupełnić magazyny
W ytw órn ia  Maszyn Ernst Hennig Sp. z o. p. w Ko­

łom yi, tru d n i się w specjalizacji seryjną i masową prof- 
dukcją „Buraczarek" we własriem, oryginalnem w ykona­
niu, k tó rych  konstrukcję  zg łosiła  już do opatentowania. 
Prosta konstrukcja , ła tw a  obsługa, w ie lka  wydajność oraz 
Stosunkowo- bardzo niska cena, oto cztery główne zalety, 
stanowiące współczynnik szybkiego rozpowszechnienia tych 
maszyn pośród ro ln ic tw a. „B uracza rka ", jako niezbędny

złącza, rozsadzenie czy pęknięcie deski nastąpić może je ­
dynie przez złamanie dyb li co jest niemal zupełnie w yk lu - 
czonem. D ługo le tn ie  doświadczenie t  przeprowadzone próby 
w ykazały, że pomimo w ie lka w ilgoć, siedzenia te nie 
zatracają nic ze swej odporności na w ilgoć i nie pękają 
co przy wyrobie dotychczasowych zw ykłych siedzeń kloze­
towych było jednem z w ie lk ich  niedomagali. Ważnem Jest 
przytem, że pomimo prawnie chronione i trw a łe , nie­
mal niezniszczalne wykopanie, specjalne siedzenia k lo ­
zetowe nie s ą  wiele droższe od tego rodzaju zw ykłych 
wyrobów.

Wskazana w nagłów ku fab iyka  w ytw arza siedzenia 
klozetowe masowo w  rożnem w ykonaniu i  to politurowane 
dębowe, w  im ita c ji mahoniu, bukowe lub  olszowe jasne, 
matowe, białe i  lakierowane, z zawiasami mosiężnemi i  n i- 
klowanemi. Przy odbiorze hurtowym , przyznaje firm a  od­
sprzedawana znaczny rabat i dostarcza tow ar na dogod­
nych warunkach.

— P —

maszynami do pory zimowej
sprzęt w każdęm, nawet najmniejezem gospodarstwie ro l- 
nem, znajduje licznych i chętnych nabywców, dlatego, 
utrzym ywanie je j na składzie zapewnia pp. kupcom branży 
maszyn rolniczych korzyści. Wymienione przedsiębiorstwo 
wytwórcze wyrabia ' również to k a rk i do drzewa oraz prasy 
do w ytłaczania soków owocowych i  dostarcza p ług i, brony, 
p lew n ik i. obsypniki oraz różne inne maszyny i  narzędzia 
rolnicze. — p—

WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN

KRAWCZYK i S-ka
W ZAWIERCIU

♦

Własne biuro w Warszawie
ul. Krucza 16, tel. 105-17

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich większych miastach 

___________ Rzeczypospolitej

I ODLEWNIA ŻELIWA
SPECJALNOŚĆ: 1

Pędnie, odlewy maszynowe 
i budowlane 

SPRZĘGŁA CIERNE HILLA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia materiałów: przenośniki 
(transportery) podnośniki (elewa­

tory) i t. d.
OKNA ŻELAZNE
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Projekt gazyfikacji
Prasa donosi: Zarząd dwóch największych kok­

sowni polskich: koksowni „Wolfgang", zakładów 
•przemysłowych hr. Balleinstrema w Rudzie oraz 
koksowni kopalni „Emma" Rybnickiego Gwarectwa 
Węglowego, opracowują obecnie projekty bardziej 
racjonalnego zużytkowania gazów koksowych, uzy­
skiwanych w ilości mniejwięioeij 150—200 imilj. metr. 
kub. rocznie, a zużytkowanych dotychczas prawie 
wyłącznie tylko do opalania kotłów. Wymienione 
zarządy mają wspólnie wziąć udział w projektowa­
nej gazyfikacji południowo-zachodniej części Polski, 
a nadto przystąpić w krótce do dalszego chemiczne­
go zużytkowania gazów koksowych w formie związ­
ków azotowych (sztucznych nawozów). W  tym 
celu ma być w ybudowana na południe od Mikołowa, 
moiejwięeej w środku między koksownią „Wolf­
gang", a koksownią „Emma" wielka fabryka związ-

wojew. Śląskiego
ków azotowych. Budowa tej fabryki przeprow a­
dzona byłaby prawdopodobnie przy oparciu się, 
względnie w łączności z istniejącą już w  tej okolicy 
fabryką związków azotowych „Ozwag" w  W yrach, 
pracującą na gazie iwodriym, otrzym ywanym  z kok­
su. Urządzenia tej fabryki można będzie bez więk­
szych trudności przy  pewnej odbudowie przystoso­
wać także do przerobu gazów koksowych.

Przez realizację obecnych projektów ząpewnio- 
noby ni ©tylko większy zbyt koksu, lecz także ko­
rzystniejsze zużytkowanie gazów koksowych. Roz­
budowa zakładów w  W yrach pomyślana jest na 
roczną wytwórczość około 800 tys. ton azotu, czyli 
około 300 tys. ton sztucznych nawozów w formie 
mieszanek siarczanu amonu i saletry amonowej. 
W iększość produkcji tej nowej wytwórni przezna­
czona byłaby na eksport.

Nowoczesny sposób rzucania mostu przez rzekę

Rozwój nowoczesnej techniki sprawił, że nie bu­
duje się już mniejszych mostów od brzegu do brzegu, 
tylko konstruuje się je na jednym brzegu, a potem, 
gdy są już wykończone, przesuwa się je przy pomocy

y

specjalnych rusztowań i dźwigów na wykończone po 
przednio fundamenty. Sposób ten posiada tę dogod 
ność, że nie utrudnia żeglugi na rzece.
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Magistrala kolejowa Śląsk — Gdynia

(w) Otwarcie ruchu prowizorycznego na linji m a­
gistrali kolejowej Śląsk— Gdynia jest faktem dokona­
nym. Gwałtownej potrzebie odpowiednich połączeń 
kolejowych wnętrza k ra ju  z naszemi portami: Gdynią 
i Gdańskiem  stało się zadość. Potrzeba ta tern b a r ­
dziej s taw ała  się palącą  od czasu ugruntowania się 
handlu  naszym węglem na rynkach państw  b a łtyc­
kich. Istniejące dotychczas połączenie kolejowe, idące 
przez Tczew do G dańska i Gdyni, przy ciągle wzma­
gającym  się e ^ p o r c ie  naszych artykułów drogą m or­
ską  —  częstokroć tamowało norm alny dowóz towa­
rów do portów, gdyż przeciążenie pociągami było 
ogromne. Trzeba bowiem wiedzieć, że 40 proc. nasze­
go obrotu towarowego w ostatnim roku przechodziło 
drogą m orską przez G dańsk i Gdynię i że cała  ta ilość 
na odcinku od Tczewa do G dańska i Gdyni przecho­
dziła jedną linją kolejową. dodatau  ruch pazażer- 
ski na tym odcinku jest również ożywiony, jak może 
na żadnym  innym w Polsce.

J a k  najszybsze zatem ukończenie magistrali 
Śląsk— Gdynia s taw ało  się kw est ją konieczną. J a k ­
kolwiek przed rokiem z powodu trudności k red y to ­
wych zdaw ało się, iż budowa odwlecze się do 1932-33 
roku, niemniej czynniki rządowe, należycie docenia­
jąc dla gospodarczego życia Śląska wartość kolei, w y ­
kańczają  budowę w terminie przewidzianym  w pierw­
szym  planie.

Kolej ta  najw iększe znaczenie będzie miała dla 
śląskiego przem ysłu  węglowego. Możliwość p roduk­
cy jna  polskiego przem ysłu  węglowego wynosi obecnie 
około 50 miljonów ton rocznie. Konsum cja w ew nętrz­
na pochłania niewiele więcej ponad połowę tej ilości. 
Pozosta łą  ilość wydobywanego węgla, t. j. ponad 20 
miljonów ton, musimy wywozić na rynki zagraniczne, 
przyczem przy sp rzy ja jących  okolicznościach na ry n ­
ki zamorskie drogą przez G dańsk i Gdynię możemy 
wywieść ponad 10 miljonów ton.

Insta lac je  przeładunkow e naszych portów Gdyni 
i G dańska już obecnie przygotowane są do przyjęcia

Bliskie uruchomienie dźwisu
Gdynia nie posiadała  dotąd specja lnych urządzeń 

dla p rzeładunku rudy; wprawdzie dźwigi 7-io tonowe 
ustawione jak na nabrzeżu Szwedzkiem, tak też i na 
Śląskiem n ad a ją  się również do p rzeładunku rudy, 
jednak są własnością koncernów i przedsiębiorstw 
eksportujących węgiel, k tó re  nie są zainteresowane w 
obciążaniu swych nabrzeży przeładunkiem  rudy. W 
uwzględnieniu potrzeby zrównoważenia w zrastającego

• V .  ' w  - ' _
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(w) Pewne konsorcjum  zagraniczne złożyło w Mi- 
nisterstwie Robót Publicznych ofertę n a  w yasfaltow a­
nie szosy z W arszaw y do Radomia, s taw iając jako w a­
runek  uzyskanie koncesji autobusowej na tym odcin­
ku  na swą w yłączną eksploatację. Kilka podobnych 
ofert  wpłynęło również w spraw ie  budowy i udosko-

naw et większej ilości węgla, a w najbliższych latach 
po ukończeniu planów inwestycyjnych, zdolność p rze­
ładunkowa zwiększy się jeszcze bardziej.

Tu jednak na przeszkodzie ekspansji  naszego 
węgla na  rynki zamorskie s ta ła  dotychczas niedosta­
teczna przenośność kolei w kierunku naszych portów. 
Mogły one bowiem przewozić zaledwie 600— 700 tys. 
ton miesięcznie, czyli połowę tego, co mogą p rze łado­
wać porty. Nie mogło zatem  być mowy o dalszem 
powiększeniu eksportu węgla i innych masowych to ­
warów przez porty  polskie, dopóki nie zostanie ro z ­
s trzygniętą spraw a transportow a. W  zrozumieniu te ­
go właśnie rozpoczęto budowę kolei Śląsk— Gdynia. 
Budowa nowej linji kolejowej znakomicie zaradzi 
brakom  transportu  do portów. Pozwoli ona do d a t­
kowo dowieźć nad morze około 800 ty;s. ton towarów 
miesięcznie, a w tern samego węgla około 600.000 ton. 
Będzie ona poza tern o 90 km. krótsza od dotychcza­
sowej, co przy masowych transpor tach  węgla do p o r­
tów a rudy  i żelastwa z portów, poważnie zmniejszy 
w łasne koszty eksploatacyjne i pozwoli na  obniżenie 
dotychczasowych taryf. To znowu wydatnie zwiększy 
ekspansyw ną siłę sztandarow ego naszego ładunku 
eksportowego, jakim jest węgiel, i poważnie wzmocni 
w stosunku do konkurencji Anglji i Niemiec pozycję 
naszą na rynkach  skandynawskich.

Otwarcie ruchu na  nowej linji kolejowej będzie 
miało duże znaczenie także dla rozwoju polskiego 
ruchu turystycznego, gdyż krótsza o 90 km., dogodna 
lin ja ta niewątpliwie zachęci nasze obywatelstwo z po ­
łudniowo-zachodniej części k ra ju  do zwiedzania tego 
pięknego, a mało znanego zakątka k ra ju . P rzy p o ­
mnieć należy, że nowa linja przebiega przez naszą 
przepiękną „Szw ajcarję  kaszubską".

M agistrala kolejowa Śląsk— Gdynia ma dla nas 
również ogromne znaczenie polityczne, u trw ala jąc  
nasze stanowisko na zachodnich i północnych rubie­
żach. '

mostowego dla rudy w Gdyni
przeładunku przez Gdynię również masowemi ład u n ­
kam i importowemi, rząd  uzupełnił istniejące dźwigi 
mostowe na nabrzeżu Szwedzkiem dla przeładunku  
węgla specja lnym  dźwigiem mostowym dla p rz e ła ­
dunku rudy. J e s t  on już ustawiony i montaż szczegó­
łowy zostaje wykańczany. Dźwig zostanie oddany do 
użytku prawdopodobnie w listopadzie br.

budować zagranica
nalenia innych dróg, wzamian za koncesje autobuso­
we. Ponieważ jednak sp raw a  koncesyj autobusowych 
nie jest jeszcze zała tw iona i niewiadomo jeszcze, w 
jaki sposób będzie załatwiona, więc wspomniane o fe r­
ty nie są  jeszcze narazie  ostatecznie rozpatryw ane.
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Jeszcze o amerykańskim kryzysie samochodowym
Podw yżka ceł w Europie i jej skutki dla amerykańskich fabryk. O polski przemysł samochodowy.

W szechświatowy kryzys gospodarczy odbił się n a ­
der boleśnie n a  am erykańskim  przem yśle samochodo­
wym, który w  roku bieżącym wyprodukow ał zaledwo 
45 proc. liczby samochodów wyprodukowanej w roku 
ubiegłym. Należy przytem  dodać, że p rodukcja  niektó­
rych fabryk spad ła  tak znacznie, że musiały one wo- 
góle s tanąć na  czajs nieokreślony, aż do w yprzedania 
nagromadzonych na składzie samochodów. Tak samo 
zmniejszyła  się rentowność przedsiębiorstw przem ysłu  
samochodowego. Podczas g dy  w pierwszem półroczu 
roku ubiegłego przeciętny zysk w przemyśle samocho­
dowym wynosił 13,7 procent, w pierwszem półroczu rb. 
osiągnięto przeciętnie tylko 4,3 procent.

Spadek produkcji, pisze „P raw da" ,  wywołany zo­
s ta ł  nietylko zmniejszonem zapotrzebow aniem  am ery ­
kańskiego rynku  wewnętrznego, ale również i silnym 
spadkiem  eksportu. General M otors w pierwszem pó ł­
roczu rb. w ykazuje spadek  eksportu  o 60 procent w 
porównaniu z pierwszą połową 1929 r. Eksport  sam o­
chodów amerykańskich zaham owany został głównie 
przez znaczne podwyżki ceł w państw ach eu rope j­
skich. Zaczęło się od Francji,  k tó ra  pierwsza bardzo 
znacznie podniosła stawki celne na  przywóz sam ocho­
dów z zagranicy, a za jej p rzykładem  uczyniły to W ło ­
chy i Hiszpanja. Ostatnio Niemcy rozw ażają  kw est ję 
podniesienia cła na samochody, a według obiegających 
pogłosek również i Polska ma to niebawem uczynić.

T aka  polityka celna państw  europejskich zmusza 
przem ysł am erykański do inwesłycyj w Europie. Ford, 
jak wiadomo, uruchomił już w Niemczech wielką fa b ry ­
kę, k tóra  jest zupełnie niezależna od zakładów  m acie­
rzystych w Ameryce, gdyż sama wyrabia z niemieckie­
go surow ca wszystkie części. Natom iast fabryka F o rda  
w Barcelonie, k tó ra  montowała części, p rzysyłane z

Ameryki, została  po podwyżce cła zamknięta, a robo t­
nicy zwolnieni. P rawdopodobnie Ford  zdecyduje się 
zupełnie zlikwidować tę placówkę. W e W łoszech Ford 
zaw arł  porozumienie z włoską fabryką  samochodów 
Isotta Fraschini, k tóry  sprow adzać będzie z Ameryki 
podwozia i niektóre części fordowskie i budować z te ­
go spec ja lny  włoski typ  Forda, który eksportowany 
będzie także i poza granice Włoch, zwłaszcza n a  Bli­
ski Wschód.

Podobną politykę uprawia G eneral Motors, która, 
jako właścicielka zakładów  Opla w Niemczech, po ­
siada w tym k ra ju  własną bardzo silną placówkę p ro­
dukcji i skutecznie szachuje rozwój konkurencyjnego 
p rz emy s ł u n  iemie ckiego.

C iekaw ą jest kwestja , jak wyglądałaby sy tuacja  
w Polsce, gdyby i u nas wzorem innych kra jów  euro­
pejskich zastosowano ogólną podwyżkę cła na sam o­
chody. Należy przypuszczać, że podwyżką cła nietyl­
ko nie stworzonoby u nas własnego krajowego p rze ­
mysłu, lecz zabiłoby w zarodku jego początki, do k tó ­
rych np. należy zaliczyć montownie samochodowe. 
Państwo bowiem, mimo wielkie naw et ofiary finanso­
we, napewno nie potrafi we własnym  zakresie takiego 
przem ysłu  rozbudować. Prawdopodobnie jedyną dro­
gą do stworzenia u nas przem ysłu samochodowego b ę­
dzie obniżenie cła od części przy równoczesnej pod­
wyżce tegoż cła na samochody kom pletne i podwozia 
już zmontowane. Kiedy dzięki takiemu posunięciu po ­
wstanie u nas szereg montowni fabryk zagranicznych, 
można będzie stopniowo podnosić cło na pewne części 
składowe, przez co bez wstrząsów i finansowania przez 
rząd doprowadzi się do rozbudowy montowni, które 
ostatecznie zamienią się w fabryki.

Termin przeróbki nieodpowiednich autobusów
W ielkość miejsca na jednego pasażera, ogrzewanie, apteczki, gaśnice i szybkościografy.

P rasa ' warszaw ska donosi: W szyscy właściciele 
autobusów zamiejskich uprzedzeni zostali, że po dniu 
31 grudnia muszą być wycófane z użycia wszystkie 
autobusy, k tó re  nie będą odpow iadały  wymaganiom 
rozporządzenia z 17 kwietnia r. b. Po  31 grudnia r. b. 
wszystkie autobusy zamiejskie m uszą posiadać taką 
tylko ilość miejsc, k tóraby  pozw alała ,  by  na  każdego 
pasażera  przypadało  niemniej jak 2.025 cm. (45 cm. 
X  45 cm.) powierzchni, o raz będą  zaopatrzone w u rzą ­
dzenia ogrzewające w-okresie zimowym, gaśnicę, a p ­

teczkę podręczną i p rzyrząd  do zapisywania szyb­
kości.

Autobusy, k tó re  do 31 grudnia nie będą  p rzed ­
stawione do kontroli celem stwierdzenia wymaganych 
przeróbek, będą unieruchomione przez policję.

Ponieważ obecnie ruch  autobusowy jest mniej 
dochodowy, z powodu zimy i ogólnego kryzysu, więc 
wielu właścicieli autobusów będzie musiało wycofać 
się z eksploatacji  mniej dochodowych linij.
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Z Polskiego Touring Klubu
Dnia 26 hm. odbył się I zjazd delegatów sekcji 

samochodowej Polskiego Touring Klubu, na który  
przybyli iliczmi delegaci ze wszystkich dzielnic 
Polski.

Po załatwieniu szeregu spraw, dotyczących ad­
ministracji, wewnętrznej sieci delegatów, uchwalo­
no zorganizować we wszystkich miastach woje­
wódzkich komisje rzeczoznawców, oraz komisję po­
rad prawnych. Postanowiono również rozszerzyć 
działalność komisyj zniżek i udogodnień, nawiązu­
jąc kontakt w  całej Polsce z hotelami, restauracja­

mi, garażami, warsztatami eitc., któreby dawały 
specjalne' ulgi dla członków Polskiego Touring 
Klubu.

Zjazd zakończył się tańcującym bridgem w lo­
kalu klubu z licznym udziałem członków i wprowa­
dzonych gości.

W  związku z uzyskanym w Mim. Skarbu przy­
wilejem wydawania tryptyków, Polsfci Touring 
Klub wkracza na drogę racjonalnego rozwoju, ana­
logicznie do pokrewnych instytucm zagranica.

Samochód dystansuje kolej
Współzawodnictwo między koleją żelazną, a 

samochodem występuje dzisiaj coraz silniej w ca­
łym  świedie, a jak wynika z głosów prasy londyń­
skiej, najwyraźniej występuje to zjawisko w  Anglji 
w szczególności zaś w samym Londynie. Angiel­
skie Ministerstwo Kolei ogłosiło bowiem świeżo 
rozporządzenie, w  myśl którego zam yka się ruch 
na yt) podmiejskich fa jach  kolejowych Londynu. 
W  prowincji Wales 'Zamknięto równocześnie cztery  
linje kolejowe, a w m otywach wyraźnie stwierdzo­
no, że przyczyną są samochody, które sprawniej 
i dogodniej stuzą dzisiaj ruchowi pasażerskiemu, niz 
koleje.

Należy dodać, że w  Anglji walka konkurencyj­
na pomiędzy koleją a samochodem przebiega , .nor­
malnie", to znaczy bez ingerencji ustawodawczej, 
Ktoira sztucznie podtrzym yw ałaby jednego z K o n ­
kurentów, stwarzając dla pewnych celów anactiro- 
mziny gospodarcze. U nas w  i misce ,K westję tę 
traktuje się odmiennie, przyczem  starania kolei idą 
w kierunku ustawowego ograniczenia pola działa­
nia samochodu. W tych dniach mp. na posiedzeniu 
Państwowej Rady Kolejowej złożony został wnio­
sek następującej treści:

„Biorąc pod uwagę, że
1 ) konkurencja ruchu samochodowego z kole­

jami w zakresie, mieodpowiadającym najkorzyst­
niejszemu wyzyskaniu obu tych rodzajów komuni- 
kacyj, przynosi wielkie szkody kolejom i interesom 
społecznym;

2 ) że dla zapobieżenia doniosłym skutkom tej 
konkurencji niezbędną jest jak najszybsza zmiana 
w drodze ustawy uprzywilejowanego położenia 
przewozów samochodowych w  stosunku do kolei:

3 ) że osiągnięcie zgodnego współdziałania ko­
munikacji samochodowej z kolejami, niezbędne w 
interesach ogółu i w  interesach państwowych w y ­
maga połączenia tych komunikacyj w  ogólnym pla­
nie przewozu.

Państwowa Rada Kolejowa uznaje, że stan 
obecny konkurencji ruchu samochodowego z kole­
jami wskazuje dowodnie na potrzebę, niejednokrot­
nie zaznaczaną przez poprzednie uchwały P. K. P. 
jedności Zarządu w zakresie komunikacji, oraz na 
potrzebę in ic jatyw y M inisterstwa Komunikacji w

wydawaniu ustaw, którym powinny podlegać prze­
wozy samochodowe11.

Rozumie się, że tej „opiece" sprzeciwiają się 
przemysłowcy, zainteresowani w jak największym 
rozwoju ruchu samochodowego, twierdząc, że i tak 
są oni już nadmiernie obciążeni różinemi podatkami 
i opłatami i że platforma walki konkuren^-uej z 
koleją powinna raczej być przeniesiona na współ­
zawodnictwo w sprawności obsługi, przyczem sami 
klienci mają wybierać pomiędzy obydwoma środ­
kami lokomocji, decydując takim sposobem o war­
tości jednego z konkurentów.

I

Gaśnice pianowe
„PERKEO” 
CHŁODNICE

do samochodów, samo­
lotów, traktorów etc. 

Wszelkie masowe 
wyroby blacharskie 

i drobne mechaniczne
produkuje

51 i„BIELANY
W arszaw a .  Kamedułów 71 =

Telefon 231-30

B iu ro  s p rx e d a iy :
Warszawa, plac Napoleona 3 
Telefony: 28 4 -9 7  i 259-14
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Pierwsza w Polsce"szkoła dla obsługi autobusowej
C entralny Związek Właścicieli Autobusów u ru ­

chomił pierwszą w Polsce szkołę dla obsługi au tobu­
sowej, t. j. dla konduktorów  i kierowców, oraz sp e ­
cjalny kurs  dla przedsiębiorców autobusowych.

Na kursie  dla konduktorów w ykładane będą tego 
ro d za ju  przedmioty, jak przepisy obowiązujące w s to ­
sunku do podróżnych, przepisy  o służbie ruchu, geo­
graf ja drogowa Polski, oraz ratownictwo, t. j. um ie­
jętność posługiwania się apteczką i gaśnicą au tobu­
sową.

K urs  dla kierowców obejmie oprócz powyższych 
przedmiotów prak tyczne ćwiczenia warsztatowe, oraz 
ćwiczenia jazdy na autobusach; na kurs ten przy jm o­
wani będą wyłącznie wykwalifikowani kierowcy s a ­
mochodowi, posiadający zielone p raw a jazdy.

Na kursie dla przedsiębiorców autobusowych wy­
k ład an e  będą zasady  kalkulacji  przedsiębiorstwa, z a ­
sad y  wyboru wozów, podręczna rachunkowość, oraz 
przedm ioty skarbow o-podatkow e ze szczególnem u- 
względnieniem podatków drogowych.

Montowanie samochodów Forda w Gdyni
Obecnie uzgadnia się warunki Forda

P rasa  codz. donosi: Powołane czynniki rządowe 
rozpa tru ją  obecnie ofertę kró la  samochodowego, F o r ­
da, który wystąpił z pro jek tem  wybudowania w obrę­
bie portu gdyńskiego dużej montowni, specja lnie na 
lekkie samochody osobowe. Przedstawiciel zakładów 
F o rd a  wyjaśnia w ofercie, złożonej Rządowi Polskie­
mu, że montownia La budowałaby znaczną ilość w o­
zów rocznie z części i motorów przywożonych do G d y ­
ni z Ameryki. F o rd  p ragnąłby  przed przystąpieniem 
do budowy tej montowni uzyskać szereg ułatwień i 
ulg od Rządu Polskiego.

oraz warunki czynników polskich.
Przedewszystkiem  pragnie am erykański magnat 

samochodowy uzyskać wolny teren pod budowę i 
ew entualny dalszy rozwój montowni, oraz pewne ulgi 
celne i podatkowe. W  rozmowach z reprezentan tem  
Forda  powołane czynniki rządowe oświadczyły z a ­
sadniczo sw oją  zgodę na pro jek t budowy montowni, 
wysunęły jednak szereg postulatów natury  zasadni­
czej, a między innemi warunek zatrudniania  przez 
montownię sił fachowych i robotniczych polskich oraz 
stosowania m ater ja łów  krajow ych polskich przy  mon­
towaniu wozów.

Henryk Ford'o zarobkach 
robotników w r. 1950

Heinry Ford w w ydanej n iedaw no 'książce o 
rozw oju przem ysłu  w A m eryce ip. t. „M oving F o r­
w ard" zam ieszcza następującą przepow iednię:

„Klasa robotnicza należeć będzie w krótce, bo 
już w roku 1950, do najlepiej uposażonych m ateria l­
nie w arstw  społeczeństw a, a zarobki robotnika bę­
dą sięgać 27 dolarów  dziennie".

Ford opiera swoją przepow iednię na zestaw ie­
niu poróiwinawczem zarobków  w  ciągu ostatnich 20 
lat. W  roku  1910 — mówi Ford — przeciętna p łaca 
zarobkow a w Stanach w ynosiła 1 dolar za 10-go- 
dzinny dzień p racy . Obecnie p łaca ta wynosi prze­
szło 4 razy  tyle. Jeśli p rogresja  ta będzie szła da­
lej, to w roku 1950 zw yżka p lac  zarobkow ych mo­
że i musi dojść do cy fry  27 dolarów.

„G dyby — tw ierdzi Ford  — płace zarobkow e 
nie podnosiły  się  dalej, to św iadczyłoby to tylko 
o braku inteligencji u przedsiębiorców . Podstaw ą 
jednak rozw oju przem ysłu  am erykańskiego i w a­
runkiem  zasadniczym  dalszej zw yżki płac w  S ta ­
nach, jest utrzym anie prohibicji alkoholowej. Do­
brze p łatny  robotnik w ykw alifikow any nie m oże 
pić, inaczej m usiałby się załam ać cały  system  pro­
dukcji intensyw nej, opartej o trzeźw ość (klas p ra­
cujących".

„P rzem ysł nie istnieje po to, aby stw arzać  p ra ­
cę dla ludzi, ale po to, aby dać dobrze opłacaną p ra ­
cę dla możliwie wielkiej liczby pracow ników ".

„Nasza klasa robotnicza musi się stać najlepiej 
uposażoną m aterjalnie w arstw ą  społeczną, o ile n a ­
sza olbrzym ia produkcja ma być w yrów nana przez 
odpowiednio olbrzym ią konsum cję".

S a m o c h ó d  9213
osobowy „Fiat", 30 K. M. w najlepszym stanie, mało używany oraz 

„W anderer", 41/a K. M. w dobrym stanie, 
s p r z e d a  S T A N I S Ł A W  V O E L K E L ,  L e s z n o .

W szystk ie te  przepow iednie i w skazania Forda 
odnoszą się, rzecz p rosta , ty lko  do St. Zjednoczo­
nych z ich specyficznemi w arunkam i produkcji 
i koosumcii.

N ow ość  I A U T O M O B I L I ^  C I N ow ość  I

ŚWIECA ZAPŁONOWA
DO SILNIKÓW SPALINOWYCH

P a t e n t  z g ło s z o n y  6. VIII. 1930 r. L. P . 31807,
Świeca z a p ło n o w a  system Pomiszewski posiada nas tępu jące  
za le ty :  Elektrody jej nie zaoliwiają się i dają się ustawiać 

bez naginania. Izolacja jest niepękająca, niewraż­
liwa na gorąco i uderzenia. Świeca daje się łatwo 
rozbierać i czyścić. W skutek tych zalet, świeca 

iS System Domiszewski jest niezawodna i najtrwalsza
“  w użyciu. Prawidłowy ruch silnika osiągniecie, sto­

sując świece zapłonowe Systemu Domlszewskiego. 
FIRMA WYTWÓRCZA Żądajcie ofert!

W arsztaty  matzynowo-tecliDiczDB K. Dom iszewski i Syn, Kołom yja
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D O R O C Z N Y

fair? iii-iaii i Poiipil
dla branży m e ta lo w o -m a s z y n iw a j  e le k t r o - i  radiotechnicznej, 
budowlanej, drzewnej,  c e r a m im e j ,  automobilowej, io w e ro w e j ,  

m otocyklowej i maszyn rolniczych
na rok11931

r o z p o c z ę l i ś m y  l u t  d ru kó w * ć

Va naturalnej wielkości.

KALENDARZ FACHOWY jest. dla firm wytwór­
czych i hurtowych nadzwyczaj korzystną okazją 
do zareklamowania s ię ! Wydatek jest jedno­
razowy i nieduży, a inserąt pozostaje aktualny 
i skutecznie działa przez cały długi rok! Firmy, 
któreby chciały wziąć udział w zareklamowaniu 
się, upraszamy o szybkie nadesłanie zamówienia. 
Administracja „Rynku Metalowego i Maszynowego*1

P o zn a ń , u l. W ie lk a  1 0 . T e le fo n  2 2 .7 7 .
Uwaga: Firmy, które jeszcze w tych dniach zamówią Fachowy 
Kalendarz na rok 1931, pomieszczone będą w spisie subskrybentów 

Fachowego Kalendarza.

ii
Rowery

ESPERANTO
w jakości i wykonaniu niezrównane
Generalny zastępca na Wschodnia Europę:

Bernhard Davidson
G D A Ń S K -  Reitbahn Nr. 19 20

9153

Maszyny d o  szycia
AFRANAiWARTA

Od 40 lat
najlepsze znane 

także rowery

PANTER i METEOR 
WIRÓWKI TITANIA

Warsztaty zagwarantowane —  precyzyjne reperacje. 
Największy wybór części zapasowych.

Dom Maszyn „WARTA"
: Telef. 37-33 Pozna A, W ie lka  25 Telef. 37-33

9 133
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Odlewy lano-kute
(Temperguss)

w pierwszorzędnej jakości, 
dające się zginać 1 skręcać 

na zim no
do jaknajdalej idących granic

wykonuje podług modeli, wzorów i rysunków 
Odlewnia żelaza lano -  kutego I zwyczajnego szarego

B. Kołodziejczyk i S-ka
POZNAŃ • Górczyn, ulica Sielska 6.

Telefon 6296 i 6433.
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Przemgsl 
Rowerowy I Flotoqiklowy
□  O O  Cróan Zniqxfiu Jlietfianifión) famodxielnwgctk na Solsfcc: ZacAodniq nnn

Wyboje naszych drós a turystyka motocyklowa i rowerowa
P is z e  s ię  u  n a s  obecnie  o tu rys tyce ,  o jej z n a c z e ­

niu  m iędzynarodow em , o dochodach  z p rz y ja z d u  do 
nas  se tek  ty s ięcy  b oga tych  A m e ry k a n ó w  i   i z a p o ­
m ina się p rz y  tern o naszy ch  drogach , k tó re  zgó ry  
un iem oż liw ia ją  w y b re d n y m  cudzoz iem com  w ygodne  
p rzeb y w an ie  w iększych  p rzes trzen i  po naszej ziemi. 
To jedno. Nie koniec je d n a k  n a  d rogach  sam ych . 
O s ta teczn ie  zn a jd z ie  się jakiś  s i ln ie jszy  samochód, 
k tó ry  zw ycięży  p iask i i w yboje  i dobije  do jakiegoś 
celu  i t u   now y k łopot.  M ianow icie  b ra k  u nas  o d ­
pow iedn ich  hoteli i hotelików, z a ja z d ó w  i innych  p o ­
dobnych  zak ładów , d o s tosow anych  do  obsłużen ia  t u ­
rystów , tak , że we w ie lu  w y p a d k a c h  „bogaty  A m e r y ­
kan in "  będz ie  zm uszony  jeździć  z „w łasn em  g o sp o d a r ­
s tw e m "  n iby  na  pus tyn i.  S łabo  więc, jak  widzimy, 
w y g ląd a  u n as  tu ry s ty k a .

Czy nie by łoby  na  to jak ie j ,  pow iedzm y, r a d y ­
ka lne j  r a d y ?

W łaśc iw ie  coś w tym  guście by s ię  zna laz ło ,  g d y ­
by tu ry s ty k ę  ro zp o czy n ać  od tego skrom nego, sza reg o  
końca. To znaczy, nie baw ić  s ię  o d ra z u  w rozsy łan ie  
po n a sz y m  k ra ju  am ery k ań sk ich  m iljonerów , lecz z o r ­
gan izow ać  naszą  w łasną , że ta k  powiem y, dom ow ą 
tu ry s ty k ę .

D obrze. J a k  je d n a k  u  nas  jeździć, jeże li  p r z e ­
c ię tny  P o la k  z go tów ką  ucieka  o d ra z u  do różnych  
„b a d ó w "  zag ran icznych , a P o la k  bez gotówki m a b a r ­
dzo dużo  dobrej woli tu ry s ty czn e j ,  lecz   zam ias t
s a m o ch o d u  p o s iad a  s k ro m n y  ro w er  lub  o s ta teczn ie  
m o tocyk l?

A  czy  nie m ożna  robić  w ycieczek  row erow ych  
i m o to cyk low ych?  R ozum ie  się, że m ożna, gdyż  tak a  
A u s t r j a  lub S z w a jc a r ja ,  k r a je ,  gdzie s p o r t  row erow y  
i m otocyk low y stoi wysoko, z o rg an izo w a ły  u  siebie 
p ra w d z iw ą  tu ry s ty k ę  m o tocyk low o-row erow ą, bez k tó ­
rej ta m te jsz a  ludność  nie m oże się  w p ro s t  obyć. M o ż ­
na więc i w P o lsce  zrobić  to  sam o, a fa la  tu ry s tó w

^ k ra jo w y c h  u to ru je  drogę tu ry s to m  z a g ra n ic zn y m .....
‘ ty lko  w łaśn ie  znów  h a c z y m y  o   drogę. C a łe  z m a r ­

tw ienie  po lega  na  tem, że n a w e t  s k ro m n y  row er ani 
ru sz  nie chce jeździć  po p iasku , błocie i innych  p o ­
dobnych  s ta ły c h  a t ry b u ta c h  naszy ch  rod z im y ch  dróg 
p row in c jo n a ln y ch ,  p rzy czem  po zaw itan iu  do m iast 
i m ias teczek  jego właśc ic ie l  z am ias t  w y g o d n y ch  alei 
i szerok ich  brzegów  cho d n ik ó w  m usia łby  s ię  ro zk o szo ­
wać u rzędow o  p rz y z n a n e m i ro w erzy s to m  kociemi łb a ­
mi ry n sz to k ó w  .

P rz e sa d z a c ie  panow ie , pow iedzą , może n iek tó rzy  
czyte ln icy , w m ias tach  to m y  wiemy, że z temi kociem i 
łbam i idzie źle, lecz drogi zam iejsk ie ,  a szczególn ie  
„boczki", to p rzec ież  nie tak i  d ra m a t .  Czy  ab y  n a ­
p e  w no?

O naszy ch  d rogach  p isze  n, p. o s ta tn io  jedno 
z pism w arszaw sk ich :

Z n an y  p rzem y sło w iec  i au tom ob il is ta  p. Z., k tó ry  
częs to  p o d ró ż u je  po n aszy ch  drogach, a k tó re m u  i p o ­

rz ą d k i  zag ran iczne  nie  są  obce, z e b ra ł  w sw oim  p o ­
d ró ż n y m  „sz tam b u ch u "  t a k ą  w iązankę  d rogow ych 
„kw ia tk ó w ":

Z a R ad o m sk iem  r e p e r u je  się szosę  n a  p rz e s trz e n i  
około 9 k ilom etrów . O czyw iśc ie  zn ak  ostrzegaw czy : 
tabliczki z n ap isem : „ O b ja z d  p ra w o !"  są, a le  ten  ob ­
jazd  n a  p rz e s t rz e n i  6 km . p ro w ad z i  p rzez  p ia c h y  i z u ­
p e łn ie  n iew y ty czo n ą  drogę, n a  k tó re j  n a w e t  w  dzień 
n iesposób  jechać  p ra w id ło w o  bez p rzew odn ika!  W y ­
jazd  p o w ro tn y  n a  d rogę  k o ńczy  s ię  rów n ież  p iachem , 
w  k tó ry m  w szystk ie  bez  w y ją tk u  w ozy grzęzną, p r z y ­
s p a rz a ją c  robo ty  koniow i i... z a ro b k u  oko licznym  w ie­
śniakom! Tego sam ego „ ty p u "  ob jazd  s tw orzony  b y ł  
n a  2 km, p rz e d  B rodn icą ,  w k ie ru n k u  G ru d z iąd za .  
T u ta j  inżyn ier  d rogow y b y ł  n a  ty le  dow cipny, że drogę 
w y tk n ą ł  d rą ż k a m i  w ro zm ięk łe j  glinie n a  ob jeźdz ie  —  
p o s taw ił  dwie „ d y ż u rn e "  s z k a p y  z łań cu ch em  do w y ­
ciągan ia  aut,  co czynione  by ło  —  na koszt powiatu!!!  
P a n  inżyn ier  b y ł  gen tlem anem .

M niej na to m ias t  e leganck i je s t  d rogom is trz  s z o ­
so w y  p o d  B aran o w iczam i:  ten  t r z y m a ł  p rzez  6 m ies ię ­
cy z am k n ię tą  szosę, a sam ochody  m usia ły  łam ać  r e ­
sory , jad ąc  p rzez  ro z o ra n e  po la !  K ie d y  robo ty  na  tym  
odc inku  p o su n ię to  w s t ro n ę  L eśnej —  ten  s a m  d rogo­
m istrz  „z a p o m n ia ł"  ogrodzić  m ostek  n a d  k a n a łe m  
w odnym  i w nocy  nie u s taw ił  ta m  św ia tła  o s t rz e g a w ­
czego!

M o m en ty  „w ysokiego  n ap ię c ia "  lub ia ło  znow u 
s tw a rz a ć  k ie row n ic tw o  budo w y  m ostu  pod  S łoninem ; 
tam  k a z a n o  wozom  z je ż d ż ać  z b a rd z o  w ysokiego n a ­
sy p u  w p ro s t  w... b łoto, a po tem  „ d ro g a "  d la  o d m iany  
p ro w a d z i ła  p rzez  trze szczący  m ostek  n a d  rzeczką. 
'Oczywiście —  p asaże ro w ie  w ys iada li  z sam ochodów , 
ixtóre z wielkiemi os trożnościam i p rz e p y c h a n o  na  d ru- 
igi brzeg...

B y ło  to n iczęm  w p o ró w n an iu  z „bu d o w n ic tw em " 
sz o sy  pod  m ias teczk iem  M ir;  tam  nie  u z n an o  za  s to ­
so w n e  p rze rzu c ić  choć k ilka  desek  p rzez  b ło tn is tą  rze-  
itfę, k tó re j  s a m o ch o d y  nie m ogłyby  p rzebyć, g d y b y  nie 
nasi poczciwi km iotkowie, k tó rz y  w p e łn y m  r y n s z tu n ­
k u  oczekiw ali  na  k o le jn ą  m o to row ą  ofiarę, aby  ją, za 
su ty  nap iw ek , z b ło tn is te j  o p re s j i  wyciągnąć!

F a k tó w  tego ro d z a ju  n ied b a ls tw a  p rz y  re p e ra c j i  
d róg m o żnaby  w P o lsce  n a liczyć  m nóstw o! A lboż  to 
nie z n a m y  s ta n  d róg  podw arszaw sk ich ,  a lboż nie w ie­
my, jak  to do ły  na  szosie z a s y p u je  się... p r z y d ro ż n ą  
traw ą, a lb o ż  nie czu jem y, z p ia sk iem  jadąc , jak  z j e d ­
n y c h  w s trzą śn ień  sam o ch ó d  w p a d a  w  d ru g ie ? "

J a k  w idzimy, h is to r je  b a rd zo  sm u tne ,  a co n a j ­
w ażn ie jsze ,  m ocno kosztow ne. M ożeby  więc, d la  p o ­
p a rc ia ,  czy  też  z a p o c z ą tk o w a n ia  u  n a s  tu rys tyk i ,  p o ­
m yślano  choć trochę  o znaczn ie  tań szy ch  d rogach  r o ­
w erow ych  na  p row incji ,  i choć o p a ru  ce n ty m e tra ch  
chodn ików  w m iastach . ( K - i . J
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Znów rower powietrzny
Pomysł „latania" na row erach pokutu je  już od 

lat. Obecnie prasa  włoska donosi np. o tem, że dwaj 
mechanicy w Cremonie (Półn. W łochy), bracia Salłi- 
mi, skonstruowali rower powietrzny. Różni się on od 
zwykłego row eru spec ja lnym  sterem  i skrzydłami, 
o raz rezerwuarem, w ypełnionym  wodorem dla zm niej­
szenia jego ciężaru. Model ten po przestudjow aniu 
przez techników został uznany za jeden z na jc iekaw ­
szych w tej dziedzinie. Bracia Sallimi przystąpią  n ie­
bawem do prób publicznych.

Należy, rozumie się, przypuszczać, że rower ten 
daleki jest od normalnego, swobodnie unoszącego się 
w powietrzu samolotu, i że będzie on s łużył tylko do 
sportowego wykonywania płaskich skoków po szyb­
szym  rozbiegu.

Podobne konstrukcje  balonów „do skoków" są 
już znane. W  Anglji np. spo rt  ten był naw et pewien 
czas bardzo modny i s tracił  na popularności tylko 
d ięki tragicznej śmierci pewnego znanego spo rtow ­
ca, k tóry przypadkowo dostał się w sieć przewodów 
elektrycznych wysokiego napięcia.

Działalność takiego balonu polega na  znacznem 
zmniejszeniu wagi ciała pod nim powieszonego tak, 
że p r z y  jego pomocy można łatwo wykonywać duże, 
kilkudziesięciometrowe skoki. Dzięki temu i row erzy­
sta, powieszony pod balonem, po nabraniu  pewnej 
szybkości, dzięki działaniu płaszczyzn nośnych, będzie 
mógł prawdopodobnie unieść się w powietrze i wyko­
nać ogromny skok.

W sprawie da od rowerów
Ostatnio doniesiono nam  o kilku w ypadkach  ocle­

nia rowerów używ anych przy przejeździe granicy. 
Celem wyjaśnienia tej sp raw y  podajem y, że wolne 
od op ła t  celnych są  row ery używane, lecz pod w a­
runkiem, że nie zakupiono tych maszyn tuż p rzed  wy­
jazdem  do Polski. Z tego właśnie powodu urzędnicy 
celni bada ją  każdy  rower i jeżeli robi on wrażenie 
zupełnie nowego, właściciel jego powinien uiścić ca ł­
kowitą należność celną.

To samo dotyczy wypadków, kiedy w ładze celne 
stw ierdzają, że dana osoba już raz uprzednio p rze ­
woziła bez cła rower przez granicę.

Poleca się w wypadkach, kiedy ktoś wyjeżdża 
z k ra ju  z nowym rowerem i nie chce zapłacić za tę 
maszynę przy j,ej powrotnem przywożeniu do k ra ju  
jeszcze raz cła, zaopatrzyć się w odpowiednie pośw iad­
czenie.

Światowa produkcja motocykli
W produkcji motocykli pierwsze miejsce za jm u ją  

Niemcy, k tórych  przem ysł wyprodukow ał w roku 1929 
—  162.200 motocykli. Drugie miejsce p rzypada  A n ­
glji, której produkcja  wyniosła —  120.000 sztuk, 
F ran c ja  w yprodukow ała 115.000 sztuk, S tany  Z jedno­
czone 37.500 sztuk, Belgja 15.000 sztuk. W  pozosta­
łych państw ach jak w Austrji,  Szwajcarji,  Szwecji 
itd. wyprodukow ano razem  28.580 sztuk.

Ogółem wyprodukowano w roku 1929 — 478.280 
sztuk motocykli.

Podczas gdy Niemcy praw ie ca łą  sw oją p roduk­
cję sp rz ed a ją  w k ra ju , gdyż eksport m otocykli n ie­
m ieckich wyniósł w roku 1929 zaledw ie 7.500 sztuk, 
p rzem ysł m otocyklow y angielski jest wybitnie ekspor­
towym. W  roku 1929 wywieziono z A nglji zagranicę
62.500 sztuk motocykli. P rzem ysł am erykański sp rze ­
daje  zagranicę połowę swej produkcji, t. j. około
16.500 sztuk, a przem ysł belgijski jeszcze więcej, bo 
prawie dwie trzecie (11.000 sztuk).

M ały eksport niemiecki tłumaczy się szalonym 
rozwojem motocyklizmu w Niemczech. W  roku 1929 
było w Niemczech 731.000 motocykli w ruchu. J e s z ­

cze więcej jest motocykli w Anglji, k tó ra  posiada ich 
przeszło miljon, ale tam  od pewnego czasu zaznacza 
się już przesycenie ry n k u  i system atyczne zm niejsza­
nie się rocznego przyrostu, podczas gdy w Niemczech 
z roku na rok więcej ich przybywa. F ran c ja  posiada 
około 450.000 motocykli, a S tany  Zjednoczone około 
150.000, z k tórych  większość jest w posiadaniu policji 
i wojska.

Niebawem jednak należy się liczyć z silnym wzro­
stem konkurencji motocykli niemieckich n a  rynkach 
światowych. Niemiecki przem ysł motocyklowy zdołał 
się doskonale rozwinąć i powiększyć sw oją zdolność 
produkcyjną, tak, że po zaspokojeniu zapotrzebow a­
nia wewnętrznego pozostawać będą coraz większe 
nadw yżki na eksport. Będzie to zwłaszcza dla p rze ­
mysłu angielskiego bardzo niebezpieczna konkurencja, 
ponieważ motocykle niemieckie naogół lepiej n a d a ją  
się do jazdy na nieszczególnie dobrych drogach eu ro ­
pejskich niż angielskie. Zwłaszcza w Polsce, po z a ­
warciu trak ta tu  handlowego z Niemcami, motocykl 
niemiecki w yruguje w dużej mierze maszyny angiel­
skie, a zwłaszcza zaś francuskie, niemające tu  wielu 
zwolenników. (  „Prawda".)

Coraz więcej
W zorem  konstruktorów samochodowych i k on­

s truk to rzy  motocyklowi dążą ostatnio do zwiększenia 
ilości cylindrów na nowych motocyklach. P ism a zag ra ­
niczne donoszą nap rzyk ład  o 8 cylindrowym  „potwo­
rze"  na dwóch kołach. Zaletą tej nowej maszyny jest 
jej nadzw yczajna elastyczność, dzięki której udaje  się 
w najkró tszym  czasie rozwinąć pełną szybkość. Z tego 
właśnie powodu jazda na takim  motocyklu jest nad-

cylindrów
zwyczaj przyjem na, gdyż zdaniem sportowców, ma się 
on zachowywać „jak  rasow y koń", k tó ry  jednym r u ­
chem, za dotknięciem rączki gazu wyskakuje jak w y­
strzelony wprzód. Należy przypuszczać, że motocykle 
wielocylindrowe zdobyłyby już teraz sobie wielką po ­
pularność, gdyby nie ich wysoka cena, trudna ze 
względów czysto mechanicznych do zredukowania.
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E L E K T R O -  
I  R A D IO T E C H N IK A

ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIĄ 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADJOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJA LEONA KOZŁOWSKIEGO.

Kapitały francuskie, belgijskie, angielskie i amerykańskie
na elektryfikację Polski

(w) Jak  ju ż  donosiliśm y, fin an s je ra  zagran iczna 
żyw o in te resu je  się inw e s tyc jam i na e le k try fik a c ję  
Po lsk i. M in is te rs tw o  R obót P ub licznych  posiada już 
szereg odnośnych o fe rt zagran icznych, a osta tn io  p. 
M in is te r  dr. M a ta k iew icz  o db y ł k i lk a  ko n fe re n cy j w  _ 
te j sp raw ie  z p rzeds taw ic ie lam i n a jpow ażn ie jszych  
f irm  zagran icznych, m ianow ic ie  z radcą ambasady an­
g ie lsk ie j w  W arszaw ie  p. K im m ensem , z p. D eb reem , 
adm in is tra to rem  francusk iego  syn d yka tu  e le k try f ik a ­
cy jnego  „S y n e lp o l"  i z p. Fatersonem  z Nowego J o r ­
ku, w ys tępu jącym  w im ien iu  trzech  znanych f irm  ame­
ryka ń sk ich : „W estinghouse ", ,.General E le c tr ic "  i 
„S to n e -W e b e r". M in . R obót P u b liczn ych  posiada też

o fe rtę  Francuskiego Koncernu Finansowego  na e lek ­
try f ik a c ję  te renów  Zagłęb ia  D ąbrow skiego i Zag łęb ia  
N aftow ego  w  M ałopo lsce  W schodn ie j. O fe rtę  tę z ło ­
ż y ły  przez sw ych rep rezen tan tów  trz y  następu jące 
tow arzys tw a  francusk ie : Societe F ra n co -A m erica ine
d 'E le c tr ic ite , Com pagnie G enerale d ‘E le c tr ic ite  i So­
ciete  F inanc ie re  E lec trique .

O gółem  w p ły n ę ło  do M in is te rs tw a  Robót P u b lic z ­
nych  oko ło  10 o fe rt francusk ich , b e lg ijs k ic h  i  a m e ry ­
kańsk ich  na e le k try f ik a c ję  okręgów  p rzem ys łow ych  
naszego k ra ju . W k ró tce  m a ją  się rozpocząć w M in i­
s te rs tw ie  badan ia  w a run kó w  staw ianych  przez zagra ­
nicę w  tych  o fertach.

Dwie amerykańskie oferty elektryfikacji Polski
W  zw iązku  z p ro je k te m  e le k try f ik a c ji P o lsk i 

„K u r je r  W a rsza w sk i" podaje, iż  zgłoszone są dw ie 
o fe r ty  na e le k try fik a c ję  całego k ra ju  i  k i lk a  na e lek ­
try f ik a c ję  poszczególnych obszarów. O fe rty  ogólne

pochodzą od k a p ita lis tó w  am erykańsk ich , a m ianow i­
cie od f irm : G enera l E le c tr ic  i Stone W eber.

Pozostałe o fe rty , ja k  poda je  dzienn ik, pochodzą 
od k a p ita lis tó w  francusk ich  i  be lg ijsk ich .

Trudności automatyzacji warszawskich telefonów
Obecnie zosta ła  już  częściowo p rzeprow adzona  

au tom a tyzac ja  te le fonów  ,,P a s ty " od l i te r y  B do K .
D alsza au tom a tyzac ja  te le fonów  w  W arszaw ie  

obe jm ie  pó łnocne dz ie ln ice  maista, począwszy od p l. 
Teatra lnego. S tac ja  au tom atyczna d la  te j d z ie ln icy  zo­
s ta ła  już  w ybudow ana p rzy  T łom ack iem  i będzie 
znacznie w iększa od dotychczasow ych, gdyż obe jm ie  
k ilkan aśc ie  tys ię cy  abonentów. W ykończen ie  urządzeń 
te j s ta c ji p rzew idyw ane  jest za rok m nie jw ięoe j i w te ­
dy rozpoczn ie  się p rzy łącza n ie  abonentów, w końcu 
ro k u  przyszłego, lub  w  początkach 1932 roku .

O sta tn ią  se rją  będzie zautom atyzow an ie  s ta c ji 
p rzy  u l. Z ie ln e j, k tó ra  obsług iw ać będzie resztę W a r ­
szawy, c z y li ca łe śródm ieście. P rze róbka  te j s ta c ji z 
ręcznej na au tom atyczną będzie się m ogła rozpocząć 
dop ie ro  po usunięciu z u l. Z ie lne j s ta c ji te le fonów  
m iędzym ias tow ych  do budowanego gmachu c e n tra li 
te leg ra ficzno -te le fon iczne j p rz y  u l. N ow o grod zk ie j, co 
n ieprędko  jeszcze nastąp i i p rz e d łu ż y  zau tom a tyzo ­
wanie w szys tk ich  te le fonów  w W arszaw ie  do 3— 4 la t.

Częściowa au tom atyzac ja  o dc iąży ła  ju ż  sieć te le ­
foniczną, co u m o ż liw iło  p rzy łączen ie  now ych  abonen­
tó w  te le fon icznych.

Handel żarówkami
(w) N iedaw no o dby ło  się w  W arszaw ie  zebranie 

s i ’ . j i  s k ła d n ik ó w  p rzy  P o lsk im  Z w ią zku  P rzeds ię ­
b io rs tw  E lek tro techn icznych , na k tó re m  poza w ybo ra - 
m nowego zarządu i poza za tw ie rdzen iem  sp ra w o ­
zdania z dz ia ła lnośc i S ekc ji w ro k u  ub ieg łym  om a­
w iano spraw ę u regu low an ia  hand lu  a rty k u ła m i e lek- 
tro techn icznem i, g łów n ie  ża rów kam i. Celem op raco ­

w an ia  odnośnych postu la tów  w yb rano  spec ja lną  K o ­
m isję , w  sk ład  k tó re j w szed ł ca ły  zarząd S ekc ji i pan 
W e ik e rt. P rzedm io tem  p rac  K o m is ji będzie okreś le ­
nie p os tu la tów  i w niosków , k tó re  m a ją  być podstaw ą 
rokow ań  ku p iec tw a  z p roducen tam i a r ty k u łó w  e le k ­
tro techn icznych. K o m is ja  pode jm ie  swe prace w  n a j­
b liższym  czasie.

Elektryfikacja Jugosławji
R ządow y p rog ram  e le k try f ik a c ji J u g o s ła w ji p rze ­

w id u je  budow ę szeregu w ie lk ic h  c e n tra li e le k try c z ­
nych. Jedna z ty c h  c e n tra li k o n s tru k c ji szw a jca rsk ie j

f irm y  „S chw e izerische  E le k tr iz ita ts -  und- V e rkeh rs- 
gese llscha fl" m ieści się w  B e lgradz ie . Budow ę te j cen­
t r a l i  p row adz i to w a rzys tw o  ,,P ieux F ra n k i" .
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Wykłady dla uczniów elektrotechnicznych
Zw iązek P rzedsięb iorstw  Elektrotechnicznych 

na Woj. Poznańskie i Pom orskie łącznie z K orpora­
cją P rzem ysłu  Elektrotechnicznego ma Woj. Poznań­
skie urządza cykl bezpłatnych popularnych w y k ła ­
dów  dla uczniów sw ych członków . W ykłady  odby­
wać się będą począw szy  od 15 listopada 1930 co so­
botę od godz. 4—6 po południu ma isali w ykładow ej 
firm y Philips ul. P iek ary  17 (pasaż Apollo). Kurs 
składa się z 15 prelekcyj, z czego 5 prelekcyj po­
świeci się elektrotechnice ogólnej, 2 m aszynom  elek­

trycznym , 2 akumulatorom, a po 1 budowie linij elek­
trycznych , prądom  w ysokiego napięcia, radiotech­
nice, racjonalnem u oświetleniu, przepisom  budow y 
i ruchu, o raz zasadom  kupieckim. Ilość uczestn i­
ków  kursu jest ograniczona na ok. 60 uczniów. Zgło­
szenia przyjmuje biuro Zw iązku Przedsięb io rstw  
Elektrotechnicznych na W oj. Poznańskie i P om or­
skie, Poznań, W ały  Zygm unta S tarego 9 1 ptr. (Dom 
Rzem ieślniczy).

Zwolnienie od podatków na lat 15 spółki elektryfikacyjnej
w okręgu radomsko-kieleckim

P rasa  donosi: W  zw iązku z dochodzeniem ko- 
misyjmem o koncesję elektryfikacyjną dla spółki ak­
cyjnej Zjednoczenie Elektrowni Okręgu Radom sko- 
Kieleckiego w okręgu przem ysłow ym  radom sko- 
kieleckim, należy zaznaczyć, że w m yśl postano­
wień dekretu P. P rezyden ta  Rzplitej o ulgach p rze ­
m ysłow ych dla p rzedsięb iorstw  pow stających na te ­
renie tego  okręgu, p. M inister P rzem ysłu  i Handlu, 
udzielił w porozum ieniu z M inisterstw em  Skarbu, 
Spraw  W ojskow ych i Robót Publicznych Zjednocze­
niu Elektrow ni Okręgu Radom sko-Kieleckiego zw ol­

nienia od podatków  ma okres la t 15. Zwolnienie od 
podatku nastąpiło  w związku z udzieleniem tej spół­
ce, reprezentującej przem ysł tego okręgu, koncesji 
elektryfikacyjnej.

W  m yśl postanow ień dekretu  P. P rezyden ta  o 
ulgach przem ysłow ych zwolnienie od podatków na 
okres lat 15 uzyskać może każde przedsiębiorstw o, 
pow stałe w  okręgu przem ysłow ym  radom sko-kie­
leckim, o ile M inisterstw o Przem ysłu  i Handlu uzna, 
że dane przedsiębiorstw o zasługuje na tę  ulgę.

\
Nowy międzynarodowy koncern telefoniczny

W edle wiadomości p rasy  am erykańskiej został 
u tw orzony m iędzynarodow y koncern urządzeń tele­
fonicznych p. u. „General Telephone <k Electric 
Corp.", do którego w chodzą „Theodore G ary  and 
C o“, oraz najw ybitniejsze p rzedsięb iorstw a angiel­
skie tej branży, w rąz  z potężmem tow arzystw em  
holdiingowem „Tramsameriea C orp“. Koncern m a się 
zajm ow ać budow ą i eksploatacją urządzeń i konce- 
syj telefonicznych w  całym  świecie, zw łaszcza jed­

nak w Europie. In teresy  zagraniczne koncern ma 
dokonyw ać p rzez  podległą jego w pływ om  „Assoc. 
Telephone and Telegraph C o“, k tóra posiada inte­
resy  o w artości ocenianej na $ 75 miljin. w U. S. A., 
Anglj'i, Kanadzie, Belgji, Portugalii, Indiach, A ustra­
lii i im. krajach. „Assoc. Telephone N Telegraph 
Co“ dysponuje poza tern patentam i Strow iger‘a, k tó ­
remu posiłkuje się 75% autom atycznych urządzeń te­
lefonicznych w świecie.

Elektryfikacja kolei w St. Zjedn.vAm. Półn.
Przebudow a Mnij kolejow ych ma trakcję elek­

tryczną postępuje w St. Zjedn. w  coraz w iększym  
zakresie. Poza licznemu kolejkami, obsługującemi 
przedm ieścia Nowego Jorku, Chicago, Eiladełfji, New 
Je rsey  i imu., p rzebudow yw ana jest na elektryczną 
kolej z Nowego Jorku do W ilmington o raz  szereg  in­
nych linij m iędzym iastow ych.

Długość ogólna budow anych obecnie kolei elek­
trycznych  wynosi ok. 1000 m, d ługość szyn wy nie­
ce okr. 3000 kim; przygotow uje się dla nich około 80 
lokom otyw  i 250 w ozów  m otorow ych. Łączne ko­
szty  om aw ianych robót w yniosą ok. 200 miljouów 
dolarów.

Ze szczegółów  technicznych wspom nim y o lo­
kom otyw ach z przetw ornicam i o napięciu 11 kv  dla

kolei G reat N orthern R ailw ay; o wagonach m otoro­
wych dla przedm ieść m iasta D elaw are na 3000 V 
p rądu  stałego; a w reszcie o wyłączmem zasto sow a­
niu prostow ników  na podstacjach tego m iasta, co w 
A m eryce jest poniekąd now ością.

U w aża się za praw dopodobne, że około roku 
1936 całkow ity  ruch m iędzy Nowym  Jorkiem  o W a­
szyngtonem  na kolei pensylw ańskiej zostanie zelek­
tryfikow any. Z nowych projektów  zasługuje na 
wzm iankę elektryfikacja odcinka o długości 800 kin 
kolei New York Central R ailw ay między Nowym 
Jorkiem  a Buffalo, kosztem  75 miljouów dolarów. 
(A. S. Oehler, „Przegl. Teclm .“).

Rozpowszechnienie teletypu w Stanach Zjednoczonych
W  w iększych biurach telegraficznych w U. S. 

A., a mianowicie w New Yorku, Bostonie i Chicago 
zaprow adzono specjalny abonam ent na  połączenia 
zapom ocą apara tów  teletypow ych, które w łączą się 
wteidy bezpośrednio zą oddzielną opłatą.

Z tego urządzenia ko rzysta ją  chętnie b iu ra  poli­
cyjne, k tó re  np. w  sam ym  Nowym  Yorku zainstalo­
w ały  10 tęietypów .

Instalacje tego rodzaju zaprow adzono w o sta t­
nich czasach rów nież w  Connecticut i Pensylw anii.
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Francuski 
przemysł elektrotechniczny

(w] Towarzystwo konstrukcyj elektrycznych i m e­
chanicznych „Alsthom", obecnie przodujące przedsię­
biorstwo francuskie branży elektrotechnicznej, które 
powstało w roku 1928 przez sfuz jonowanie fabryk 
„Thomson-Houston" i „Soc. Alsacienne de Construc­
tions Mecaniques", wydało obecnie pierwsze swoje 
sprawozdanie.

Ze spraw ozdania tego wynika, że francuski p rze­
m ysł e lektrotechniczny liczy się z możliwościami du ­
żego rozwoju, ze względu na w zrasta jące  s tale  zapo­
trzebowanie elektryczności. Obliczają, że w ciągu 
10 lat zapotrzebow anie to conajmniej się podwoi. 
Tern samem przew idywany jest analogiczny wzrost 
zapotrzebow ania na m a te r ja ły  elektrotechniczne, przy- 
czem wpływy obecnego k ryzysu  światowego uważane 
są za mało doniosłe i mogące się przyczynić conaj- 
wyżej do przejściowego zwiększenia się zapasów. 
W  planach przedsiębiorstwa leży przedewszystkiem 
zwiększenie sprzedaży  apara tów  elektrotechnicznych 
do użytku domowego, co ma być uzyskane drogą od ­
powiedniej p rooagandy i p rzy  pomocy dwu przedsię­
biorstw  p. n. ,,Le Materiel Domestique" i ,,Le Credit 
Electrique", za jm ujących  się finansowaniem zbytu. 
Dalszym etapem  ma być elektryfikacja kolei i rozbu­
dowa sieci przewodów elektrycznych. Dla p rzep ro ­
wadzenia tych planów koniecznem jest uzyskanie 
ochrony celnej w pełni gw arantującej bezpieczeństwo 
produkcji francuskiej na rynku wewnętrznym, obecnie 
bowiem cła, zwłaszcza na urządzenia dla p rą d u  sil­
nego, sa za niskie, wobec wzrostu kosztów produkcji 
i dumpingu stosowanego przez konkurencję  zagra­
niczną. Jednocześnie jednak zamierzonem jest z a ­
warcie porozumień międzynarodowych, k tóreby  nie- 
tylko chroniły rynek wewnętrzny, lecz jednocześnie 
przyczyniły  się do racjonalnej organizacji rynku eu­
ropejskiego. Zamiary eksportowe s to ją  w zamierze­
niach francuskich na drugim planie, bowiem w branży  
elektrotechnicznej zbyt silne oparcie się na rynkach 
zagranicznych uważane jest za niebezpieczne.

Towarzystwo „A lsthom " posiada także poważną 
organizację zbytu zagranicą. Poza Europą Środkową 
i Południową wchodzi tu w rachubę Hiszpan ja, Por- 
tugalja, Kolonje francuskie, Egipt i Turcja .

Aparaty nagrzewacze ii
paro-powietrzne „Radiolo“ I
do ogrzewania dużych pomieszczeń j • 

oraz suszenia i odem glania; ::
wykonane z baterjami •;

z rur żebrowych kutożelaznych. j 
S z y b k i e  I r ó w n o m i e r n e  nagrzewanie !  jj

Inź. 3. H. B. T e e p e ,  Łódź, Kopernika 40 i
Fabryka Ogrzewań Centralnych I Aparatów.
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Sprawa zamówień dla przemysłu radjotechnicznego
(w) W  s iedzib ie  Zrzeszenia P rzeds ięb io rs tw  R a­

d io techn icznych  w Polsce odby ło  się posiedzenie Z a ­
rządu  Zrzeszenia, na k tó re m  szeroko om awiano sp ra ­
wę zam ówień d la  p rzem ys łu  rad jo techn icznego. Za 
podstawę d ysku s ji s łu ż y ł fak t, że Państwow e Z a k ła d y  
In ż y n ie r ji p o d ję ły  się w ykonan ia  d la  Sp. A k c . Po lsk ie  
R ad jo  w ie lk iego  zam ów ienia  k ilku d z ie s ię c iu  tys ięcy 
ra d jo a p a ra tó w  de tek to row ych  oraz odnośnego ra d jo -  
sp rzę tu  (s łuchaw ek). W yko n a n ie  apa ra tów  de tek to ­
row ych  zosta ło  przekazane P aństw ow ej W y tw ó rn i 
Łączności, zaś w ykonan ie  s łuchaw ek P aństw ow ej W y ­
tw ó rn i A p a ra tó w  T e le fon icznych  i T e leg ra ficznych .

F a k t ten, jako  now y ob jaw  e ta tyzm u, w y w o ła ł 
w ie lk ie  poruszenie w  sferach p rzem ysłow ców  i k u p ­
ców rad jo w ych .

Na zebran iu  d yskusy jnem  cz łonków  Zrzeszenia 
P rzeds ięb io rs tw  R ad io techn icznych  w  Polsce, k tó re  
o dby ło  się uprzedn io  w  dn iu  20 paźdz ie rn ika  r. b., 
w ie lo k ro tn ie  podnoszono, iż państw ow e w ytw ó rn ie , 
n ieprzystosow ane do lego ro d za ju  p ro d u k c ji, zm uszo­
ne są, celem  w ykonan ia  p rzy ję teg o  zam ów ienia, do 
pew nych  in w e s tycy j (nowe u rządzen ia ), zakupu su-

Dzielnica radjowa
Za trz y  la ta  stanie  w  samem cen trum  Nowego 

Y o rku  o lb rzym ia  dz ie ln ica  ra d jo w a . Pom ieści ona w 
swoich budynkach  w szys tk ie  w ażn ie jsze  in s ty tu c je  ra- 
d jow e, tea tra lne  i m uzyczne. Jesrenią bieżącego roku  
pod ję te  zo s ta ły  wstępne prace budow lane. P a tron u je  
p rzeds ięw zięc iu  John D. R ocke fe lle r, k tó ry  sam w ło ­
ż y ł w  n ie  250 m iljo n ó w  do larów . N asam przód zburzy  
się ca ły  b lok  zabudowań, na jego zaś m ie jscu  pow sta ­
n ie  g rupa w spa n ia łych  gmachów, zaopatrzonych  w  
na jnow sze ‘zdobycze techn ik i. Z a in s ta lu ją  się w  n ich  
w ie lk ie  tow arzys tw a  rad jo w e  „R a d io  C o rp o ra tio n ", 
„N a tio n a l B roadcasting", „R . C. A . V ic to r  C orpora-

row ców  i t d ., k tó re  poch łoną zgoła n iepo trzebnie  po- 
w ażn y  k a p ita ł, ja k i m óg łby być  zu ży ty  ze znacznie 
w iększym  poży tk iem  w postaci k a p ita łu  obrotowego 
p rzy  w ykonan iu  powyższego zam ów ienia przez p ry ­
w atne k ra jo w e  fa b ry k i radjotechniCzne. F a b ry k i te 
w  czasie swego dotychczasowego is tn ien ia  w yka za ły , 
iż  sprostać mogą w sze lk im  w ym agan iom  tak  pod 
w zględem  jakośc i fa b ryka tów , jako  też k o n k u re n c y j­
nej ceny. Poza tem tak poważne zam ówienie u m o ż li­
w iło b y  p ry w a tn y m  fa b rykom  rad io te chn icznym  p rz e ­
trw a n ie  obecnego k ry z y s u  i  un ikn ięc ia  re d u k c ji p e r­
sonelu, k tó ra  w  p rzec iw nym  razie  jest n ieuchronną. 
W  tych  w ięc w arunkach  p rzytoczona  akc ja  w y tw ó rn i 
państw ow ych godzi rów n ież  w  in te resy Skarbu P a ń ­
stwa, k tó ry  poniesie s tra tę  z ty tu łu  zw iększonej ilo śc i 
zapomóg d la  bezrobotnych, z redukow anych  z p ry w a t­
nych fa b ry k  rad io techn icznych , oraz naskuteik z m n ie j­
szenia w p ły w ó w  poda tkow ych  z pow odu zwężenia 
dz ia ła lnośc i tychże fa b ryk .

Zarząd Zrzeszenia, b io rąc  pod uwagę powyższe 
w zg lędy, pos tanow ił wszcząć w  te j sp raw ie  energ icz­
ną akc ję  na te ren ie  M in is te rs tw a  P rzem ys łu  i  H and lu .

w Nowym Yorku
t io n ", „R a d io  K e ith -O rp h e u m  C o rp o ra tio n " i ich f i l je  
„R a d io  P ic tu re s " i „R . C. A . Photophone". G łó w n y  
budynek, drapacz chm ur 6 0 -p ię trow y, da pom ieszcze­
n ie  d la  27 s tu d jó w  poszczególnych to w a rzys tw  i  ich 
b iu r  a d m in is tra cy jn ych . W o k ó ł tego drapacza chm ur 
rozdz ie lą  się m nie jsze b u d y n k i tea tra ln e  i  koncertow e, 
kaba re ty  i  nowoczesne k ine m a to g ra fy  na p rzec ię tn ie  
5 do 7 tys ięcy  osób. W  cen trum  ca łe j g ru py  stanie  n ie ­
co n iższy, o w a ln y  gmach na m agazyny, b iu ra , bank i, 
res taurac ję  i taras. W  r. 1933 p ro je k t ma być w y ­
konany.

Jeszcze o nowych lampach 
sztabowych

Informowaliśmy już naszych czytelników o 
„lampach sztabowych" z zewnętrzną siatką — no­
wince firm y Telefunken. Lamipami temi zaintereso­
wano się (poważnie w Niemczech, ponieważ pozwa­
lają one na zredukowanie ceny i zewnętrznych w y ­
miarów prostych aparatów radjowych, przeznaczo­
nych. do odbioru stacji lokalnej. Ostatnio o lampach 
tych pisze dość obszernie na tamach „Funka" znany 
w Niemczech radiotechnik v. Ardenne. Po w y ­
jaśnieniu zasady ich działania, przychodzi v. Arden­
ne do wniosku, że dzięki prostocie konstrukcyjnej 
oraz właściwości nie wzmacniania prądów małej 
częstotliwości (grzanie bezpośrednio z sieci) lampy 
te, po odpowiednich ulepszeniach znajdą wielkie za­
stosowanie w radiotechnice.

Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłi
Redakcja pisma służy bezinteresownie Szan. 

Abonentom swoim chetnie wszelkiemi informacjami

ui sprawie Krajowych źrfideł zakupu
W szelkie życzenia w tym kierunku prosimy skiero­
wać do redakcji pisma.
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Koncentracja przedsiębiorstw 
radiotechnicznych w Ameryce

Prasa amerykańska donosi o powstaniu nowego 
potężnego towarzystwa pod nazwą Universal W ire­
less Communication Company Inc. w New-Yorku 
Komisja Federal Radio nadała temu towarzystwu 
prawo zakładania stacyj radjowych nadawczo-od­
biorczych'W 110 głównych miastach Stanów Zjedno­
czonych i używania w  tym  celu 40 fal o różnych dłu­
gościach.

Narazie, nowa spółka rozporządza już stacjami 
w miastach: New York, Chicago, Akron, Columbus, 
Dayton, Cincinnati, Springfield, Peoria, Trenton, 
New-Brunswidk, Buffalo, Detroit i Milwaukee.

Z P R A SY f f i
„TYDZIEŃ RAD.IOWY“.

Ukazał się numer 45 „Tygodnia Radiowego", 'który zawiera poza 
programami radjowemi następujące a rtyku ły : Rok 1920, Liga Naro­
dów słuchaczy radiowych. Sukces konSulowej Matouskowej i  prof. 
Łukasiewicza w Pradze- Przegląd audycyj na falach polskich. Dziel­
nica radjowa w Nowym Jorku. Konstrukcja transformatora prostow­
niczego. Kącik detektorowicza. Czy wiecie, de. W ydawnictwa. Roz­
rywki umysłowe- Bogaty dział programowy.
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DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
Fabryk! kratowe upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakresie Ich produkcji. Chetnle stawiamy lamy nasze 

bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. Przy tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy zagraniczne 
firm y bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w oaszem piśmie I często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji masz} a rol­
niczych, to nasz przemysł krajowy nie ma w tym wzglądzie —  zdawałoby sią —  nic do powiedzenia, a przecie* wiadomo, że I u nas 
ta gałą* przemysłu stale sią podnosi I wypuszcza na rynek coraz nowe wyroby tub te* ulepsza dotychczasowe. W  Interesie rozwoju 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rządzie Informowały.

W Y D A W N IC T W O  „RYNKU M E TA LO W EG O  I M ASZYNO W EG O ".

Motoryzacja rolnictwa, jeso ogólny rozwój, a mieszanki ipirytuiowe
P isa liśm y ju ż  p a ro k ro tn ie  o znaczeniu m o to ry ­

z a c ji i ra c jo n a liz a c ji ro ln ic tw a , k tó re  z pow odu  k r y ­
zysu  gospodarczego pow inno  obecnie, m im o n a d p ro ­
d ukc ja  p ło d ó w  ro lnych , pracow ać m oż liw ie  oszczędnie. 
Obecnie do  sp ra w y  te j m usim y pow róc ić  z ra c ji sporu
0 m ieszanki sp iry tusow e  do m oto rów  spa linow ych .

Z an im  p rze jd z ie m y  do ogólnego ekonom icznego 
znaczenia w  dobie obecnej ty c h  m ieszanek, pow iem y 
parę s łó w  o ich  w łaściw ościach  technicznych.

D aw n ie j, do w ybuchu w ie lk ie j w o jn y , m ieszanki 
benzynowe do napędu  m oto rów  spa linow ych  nie b y ły  
w ogóle stosowane, gdyż z jedne j s tro n y  nie um iano 
jeszcze sporządz ić  m ieszanek dobrych, z d rug ie j —  
n ie  zachodz iła  ekonom iczna potrzeba ich używ ania . 
K ie d y  jednak z pow odu p rzec iąga jące j się w a lk i na ­
s tą p iło  poważne w yczerpan ie  w sze lk ich  zapasów, m u ­
siano sięgnąć do różnych  nam iastków . M ię d zy  innem i 
s ta rano  się czemś zastąp ić benzynę sam ochodową lub 
p rz y n a jm n ie j przez pewne dom ieszki og ran iczyć  je j 
rozchód. C hem ja w skazyw a ła  ca ły  szereg substancy j, 
k tó re  n a d a w a ły  się do pędzenia m otorów , p rak tyczne  
znaczenie m ia ły  jednak ty lk o  benzol, gaz św ie tln y
1 a lkoho l. Gaz św ie tlny , m im o w ie le  k ło p o tó w  n a tu ry  
techn iczne j, stosowano często we F ra n c ji,  benzol na ­
tom iast w  stan ie  czystym  lub  zm ieszany z benzyną 
i  a lkoho lem  używ ano w  N iem czech.

P oczątkow o Wszelkie m ieszank i benzolowe i a lk o ­
holow e d z ia ła ły  bardzo  źle, gdyż n ie  um iano ich  w y ­
rab iać  i  stosować p ra w id ło w o , potem  jednak, d z ię k i 
n a jró ż n ie js z y m  p róbom  i dośw iadczeniom , uda ło  się 
zestaw ić m ieszanki zu pe łn ie  dobre. M ieszank i te (m ó­

w im y  tu  o m ieszankach sp iry tu sow ych , gdyż benzo lo ­
we nas znacznie m n ie j in te resu ją ) s k ła d a ją  się  za ­
zw ycza j z benzyny w  ilo śc i ca. 70— 85 proc., a lko ho lu  
bezwodnego w ilośc i 10— 30 proc. i  n ie w ie lk ie j ilośc i 
inn ych  c ia ł. P ra k ty k a  w ykazu je , że m ieszanki tego 
typu , p ra w id ło w o  sporządzone, mogą być bez n a j­
m n ie jszych  przeszkód stosowane do napędu s iln ików .

D obre d z ia łan ie  m ieszanek sp iry tu sow ych  spow o­
dow ało  w w ie lu  k ra ja ch , n iepos iada jących  dosta tecz­
nej ilośc i w łasne j benzyny lub  też zm uszonych liczyć  
się z n a d p ro d u kc ją  sp iry tu su , poważne za in te resow a­
n ie  now ym  m a te r ją łe m  pędnym . W  k i lk u  w ypadkach  
w prow adzono  naw et us taw ow y przym us stosowania 
m ieszanek.

U  nas w  Polsce kw es tja  ta nie zosta ła  jeszcze de­
f in ity w n ie  za ła tw ioną , chociaż d la  dobra upadającego 
u nas ro ln ic tw a  n a leża łoby  ja k  n a jp rę d ze j dop row a ­
dz ić  czy to  drogą ustaw y czy też przez odpow iedn ią  
p o lity k ę  M on op o lu  Sp iry tusow ego do m oż liw ie  ja k  
na jw iększego  rozpow szechn ien ia  m ieszanek s p iry tu ­
sowych. M ia no w ic ie  p rzez zw iększenie k ra jo w e j ko n - 
s u m c ji a lko h o lu  w  ce lach  p rze m ys ło w ych  zw iększa się 
rac jon a ln e  zużyc ie  p ło d ó w  ro lnych , zw iększa jąc ró w ­
nocześnie ren tow ność gospodarstw  ro lnych , a co za 
tern idzie , ich zdolność in w e s tycy jn ą . Rozum ie się, że 
m usi to  w p ły n ą ć  dodatn io  na p ro d u k c ję  m aszyn r o l ­
nych, m o to ryzac ję  ro ln ic tw a  itp . W ażną  rzeczą p rzy - 
tem  jest, że sam i p roducenc i będą używ ać sw ych  w ła ­
snych  p ro d u k tó w  celem napędu sw ych  maszyn.

D o k w e s t ji te j, z b y t obszernej, aby w yczerpać ją  
w  jednym  a rty k u lik u , p ow ró c im y  w kró tce .

Rolnicy o sprzedawcach narzędzi 
i maszyn rolniczych

O sta tn i „R o ln ik "  zamieszcza następu jącą  c ieka­
wą uwagę o sprzedaw cach narzędz i ro ln iczych :

K a żd y  ro ln ik  jest p rzew ażn ie  bardzo  p iln y , 
a szczególnie, je że li p rzy ja d z ie  na k ró tk o  do m iasta. 
N ic  tak  ro ln ik a  n ie  d ra żn i jak  zam kn ię te  sk lep y  od 
p ie rw sze j do trze c ie j. R o ln ik  p ragn ie  p rędko  sp raw y 
za ła tw ić , szczególnie, je że li to  jest czas żn iw a lub  s ie ­
wu, i do dom u wracać. Razem  ze sk le p ika rza m i za­
m ykane  są u nas w szystk ie  sk ła d y  narzędzi ro ln iczych , 
z w y ją tk ie m  bardzo  n ie licznych , na czas obiadow y. 
Jes t to n iew ygodne i  d la  sprzedaw ców , gdyż n ie je d n o ­
k ro tn ie  w  po łud n ie  w łaśn ie  m og liby  coś w  tych  c ięż­
k ic h  czasach sprzedać, ja k  też i  d la  tych, k tó rz y  bę­
dąc k ró tk o  w  mieście, p ra gn ę liby  narzędzia  bądź o b e j­
rzeć, bądź nabyć. /

D a le j ko responden t „R o ln ik a "  pisze jeszcze: 
P rzekona łem  się osobiście, że n iek tó re  f irm y  za­

m y k a ją  w  p o łudn ie  ca łkow ic ie , inne zo s taw ia ją  w p ra w ­
dzie kogoś, lecz niezawsze um iejącego k lie n ta  o b ja ­
śnić.

Maszyny rolnicze
pługi, brony, plewniki, obiypniki
i specjalność buraczarki
Zgłoszone do opatentowania, tanie, 
trwałe, wydające w 10 minutach 
do 100 kg pokarmu dla bydła 

w formie makaronu.
Łatwa obsługa. Cena 45.— zł
Wyrabiamy również T O K A R K I  
do drzewa i PRASY OWOCOWE

Wytwórnia Maszyn
ERNST HENNIG Sp. z o. p. 

Kołomyja
6630  9423



Sir. 1868 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. Nr. 46

Poprawa 
w przemyśle maszyn rolniczych
O sta tn io  zaznaczyła  się pewna pop raw a  w  p rze ­

m yśle  m aszyn ro ln iczych , tak, że w iększość zak ładów  
po w ró c iła  do ca ło tyg od n io w e j p racy. Częściowo p ro ­
ducenci u skarża ją  się na zb y t późne udz ie lan ie  zam ó­
w ień przez k lie n te lę , d z ięk i czemu fa b ry k i nie mogą 
w  pe łne j m ierze w yko rzys ta ć  sezonu. P od  nacisk iem  
k o n k u re n c ji zagran iczne j fa b ry k i zmuszone są do 
udz ie lan ia  d łuższych  k re d y tó w ; w yp łaca lność  naogó ł 
pozosta ła  bez zm iany. W  n ie k tó ry c h  okręgach fa b ry k i 
os iąnę ły  obniżenie kosztów  p ro d u k c ji d z ię k i z m n ie j­
szeniu w ynagrodzeń p ra cow n ikó w  i  za robków  a ko rdo ­
w ych  ro b o tn ikó w  za zgodą jednych  i d rugich.

Fabryka maszyn rolniczych 
w płomieniach

W  fabryce  maszyn ro ln . p. Honigwachsa, po łożo ­
nej w  Ż u ra w icy  pod P rzem yślem  w ybu ch ł pożar, o fia ­
rą  p ło m ie n i pad ło  ca łe w nę trze  fa b ry k i. S tra ty  są 
duże, s ięgają oko ło  p ó ł m iłjo n a  z ło tych . O dbudowa 
fa b ry k i trw a ć  będzie co na jm n ie j do m aja  1931 r.

Wystawa rolnicza w Angorzel
W  d n iu  5 s tyczn ia  1931 r. ma b yć  o tw a rta  w  A n ­

gorze M iędzyna rodow a  W ys taw a  R o ln icza , połączona 
z I-szym  T u re ck im  Kongresem  R o ln iczym . Zasadn i­
czym  celem  W y s ta w y  będzie zazna jom ien ie  ro ln ik ó w  
tu re ck ich  z postępam i te chn ik i ro ln e j we w sze lk ich  je j 
p rze jaw ach , g łów n ie  zaś w  dz iedz in ie  m aszyn i n a ­
rzędz i ro ln iczych , z tego w zg lędu  p rze w id u je  się 
lic z n y  u d z ia ł w ystaw ców  europe jsk ich , d la  k tó ry c h  
T u rc ja  p rzedstaw ia  pow ażny i rozsze rza jący się r y ­
nek zbytu .

F irm y  zagran iczne pragnące wziąć u d z ia ł w  W y ­
staw ie , w in n y  rezerw ow ać sobie m ie jsca  do dnia 
25 lis topada  rb., k ie ru ją c  zg łoszenia swe pod adresem 
„ M i l l i  Ik t is a t we Tassaru f C em iyet, A n ka ra , T u rq u ie .“ 
Te reny  w ystaw ow e udzie lane będą darm owo, poza 
tern k o le je  tu re ck ie  zastosują do eksponatów  s p e c ja l­
ne ta ry fy  u lgowe, a u rzędy celne zezwalać będą na 
p rzyw óz bezc łow y ; za ekspona ty  sprzedane na W y ­
staw ie  c ło  będzie uiszczane późn ie j. K osz ty  budow y 
paw ilonów , u rządzenia  s to isk  itp . obciążać będą w y ­
staw ców . ( „ P rz e m .  M e t a l o w y " .)

Wystawa rolniczo-przemysłowa 
w Kairze

w  czasie od 15 lu tego  do 16 m arca 1931 r. o d ­
będzie się w  K a irz e  14-ta W ys taw a  R o ln iczo -P rze ­
m ysłow a, organ izow ana przez K ró le w sk ie  T o w a rz y ­
stw o R oln icze. W ys taw a  obe jm ie  p ro d u k ty  ro ln icze , 
roś linn e  i  zw ierzęce oraz Sekcję P rzem ysłow ą, o b e j­
m ującą wszelkiego ro d za ju  m aszyny i narzędzia  r o l­
nicze, ś rodk i transpo rtu , w y ro by  w łók ienn icze , meble 
i t. p.

D la  osób uda jących  się na w ystaw ę p rzew idziane  
są na ko le jach  państw ow ych  w Eg ipcie  u lg i 50 proc. 
R ów n ież u lg i p rzew idz iane  są d la  tra n s p o rtu  ekspo­
natów .

R egulam in  W y s ta w y  oraz ceny m ie jsc są do p rz e j­
rzen ia  w  M in is te rs tw ie  P rzem ys łu  i H and lu . W ys taw a  
ta  pow inna  za in teresow ać p rzedew szystk iem  p o lsk i 
p rzem ys ł maszyn ro ln iczych  i narzędzi.

W. SCH8JTZ
Rogoźno
Fabryka Kotłów  Parowych

Zał. 1880 Telefon 80
Największe specjalizowane pizedsiębiorstwo tego rodzaju w Polsce

8804 Wytwarza i dostarcza

Parowniki do kartofli
Aparaty do odgory- 

czania łubinu
Gniotowniki do łubinu
Parowniki do kartofli
(do przechylania) systemu

„AKRA”
oraz własnych systemów 

z żelaza i miedzi
Fabryka odznaczoną została na wszystkich wystawach, 

na których wymienione fabrykaty w ystaw ia ła .

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiini

Młocarnie szerokomłotne Ul STUL a
Młocarnie z przymykami
Młocarnie z wałami do gładkiej słomy
Walce, kieraty
Siekacze do buraków
Sortowniki ziemniaków
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bebnowe do zapędu me­

chanicznego stojące I na wozach
Sieczkarnie tarczowe 
Koła transmisyjne
Pompy dO gnojówki z ru rę  s t a l o w i  

I wyjmujęcemi wentylami 
Szufle Ziemne do transportowania ziemi 

wykonuje jako długoletnią specjalność

A. P. Muscate
Fabryka Maszyn sp.zo.p.

TCZEW (Romorze) ®
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Fabryki krajowe upraszamy, aby nam - donosiły o wszystkich nowościach w zakresie Icb produkcji. Chętnie stawiamy lamy nasze 

bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. Przy tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy zagraniczna 
firmy bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie I często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji m ateriałów bu­
dowlanych, to nasz przemysł krajowy nie ma w tym względzie —  zdawałoby się — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że 1 u nas 
ta gałąź przemysłu stale się podnosi 1 wypuszcza na rynek coraz nowe w yroby lub też ulepsza dotychczasowe. W  interesie rozwoju 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie Informowały.

Inż. W. Żeńczykowski.

O nowych materiałach do budowy ścian i stropów
Referat wygłoszony na III Zjeździć Przemysłowców Budowlanych R. P.

(Dokończenie.)

jasno-stalowo-sz ar ej. Odpor-jaśniejszy — banwyHeraklit jest tworzyłem  wyrabianym z gęsto 
splecionych pasków weliny drzewnej, sprasowanych 
w  specjalnych maszynach po .uprzedni cm nasyceniu 
spoiwem, składającem się głównie z tlenku, wodzia- 
nu i siarczanu manganu (razem 71%) oraz tlenku 
glinu (11,2%). Heraklit spotyka się w handlu w po­
staci p ły t 2X0,5 m. o barwie jasno-stalowo szarej. 
Ciężar 1 m3 heraklitu po wysuszeniu do stałej wagi 
wynosi 444 kg. Spółczynnik przewodnictwa ciepła 
heraklitu, według orzeczenia Instytutu Gospodarki 
Cieplnej w Monachjum, wynosi 0,066 Kai/nr mh"C. 
Ognioodporność heraliktu jest bardzo znaczna; sam 
materjał nie pali się płomieniem; może się tylko 
zwęglić, i to z trudem, w miejscu bezpośredniego 
działania spala się, uszkadzając nawierzchnię ze­
wnętrzną zaledwie bardzo nieznacznie. Tłumliwość 
głosu heraklitu jest znaczna.

Nasiąkli wość heraklitu, określona w Instytucie 
Badań Imżynierji, wyniosła dość znaczną liczbę, bo 
73,8%, na wagę.

Dużą zaletą heraklitu jest szybkość i łatwość 
budowy oraz możliwość szybkiego oddania do 
użytku.

W  grudniu 1929 r. rozpoczęto budowę domku 
heraklitowego ze szkieletem żelaznym przy ul. Gro­
chowskiej (końcowy przystanek tramwaju) w W ar­
szawie. Po upływie 2 miesięcy' domek ten został 
całkowicie wykończony i jest gotowy do zamiesz­
kania.

Latem 1929 r. wykonano w ciągu 2 miesięcy du­
ży magazyn z heraklitu na szkielecie drewnianym 
w Monasterzyskach. Na ścianie zewnętrznej, nara­
żonej specjalnie na deszcze, pojawiły się drobne r y ­
sy w tynku wskutek wilgoci.

Ścianki heraklitowe w  Zakładach Skody na Okę­
ciu wybudowane pred 2 laty, wypaczają się wsku­
tek wilgoci.

Rada Naukowo - Techniczna Stowarzyszenia 
Techników w  Warszawie orzekła, że heraklit można 
stosować jedynie do ścian działowych w  suchych 
pomieszczeniach, zaś używania go na ściany zewnę­
trzne nie zaleca isię.

Tektou jest tworzywem, składającem się ze 
splecionych pasków wełny drzewnej, sprasowanych 
i nasyconych w  spoisób podobny do heraklitu, spoi­
wem, którego głównemi składnikami okazały się we­
dług analizy węglan wapnia (57%) i tlenek glinu* 
(14%).

W  handlu spotyka się tekton w  postaci dyli 
3.5X0,5 m, wzmocnionych wewnątrz czterema po­
dłużnemu listwami drewmianemi. Z wyglądu tekton 
jest bardzo podobny do heraklitu, jes;t ty lko nieco

mość na działanie ognia tektonu — jak heraklitu.
Ciężar 1 m3 tektonu po wysuszeniu do stałej 

wagi wynosi 350 kg.
Spółczynnik przewodnictwa ciepła =  0,07.
NasiąkJiwość w  % na wagę 68,4%.
Zastosowanie tektonu — jak heraklitu. Ze wzglę­

du na znajdujące się-wewnątrz listwy, p ły ty  tekto­
nu są jednak sztywniejsze, co daje oszczędność ma 
szkielecie budowy.

Masterol i polsylikat są bardzo podobne do he­
raklitu i tektonu, wykonywane są jednak w  kraju 
podczas gdy heraklit i tekton — zagranicą.

Solomit — jest to materjał wykonywany ze 
sprasowanej pod wielkiem ciśnieniem słomy, impre­
gnowanej chemikaliami, i powiązany ocynkowanym 
drutem stalowym.

Ciężar 1 m2 p ły ty  solomitowej wynosi 16 kg. 
Solomit jest dobrym materjałem ciepło i zimno- 
chronnym; spółczynnik przewodnictwa ciepła solo- 
mitu jest 0,067 Kai/m2 m h° C.

Solomit jest materjałem ognioodpornym; nie 
pali się sam; pod działaniem ognia zwęgla się z tru­
dnością.

Celotex wyrabia się ze sprasowanych włókien 
trzciny cukrowej. Z wyglądu podobny jest do gru­
bej tektury o kolorze szarym.

Ciężar w łaściwy celotexu jest około 0,3. Spół- 
czymmik przewodnictwa ciepła wynosi około 0,05.

Niestety, pomimo swoich dużych zalet, posiada 
celotex wielką wagę: mianowicie jest to materjał 
palny. P łyta celotexu zapala się od płomienia za­
pałki i pali się płomieniem łatw iej niż drzewo. 
Oprócz tego, celotex jest ła tw o uszkadzalny rzez 
myszy i szczury.

Udoskonalone maszyny 9 
do wyrobu: |

dachówki cementowej, |  
pustaków betonowych, §  

cembrowiny studziennej, f  
_ żłobów, słupów, płyt, rur |  
2  i t- p. |
05 p o l e c a  8952 O

Fabryka Maszyn Rzeu/uski i S-ka Sn Mc. I
Warszawa, ul. ..Jynacka 7. o

Zysk nlawielklsj wytwórni betonowej w jednym roku
wynosi od 5.000 do 6.000 zł O

Ż ą d a jc ie  c e n n ik ó w  i  o b jaśn ień .
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Drzewo obce na tartakach polskich
Kwestia tak zw. tranzytu Uszlachetniającego w 

dziedzinie produkcji tartacznej uważana jest obec­
nie za nader pożądaną i całkowicie realną. Na tein 
stanowisku stanęła także niedawno konferencja 
drzewna w Miim. Rolnictwa. Uszlachetnianie obce­
go surowca w  polskich zakładach przemysłowych 
pozwoli ma pełniejsze w ykorzystanie posiadanych 
urządzeń technicznych, podniesie stan zatrudnienia 
i da przem ysłowi niewątpliwe korzyści materialne, 
jest zatem pożądane z punktu widzenia interesów 
ogólno-gosipodarczych. O realności widoków, jakie

się otwierają na tej drodze, świadczą zaw arte nie­
dawno urnowy na przetarcie w  tartakach bydgo­
skich drewna sowieckiego, idącego tranzytem do 
Niemiec. Potw ierdzają ten wniosek sygnalizowane 
ostatnie propozycje co do przetarcia większej partji 
dębiny, zakupionej w Z. S. R. R. przez Szwecję. Nie 
ulega wątpliwości, że odpowiednia rekonstrukcja 
tranzytowej taryfy kolejowej, przesuwająca na na- 

: szą korzyść obciążenie kalkulacji kosztów p rzetar­
cia, przyczyni się do dalszego rozwoju tranzytu 
uszlachetniającego.

Ważne zarządzenie taryfowe
W związku z wytworzoną sytuacją na rynku 

drzewnym, Ministerstwo Komunikacji zgodziło się 
naskutek usilnych interwencyj Rady Naczelnej 
Związków Drzewnych na wprowadzenie, z dn. 1. li­
stopada rb. specjalnej taryfy ulgowej, któraby ułat­
wiła w yw óz do Niemiec, — w okresie do 31 grudnia 
rb. — nagromadzonych zapasów materjałów tar­
tych. Odnośna taryfa ulgowa, oparta na.staw kach 
taryfy portowej PD1, będzie miała zastosowanie Jo 
pewnej ograniczonej liczby stacyj, p rzy  których na­
gromadziły się największe zapasy materjałów ta r­
tych, przeznaczonych na eksport do Niemiec.

Równocześnie Ministerstwo Komunikacji zamie­
rza wprowadzić w  życie z dn. 1. listopada rb. spe­
cjalną taryfę ulgową na eksport materjałów tartych 
drogą lądową do Francji, Belgji, Holandji i Danji. 
Stawki tej taryfy będą następujące: dla odległości 
taryfowych do i00 km. dotychczasowe stawki ta ­
ryfy Dl, — dla odległości od 100 do 300 km. — staw ­
ki taryfy PD1 — w granicach odległości od 100 do 
300 km. — stawki pośrednie między Dl i PD1. — '1 a- 
ryfa będzie się stosowała do bezpośrednich przesy­
łek m aterjałów  tartych, nadawanych do wymienio­
nych krajów  na podstawie międzynarodowych li­
stów przewozowych.

Produkcja mebli
przechodzi kryzys

(w) W  przem yśle meblowym, skoncentrow anym  
głównie na ziem iach W ielkopolski i Pom orza, w o s ta t­
nich m iesiącach sy tu ac ja  p rzedstaw ia  się bardzo  n ie ­
pom yślnie. O broty są  m ałe, s iła  nabyw cza bardzo 
nikła, p rzedew szystkiem  dlatego, że z szeregu  n abyw ­
ców mebli, zw łaszcza lepszych gatunków, usunąć się 
m usiało niem al zupełn ie ziem iaństwo, przygniecione 
k ryzysem  rolniczym .

D alszym  czynnikiem, pogarszającym  sy tuację  
p rzem ysłu  m eblarskiego, jest s łab y  ruch budow lany. 
Z auw ażyć należy, że ożywił się nieco wywóz mebli 
giętych, k tó rych  zapotrzebow anie na rynku  w ew nętrz­
nym  jest bardzo  nieznaczne.

Meble giete 
dla imtytucyj państwowych
Przetarg rządowy na meble gięte na sumę 100tys-zł-

P olsk ie m eble gięte nabyw ane są prócz osób p ry ­
w atnych i p rzem ysłu  pryw atnego też przez insty tucje  
państwowe.

O statn io  M in. S praw  W ojsk, rozp isa ło  p rzetarg  
na  dostaw ę mebli giętych na sum ę około 100 tysięcy 
złotych. W obec m ałego ruchu w zbycie dla instytucyj 
p ryw atnych  p rze targ  ten powinien bardzo  poważnie 
zainteresow ać nasz przem ysł m eblarski.

/
■  u _____j __ . . .  l i n T v u  u c n A i c u "  « •  W i i h w UN agrodzony  „ Z Ł O T Y M  M E D A L E M ” n a  W y s ta w ia  

B u dsw laneJ  VI T a rg d w  W s c h o d n ic h  w a  Lw ow ie  1926 r.

HYDROFUGE CASTOR»*

ZABEZPIECZA 0 0

WILGOCI
przeciekania, wstrzymuje ciśnienie WODY we wszyst­
kich przypadkach, jako to: izolacji rezerwoarów, murów, 
kanałów, basenów, t u n e l i ,  t a r a s ó w ,  fasad, szczytów i fun­

damentów
Hydrofugo „C A S T0R “ dodaje się do zaprawy cementowej

W  LONDYNI E  i m  l i m  
P i c c a d i l l y  C I R C U S
największa  z istniejących KOLEI 
podziemna z os ta ła  u s z c z e l n i o n a

hydioliioe CASTOREM
P o s i a d a  na  s k ł a d z i e  :

p r z e d s i ę b i o r s t w o  b u d o w l a n e

MAURYCY KARSTENS
Sprzedaż: w W arszawie, ul. Koszykowa 7. Tel. 27-95.
W  K r a k o w i* : B iu ro  „C A STO R - , u l. K lepa rz  5, T e l. 218 
W Katowicach:  lnż . K. W retow sk i, G en. Z a jączk a  19. T e l. 14-15.
W Poznani u : Tow . Akc. „M aterja ł B udow lany- S ew eryna  M lelżyósk lego  23 

T e l. 29-76 1 38-74. s
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Cement
Zdolność produkcyjna cementowni Polski wynosi prze­

szło 2 mil,jony ton rocznie. Stopień wyzyskania tej zdol­
ności jest niedostateczny ze względu na ograniczenie pro'- 
dukcii skutkiem pewnego ikuirczenia się rynków zbytu 
W ysyłka cementu na rynki wewnętrzne w rb. zmniej­
szyła się w stosunku do r. ub. o 13 proc.

W ciągu 9 miesięcy rb. wywieziono cementu o 8 proc. 
mniej aniżeli w ciągu1 tego samego okresu r. ub. We, 
wrześniu wysyłka cementu na rynki wewnętrzne wyniosła 
89.761 ton, wobec 104.540 ton w tym samym okresie r. 
ub. W ubiegłym miesiącu eksport cementu kierował się 
głównie do Brazylji, Finlandji, Szwecji i Łotwy.

Śmiałe projekty budowlane niedalekiej przyszłości
Dwustupiętrowe bloki domów, stanowiące oddzielne 

,,dzielnice“ nowoczesnego m iasta —- oddzielone od siebie 
obszernemi parkami, terenami do gier sportoVych; terasy 
kwietne — het wysoko nad ziemią; podniebne ulice i place,; 
pokryte szklanemi dachami, żeby światło mogło przenikać 
na niższe piętra — podniebne garaże, hangary dla samo­
lotów nowego typu, które podrywają się, opuszczają pio­
nowo jak ptaki — szpitale, dając chorym czyste powietrze 
i słońce — oto kilka rysów „Miasta przyszłości", jak 
je widzi znakomity architekt amerykański, Harvey Cor­
bett, twórca planu budowlanego: „Nowy Jork  w roku
1965". I

Każdy z tych olbrzymich bloków stanowić ma, jak 
zaznaczyłem, oddzielną całość zamieszkałą przez tysiące 
ludzi, którzy będą mogli — jeśli zechcą — nigdy nie 
zstępować na ziemię. Nie mówiąc o tern, że każdy blok 
posiadać będzie swoje sklepy, tetsary, baseny do pływania, 
zieleńce i ogrody — każdy będzie miał swoją stacjęi 
podziemnej kolei, swoje centrale telegraficzną, i telefo­
niczną.' Dzięki użyciu specjalnego szkła — promienie 
słońca przenikać będą, na ulicę, mieszczące się na najniż­
szych piętrach. Powietrze będzie w tych miastach przy­
szłości czyste i zdrowe nietylko z tego powodu1, że będą 
one budowane na wysokości, na której wiele baktery.i żyć 
nie może, ale, że takie źródła zanieczyszczenia powietrza, 
jak współczesne samochody — przestaną, istnieć. Wozy 
przyszłości będą albo elektryczne, albo — zasilane energją, 
z powietrza. W  miastach1 takich zrealizować wreszcie bę­
dzie można projekt dr. Oppel, dyrektora szpitala imienia 
Miecznikowa w Leningradzie, który twierdzi, że chorych 
leczyć można, tylko w atmosferze wolnej od bakteryj i pro- 
ponuje na początek urządzać szpitale — w balonach.

Dzięki usunięciu poszczególnych budynków rozmaitej

wysokości będzie można rozwinąć w tych miastach ko­
munikację lotniczą, k tó ra  zastąpi tramwaje i taksówki.

Projekt Hnrveya Corbett zbudził zainteresowanie nie­
tylko w Ameryce, ale również i w Europie. A rchitektura 
współczesna w Anglji zdradza wyraźne skłonności mo­
dernistyczne ; Londyn nie buduje jeszcze drapaczy nieba, 
idzie jednak po linji uproszczenia budownictwa, dążąc do 
największej skromności i utylitaryzacji.

We Francji bardzo wyraźnie ścierają się dwa prądy; 
zachowawców, którzy każde zmodernizowanie Paryża uwa­
żają np. za barbarzyństwo i wandalizm, i zwolenników 
najdalej idących kierunków w architekturze. Co się tyczy 
Niemiec —- to tam przeważa do dziś jeszcze koncepcja, 
miasta-ogrodów. Na wystawie architektonicznej w Dreźnie 
powszechną uwagę zwracał plan miasta, przypominający 
olbrzymią pajęczynę; biegnące koncentrycznie linje niskich 
domów, połączorfe promieniami ulic z placem tworzącym 
centrum miasta.

W raz ze zmianą zewnętrznego wyglądu domów idzie 
zmiana wnętrz. W projektowanych eksponatach ściany są 
zaokrąglone, obicia papierowe należą do przeszłości. Z a­
stępują je farby olejne, lakiery, albo na białych1 ścianach 
— efekty świetlne, które uzyskuje się przez odpowiednie 
rozmieszczenie barwnych lamp. — Dzięki nim można do­
wolnie zmieniać kolory ścian, dziś mieć pokój zielony, 
ju tro  błękitny i t. d. Znikną też takie przestarzałe urzą­
dzenia jak krany wodociągowe, zlewy, kułby do śmieci. 
Instalacja elektryczna zapanuje wszechwładnie, usunie zu­
pełnie pracę, ręczną. Odkurzacze, zmywaczki, suszarnie, 
pralki mechaniczne, żelazka samoprasUjące — sic! —i 
sprowadzą do minimum pracę pani1 domu i służby. Tak 
m ają mieszkać nasze wnuki. Brzmi to dla nas trochę 
fantastycznie — nie tak  jednak, jak łodzie podwodne za 
czasów Vernego.

r a A T H I A S  P A W l i S  - KATOWICE
Budowa fl Uruchamianie Pleców Przemusłowuch

Piece kuźnicze, piece żarowe, piece spawające
piece do topienia metalu i żelaza

9294

Obmurowanie kotłOw
i wykonanie robót z m a t e r j a ł ó w  
kwasotrwałych i ogniotrwałych. Wy­
konanie wszelkich robót lutowni­
czych ołowiem.

Projektowanie 
i wykonanie kominów,
wapienników, cegielń i generatorów.

Piece wysokie,
piece głębokie, piece martinowskie, 
piece kupolowe, piece do suszenia, 
piece temperowe, piece do cyn­
kowania.
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Z rynku materiałów budowlanych, metali i wyrobów metalowych
M A T E R J A Ł Y  B U D O W L A N E .

P o z n a l i ,  11. 11. F i r m a  „ M a t e r i a !  B u u o w l a -  
n y “  w  P o z n a n i u  n o t u j e  n a  w y r o b y  c e r a m i c z ­
n e  n a s t ę p u j ą c e  c e n y :  z a  1000 s z t u k  lo c o  s t a ­
c j a  z a ł a d o w a n i a  w  Wiellik-op-olsce c e g ł a  m a ­
s z y n o w a  Z n o r m a l i z o w a n a  -zł 50, c e g ł a  d z i u ­
r a w k a  z! 60, p u s t a k i  F o e r s t e r a  i K le i n a  
i 2 5 X l '5 X l O  zl .  77.50 , p u s t a k i  W e s t f a l a  12-ki 
z ł .  150, p u s t a k i  W e s t f a l i a  15-ki 195 z ł . ,  d a ­
c h ó w k a  k a r p i ó w k a  I k i .  120— 140 z l ,  g ą s i o r y  
z a  s z t u k ę  zł.  120. T e n d e n c j a  u t r z y m a n a .

B y d g o s z c z ,  11. 11. F i r m a  . ,M a t e r i a l  B u ­
d o w l a n y "  n o t u j e  z a  1000 s z t u k  l o c o  s t a c j a  
B y d g o s z c z .  C e g ł a  i ł o w a  z ł  60,  t o n ó w k a  i 
c e g ł a  l e k k a  z ł  62, d a c h ó w k a  i k a r p i ó w k a  
z ł  125, p ł y t y  c e g ł o w e  z ł  155. W e s t f a l a  12-ki 
z l  210.  W e s t l f a l a  1-5-ki 230,  p u s t a k i  F o e r s t e r a  
i K le i n a  80— 8 5  z ł  z a  100 k g .  w a g o n o w o  c e ­
m e n t  z ł  9.90,  w a p n o  lo c o  W a p i e n n i k a  d la  o d -  
s p r z e d a w c ó w  z ł  3 .80,  d la  k o n s u m e n t ó w  z ł  4. 
T e n d e n c j a  z n i ż k o w a  n a  c e g ł ę ,  d a c h ó w k ę  
W e s t f a l a ,  F o e r s t e r a  i K le i n a .

K r a k ó w ,  11. 11. N o t o w a n i e  M a t e r i a ł ó w  
B u d o w l a n y c h  w g .  M i e j s k i c h  Z a k ł a d ó w  C e r a ­
m i c z n y c h  w  K r a k o w i e .  W ą p n o  m u r a r s k i e  l o c o  
w a p i e n n i k  z a  10.000 k g .  z ł  400. l o c o  b u d o w a  
430— 450, c e g ł a  m a s z y n o w a ,  l o c o  " c e g i e l n i a
1.000 s z t u k  76— 8 0 ,  b u d ó w .  1.000 s z t u k  80— 90, 
c e g ł a  p a s t a ik i  l o c o  c e g i e l n i a  1000 s z t .  70— '120, 
c e g ł a  p U stak li  l o c o  b u d o w a  z a  1.000 s z t u k  
80— 135, c e g ł a  p i e c o w a  l o c o  c e g i e l n i a  80 — '100, 
l o c o  b u d o w a  90— 110, c e g ł a  p o d w ó j n i e  p r a s o ­
w a n a  l o c o  . c e g i e l n i a  90—4 4 0 ,  l o c o  b u d o w a  
110— 130, g i p s  m u r a r s k i  l o c o  s k ł a d  z a  100 k g .  
4 — 7. l o c o  b u d o w a  4.50— 7.50 . T e n d e n c j a  n i e ­
c o  s ł a b s z a ,  w y p ł a c a l n o ś ć  s ł a b a .  P o w a ż n y  
z a s t ó j  w  p r z e m y ś l e  ( b u d o w l a n y m  o d b i ł  s ię  
u j e m n i e  n a  s y t u a c j i  p r z e m y s ł u  c e r a m i c z n e g o ,  
t a k  w  u b .  r o k u  c e g i e l n i e  k r a k o w s k i e  . w y p r o ­
d u k o w a ł y  o k o ł o  1 .800.000.000 c e g i e ł ,  z c z e g o  
J e d n a k  p r z e s z ł o  ( je dną t r z e c i ą  p r o d u k c j i  p o ­
z o s t a w i o n o  n a  s k ł a d a c h .  T e g o r o c z n a  p r o d u k ­
c j a  c e g i e l ń ,  z d a j ą c  s o b i e  s p r a w ę ,  iż n ie  m o ż n a  
j u ż  w  t y m  rolku l i c z y ć  n a  o ż y w i e n i e  r u c h u  
b h d o w i a n e g o ,  w y d a t n i e  o g r a n i c z y l i  s w ą  p r o ­
d u k c j ę ,  a  n i e k t ó r e  c e g i e l n i e  w o g ó j e  z a w i e ­
s i ł y -  d z i a ł a l n o ś ć .  M im o  to  n a d p r o d u k c j a  w  
p r z e m y ś l e  c e r a m i c z n y m  w  d a l s z y m  c i ą g u  j e s t  
d u ż a .  O b e c n i e  c z y n n y c h  j e s t  o k o ł o  70  p r o c .

' c e g i e ln i ,  p r z y c z e m  s t o p i e ń  z a t r u d n i e n i a  w a h a  
s i ę  o d  35 d o  5 0  ip roc .  z d o l n o ś c i  w y t w ó r c z e j .

K a t o w i c e ,  14. 11. C e n y  h u r t o w e  z a  1 
t o n ę  (1 000  k g . )  l o c o  s t a c j a  K a t o w i c e :  w a p n o  
p a l o n e  g ó r n o ś l ą s k i e  32, z Z a g ł ę b i a  d ą b r o w ­
s k i e g o  ( l o c o  s t .  n a d a w c z a )  35; lo c o  s k ł a d  K a ­
t o w i c e  z.a 100 ;k.g.: c e m e n t  w  b e c z k a c h  11.25. 
g i p s  m u r a r s k i i  w  w o r k a c h  7.75, g i p s  s z t u k ą -  
t o r s k i  15.50; z a  1.000 s z t u k :  d a c h ó w k a  k a r -  
p ió w lk a  I k l .  210—230, f a l c ó w k a  c i ą g n i o n a  

’ zoo— 300.
G d y n ia ,  1.1. 11. N o t o w a n i a  c e n  n a  a r t y ­

k u ł y  b u d o w l a n e  l o c o  G d y n i a .  C e g ł a  I k l.  
77— 78 z a  1.000 s z t u k ,  c e m e n t  11 .30  z a  100 k g . ,  
w a p n o  46 .5 0  z a  t o n ę .  d a c h ó w k a  k a r p i ó w k a  
155 z a  1.000 s z t u k .  T e n d e n c j a  b e z  z m i a n y .

L u b lin ,  11. 11. Z r z e s z e n i e  C e g i e l ń  n o t u j e  
za  1.000  s z t u k  l o c o  c e g i e l n i a  z l  65 l o c o  b u ­
d o w a  z l .  75, i p r z y  t e n d e n c j i  b a - r d z o  s ł a b e j .  Z a ­
p o t r z e b o w a n i e  ś r e d n i e ,  p o d a ż  b a r d z o  d u ż a .

M E T A L E  I W Y R O B Y  M E T A L O W E .

K a t o w i c e ,  U .  11. S u r ó w k a  o d l e w n i c z a  
n r .  1 „ H u t a  P o k ó j "  o r a z  G ó r n o ś l ą s k i c h  Z j e d n .  
H u t  K r ó l e w s k i e j  i L a u r y  —  r e p r e z e n t a c j a :  
T o w a r z y s t w o  d la  S p r z e d a ż y  S u r ó w k i  Ż e l a z ­
n e j ,  S p .  !z  o g r .  o d p .  w  W a r s z a w i e ,  Al.  J e r o ­
z o l i m s k i e  11, c e n a  z a  t o n ę  220 z) l o c o  s t a c j a  

w y s y ł a j ą c a .

K a t o w i c e ,  11. 14. C e n y  h u r t o w e  z a  1 kg .  
lo c o  o d l e w n i a  K a t o w i c e :  m o s i ą d z  p r ę t y  2.60, 
t u l e j e  i i n n e  o d l e w y  2.70 , p r ę t y  k u j n e  3.20 , 
k u t e  3.60 , b r o n z  s p e c j a l n y  p r ę t y  2 .50,  t u l e j e  
i i n n e  o d l e w y  2.70 , b r o n z  f o - s f o r o w y  p r ę t y  
2 .70 , t u l e j e  i i n n e  o d l e w y  2.80, b r o n z  d r a  
K f n z e l a  i p r ę ty  3.50 , t u l e j e  i i n n e  o d l e w y  3.70, 
b r o n z  n i k l o ł o s f o r o w y  4.S0,  n i k l o w y  d l a  p a r y  
p r z e g r z a n e j  5 .5 0 ;  k u t y  m a t e r i a l  w  p r ę t a c h ;  

b r o n z  k u j n y  3.20, k u t y  3.80, m a n g a n o w y  k u t y  
w y t r z y m a ł o ś ć  40  d o  50 k g .  4.20,  s t a l o w y  w y ­
t r z y m a ł o ś c i  50 do  60  k g .  5>?0, a l u m . n j o w y  
w y t r z y m a ł o ś c i  60 d o  70  k g .  9 .20,  d j a m e n t o w y  
14.90, m i e d ź  . e l e k t r o l i t y c z n a  w  p r ę t a c h  o k r ą ­
g ł y c h  p o n a d  20  m m .  g r u b o ś c i  —  fr .  s z w .  2.60. 
p ł a s k a  p o n a d  20 m m .  g r u b o ś c i  f r .  s z w .  2.60 . 
C i e ń s z e  w y m i a r y  o d p o w i e d n i o  d r o ż s z e  K o ń ­
c z ą c y  s ię  s e z o n  d l a  o d l e w ó w  b r a n ż o w y c h  b y ł  
b a r d z o  s ł a b y .  O s t a t n i o  z a z n a c z y ł a  s ię  p e w n a  
p o p r a w a  iw a r m a t u r a c h  i z a m ó w i e n i a  w  
t y m  d z i a l e  mieco  w z r o s ł y .

K a t o w i c e ,  11. 11. 'B iu r o  R o z d z i e l c z e  Z j e d ­
n o c z o n y c h  F a b r y k  B l a c h y  C y n k o w e j  n o t u j e  
z a  1 .000 k g .  f r a n c o  s t .  C h e b z i e  n a  G ó r n y m  
Ś l ą s k u  w  f u n t a c h  s z t e r l i n g a c h ,  B l a c h a  c y n ­
k o w a  p r z y  o d b i o r z e  p o n a d  30 to n  Ł  24.10  
■od 5— 30 t o n  25, d o  6  t o n  d l a  k u p c ó w  h u r t o ­
w y c h  26 Ł ,  d la  k o n s u m e n t ó w  i k u p c ó w  d e t a ­
l i c z n y c h  27 Ł . Z a p o t r z e b o w a n i e  u m i a r k o w a n e .

B e r l in ,  11. 11. ( U r z . )  N o t .  w  R M .  z a  
100 k g .  M i e d ź  e l e k t r o l i t y c z n a  d o s t a w a  cif 
H a m b u r g ,  B r e m a  lub  R o t t e r d a m  9 2 ) 4 ,  o r y g i ­
n a l n e  a l u m i n i u m  h u t n i c z e  9 8 — 99 p r o c .  w  b l o ­
k a c h  190, d i t t o  w  s z t a b a c h  w a l c o w a n y c h  i 
c i ą g n i o n y c h  194, n ik i e l  c z y s t y  98— 99  p r o c .  
250, a n t y m o n  R e ig u łu s  47— 49.  Z ł o t o  w  w o l ­
n y c h  o b r .  z a  10 -gr. 28— 28.20,  p i a t y n a  w  w o l ­
n y c h  o b r .  1 g r .  3— 5 .

L o n d y n ,  11. 11. ( Z a m k n . )  S r e b r o  16r,/s,  
s r e b r o  n a  d o s t a w ę  1 6 /4  d, z ( o ł o 85 s h  1)4 d 
z a  1 u n c j ę .

L o n d y n ,  11. 11. (.Urz.) N o t  m e t a l i  w  Ł 
z a  t o n ę .  M i e d ź  S t a n d a r d  p e r  k a s a  4 1 )4  do  
44*718, 3 m i e ś .  4 4 ‘‘U — 4411/io ,  S o 11i. 4 4 / 4 .  E l e k ­
t r o l i t  4 5 / 4 — 4 6 ) 4 ,  B e s t  S e l e c t e d  4 4 ) 4 —4 5 / 4 .  
E l e k t r o w i r e b a r s  4 6 ) 4 ,  c y n a  S t a n d a r d  ,p - r  k a s a  
111 ) 4 — l H 5/ 8 , ‘3 m i e ś .  1 127/ »—*113, S e t t l .  1 1 1 % .  

B a n k a  ( o b r .  n ie o f . )  117. S t r a i t s  ( o b r .  n łe o f . )  
1 1 6 % .  o ł ó w  z a g r a ń ,  d o s t ,  n t y c h m  15)4 
t e r m i n .  l'5B/i e,  S e t t l .  15 ' A .  C y n k  z w y k ł ,  d o s t  
n - a ty c h m .  14 /4 ,  t e r m i n  151/io, S e t t l .  14)4 .  N o t .  
n i e o f i c j a l n e :  A n t y m o n  R e g u l u s  c b i ń s k  2 3 )4 ,  
r t ę ć  2‘25/s , W o l f r a m  17)4 .

D R Z E W O .

L w ó w ,  U .  11. N o t o w a n i a  d r z e w a  I z b y  
P r z e m . r H a . n d l .  w e  L w o w i e  w  o b r o c i e  k n j o -  
w y im  lo c o  w a g o n  s t a c j a  z a ł a d o w a n i a  w  w o j e ­
w ó d z t w a c h :  L w ó w ,  T a r n o p o l  i S t a n l s . a w ó w  

z 31 p a ź d z i e r n i k a :  d ' z e w o  j o d ł o w e  i ś w i e r ­
k o w e  w  s t a n i e  o k r ą g ł y m  o k o r o w a n e ,  c e lu -  
lo i zo w e  d o  10 c m .  ś r e d n i c y  17 ?ł ,  k o p a l n i a n e  
o d  10 c m .  ś r e d n i c y  i w y ż e j  1 5 0  m .  d łu g .  
i w y ż .  17 zł,  d r z e w o  d ł u ż y c o w e  14— 20 c m .  

'  ś r .  o r a z  21 d o  36 c m .  ś r .  20 z ł ,  k l o c e  z d r o w e  
t a r t a c z n e  4 m .  d łu g .  i w y ż .  w  c z u b i e  o d  20 
d o  25 c m .  z ł  — , o d  26  c m .  d w y ż e j  19.50 z l ,  
t e  s a m e  w y ł ą c z n i e  ś w i e r k o w e  o 10 p r o c e n t  
d r o ż e j ;  d r z e w a  . j o d ł o w e  i ś w i e r k o w e  w  H a ­
n ie  t a r t y m  i c i o s a n y m .  D e s k i  i b r u s y  j o d ł o w e  
i ś w i e r k o w e  b u d o w l a n e  3 d o  6 m .  d łu g .  10 c m .  
i w y ż e j ,  s z e r o k o ś c i  26, 33, 40, 5 2  m m .  g r u b .  
60  z l .  20 m m .  g r u b .  62 zł,  13 m m .  g r u o .  68 zl 
d e s k i  i b r u s y  j o d ł o w e  z  p o d  p i ł y  w y m i a r y

j-aik w y ż e j  69 z ł . ,  73 z ł . ,  81 zł . ,  t e  s a m e  ś w i e r ­
k o w e ,  w y m l a r y - j a k  w y ż e j  90  zł.  9 1  i "• 04 zl,  
d e s k i  i b r u s y  s t o l a r s k i e  ś w i e r k o w e  i a , '  c z y ­
s t e  i p ó ł c z y s t e  j o d ł o w e ,  w y m ń r y  iaic w y ż e j ' 
25 m m .  ,g rub .  134 z ł ,  20 mim. g r u b .  137 z ł  
13 m m .  g r u b .  147 zł ,  des 'k i i V u s y  IV  k l a s y  
ś w i e r k o w e  ,i j o d ło iw e ,  w y m i a r y  t e  s a m e  51, 
53 i 57 z ł ,  d e s k i  i b . u s y  ś w i e r k o w e  i j o d ł o ­
w e  o d  1 m .  w z w y ż ,  c l e  p o t t i ż e i  3 m .  o  p o z o ­
s t a ł y c h  w y m i a r a c h ,  ' a k  p t p r z e d n i o  s ą  o  33 
p r o c .  t a ń s z e ;  k a n t ó w k i  i r y g l i  r z n i ę t e  3 d o  
6 m .  d ł u g .  8 X 8  i w y "  g r u b e  7.1 z ł ,  6 „■ i 8 m  
d łu g .  g r u b o ś ć  t a  s a m a  78  z ł ,  , n n e  w y m i a r y  
w e d ł u g  u m o w y ,  ł a t y  r z n i e t e  3 do  6 m  dłi-g. 
13 d o  2 0  m m .  .g ru b . ,  l ó  do  52 m in .  s z e r  —  zł,  
26— 50 78 zł ,  1 d o  2 i j 'ó ł  m g r u b .  1 3 -  40 m m .  
40  zł ,  d r z e w o  c i o s a n e  6 d o  9 m  d in g .  , 6 X l 8  
g r u b .  40 z ł „  w  g r u b o ś c i a c h  w y ż s z y c h  50 zł.  
D r z e w o  s o s n o w e  w  s t a n i e  o k r ą g ł y m  ( . k o r o ­
w a n e :  k o p a l n i a n e  10 m .  ś r e d n .  1.50 ni d łu g .  
i w y ż .  —  zł , k l o c e  " d r o w e  t a . t u c z n e  p o c h o ­
d z ą c e  z c a ł y c h  d łu ż y c  — , w  s l a m c  t.< t y m  i 
c i o s a n y m  d e s k i  J  b r u s y  s o s n o w e  b u d  w l a n e  
3 do- 6  m .  d łu g .  10 c m .  i w y ż e )  s z e r .  o3 . <0, 
52  m m .  g r u b .  68 z ł ,  d ł u g o ś ć  i s z c r o .v  i ś ć  ta  
s a m a ,  a  g r u b .  13, 20 i 26  m m  z ł  6 d ł u g .
ta  saima,  a  s z e r o k o ś ć  16 , i n .  1 w y ż e j  33, (1
i 52 m m .  g r u b ,  z! 7 3 ,  desk* i - r u s ę  s o s n o w e  
s t o l a r s k i e  n i e o b r z y n a n e  120 z ł  d e s k i  i b r u s y  
s o s n o w e  o d  1 m .  w z w y ż  a k  p o i i ż - . ;  3 m .  
s ą  o  10 p r o c .  t a ń s z e :  - k a n t ó w k i  i r / g  • r z n i ę ­
t e  3- -6 m.  d ł u g o ś c i  8 A 8  i w y ż  ze g i u m  —  zł,  
6 — 8  m .  d ł u g .  g r u b o ś ć  t a  s a m a  —  i,, w y m i a ­
r y  w i ę k s z e  w e d ł u g  u m o w y ,  d r z e w o  r  o s u n ę  
3 — 6 m .  d łu g .  w  g r . , b o ś  J a c h  1 6 X 1 8  2 zł.
1 8 X 2 1  i w y ż .  47 z ł ,  n a d  6  d o  9 n . n łu g .  w
g r u b o ś c i a c h  1 6 X 1 8  59 zł.  w  g r u b .  8X.21 
72 z ł ,  d e s k i  s o s n o w e  h e b l o w a r  e n a  p i ó r o  i 
w ipu s t  3 —6  tri. d łu g .  10 d o  18 c m .  s z e r  100 z ł .  
N a  r y n k u  d r z e w a  z a n o t o w a n o  p e w n ą  z n i ż k ę - 
d r z e w o  c e l u l o z o w e ,  d e s k i  i b r i u y  ś w . c k o w e  
i j o d ł o w e  s p a d ł y  o 2— 4 zł . ,  k a n t ó w k a  j o d ł o ­
w a  o 4 z ł  s t a n i a ł a .  D e s k i  i b r u s y  s o s n o w e  
b u d o w l a n e  n iż e j  o 2 z ł .  R e s z t a  b e z  z m i a n y .

K a t o w i c e ,  J l .  11- K o p . l l n . a k i  z a  1 m -1
lo c o  s t .  z a ł a d o w c z a  d ó l .  2 .30— 2 .5 0 ,  l o c o  s k ł a d  
K a t o w i c e  d o i .  3 .7 0—3 . 8 0 ,  l o c o  k o p a l n i a  d o i .  
5.25. O s t a t n i o  t o c z y ł y  s i ę  m i ę d z y  z a r z ą d a m i  
k o p a l ń ,  a  d o s t a w c a m i  k o p a l n i a k ó w  p e r t r a k t a ­
c j e  w  s p r a w i e  e w e n t .  o b n i ż e n i a  p r z e z  f i r m y  
s p r ż e d a ż n e  c e n  k o p a l n i a k ó w .  W o b e c  j e d n a k  
t e n d e n c j i  w y b i t n i e  z w y ż k o w e j  o r a z  n i e u k o ń ­
c z e n i a  p r z e t a r g ó w  z w ł a ś c i c i e l a m i  l a s ó w ,  k t ó ­
r z y  d o m a g a j ą  s ię  p o d w y ż s z e n i a  c e n ,  o m a w i a ­
n a  s p r a w a  m a  o b e c n i e  b a r d z o  s ł a b e  w .id ok i 
r e a l i z a c j i .

K a t o w i c e ,  11. U -  N o t o w a n i a  n a  e k s p o r t  
w g .  K o m .  D e p .  L e ś n i c t w a  z a  w r z e s i e ń :  D r e w ­
n o  o l s z o w e  80  p r o c .  I k l .  i 20  p ro-c .  II kl .  
z a  1 nnp. —  s z y i .  S o s n o w y  m a t e r i a !  o d z i o m ­
k o w y  s t o l a r s k i  6 /4  z a  1 m. s z e ś ć .  92 — 94 R M .  
f r a n c o  g r a n i c a  n i e m i e c k a  b e z  c ł a  3 5 X 4 0  m m .  
z a  1 m .  s z e ś ć .  90 R M .  f r a n c o  g r a n i c a  b e z  
iCła, m a t .  s o s n .  b o c z n y  b e z s ę c z n y  76 — 80 R M .  
f r a n c o  g r a n i c a  b e z  c ł a ,  ś r o d k o w y  i w i e r z ­
c h o ł k o w y  50— 60 R M .  f r a n c o  g r .  b e z  c ł a .  
T e n d e n c j a  u t r z y m a n a .

Z L O T Y  W  D N IU  11 L I S T O P A D A  1930 R O K U .

G d a ń s k  57 .65— 5 7 .8 0 ;  z ł o t y  57 .66— 5 7 .8 1 ;  

B e r l i n  p r z e k a z  n a  W a r s z a w ę ,  P o z n a ń  i K a ­
t o w i c e  46 .9 2 5— 4 7 .4 2 5 ;  L o n d y n  43 .3 4 ;  N.  J o r k

1 1 .22 ; P r a g a  .3-773/a ;  Z u r y c h  57.75.

D o l a r  w  o b r o t a c h  p r y w a t n y c h  p o z a g i e ł ­

d o w y c h  8 .9 2 % .
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Przetargi * Submisje * Licytacje
M agistrat stoł. miasta Poznania zamierza w drodze

P U B L IC Z N E G O  P R Z E T A R G U
sprzedać 2 parcele budowlane jedną, położoną przy ulicy 
Konopnickiej o powierzchni 610 m2 drugą przy ul. Orzesz­
kowej o powierzchni 1004 m2.

Oferty z podaniem ceny składać należy do Wydziału1 
XII. M agistratu z napisem na kopercie ,,Oferta na kupno 
parceli przy ul. Orzeszkowej lub ul. K o n o p n ic k ie jd o  
dnia 20 listopada b. r.

M agistrat zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
reflektanta.

Bliższych inform acyj udzieli biuro XII. w ratuszu , 
pokój nr. 2. ę
t M agistrat XII/}.

P R Z E T A R G .
M ydział Powiatowy w Inowrocławiu ogłasza przetarg 

na następujące roboty budowlane:
1. na ogrodzenie siatkowe 175 cm. wysokie z po­

stawieniem około 500 hm.
2. na roboty (stolarskie według danego wykazu.
3. na instalacje centralnego ogrzewania wodą, insta­

lacja wody, klozetów, umywalni, wanien i t. d.
4. na instalacje światła elektrycznego,
5. na instalacje gazu.
Oferty należy składać w zapieczętowanej kopercie 

z napisem ,,oferta na roboty i t. d.“. w biurze Nr. 5 do 
dnia 22 listopada br. tj. do soboty do godziny 12-tej, poozem 
nastąpi otwarcie ofert.

Bliższych informacyj oraz potrzebnych wykazów udziela 
Budowniczy powiatowy, biuro nr. 13. f

Przewodniczący Wydziału Powiatowego:
(—) Kutzner, starosta.

P R Z E T A R G .
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Katowi­

cach ogłasza przetarg publiczny na dostawę:
a) 124i3,3 mb. podrozjezd'nic dębowych o przekroju 

16/26X16 cm.
b) 27.344 m3 mostownic sosnowych,
c) 32.158 m3 mostownic dębowych.
Oferty należy złożyć z cenami stałemi w złotych dla 

podrozjezd’nic za 1 mb., dla mostownic zaś za 1 m3 loco 
wagon stacja załadowania do dnia 2 grudnia 1930 r. godz. 
12-tej w podwójnej zapieczętowanej i zalakowanej ko­
percie z napisem: „O ferta do przetargu publ. na pod'roz,-
jezdnice i mostownice na dzień 2-go grudnia 1930 r.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 
12-ej w pokoju 311 D. O. K. P. Katowice.

Do oferty należy dołączyć pokwitowania Kasy D. O. 
K. P. -na wpłacone wadjum w wysokości 2 proc. wartości 
zaoferowanych materiałów. Oferty bez wadjum rozpatry­
wane nie będą.

Al arunki dostawy zawierające blfżgze szczegóły wydaje 
Wydział Zasobów D. O. K. P. w Katowicach (pokój 
8111 bezpośrednio lpb pocztą za nadesłaniem opłaty pocz­
towej i 2. zł. w znaczkach pocztowych za druki.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych1 w Katowicach.

P R Z E T A R G .
Dyrekcja Kolei Państwowych w Gdańsku’ zwraca u- 

wag-ę, na ogłoszony w „Monitorze Polskim“ Nr. 258 z dnia 
7 listopada b. r. przetarg publiczny wyznaczony na dzień 
2 grudnia b. , r. na dostawę m aterjału drzewnego mosto­
wego, podrozjezd'nic i słupów telegraficznych.

P R Z E T A R G .
Ministerstwo Komunikacji ogłasza przetarg na do­

stawę:
600.000 (sześćset tysięcy) okładek dla dowodów toż­

samości osoby i 15 przyrządów do przytwierdzania fotoć 
grafij wewnątrz tych1 okładek.

Okładki powinny być wykonane z tektury^oklejonej 
dermatojdem, ściśle według Wzoru, zatwierdzonego przez 
Ministerstwo Komuunikacji.

W zór jest do obejrzenia w Ministerstwie Komunikacji 
pokój 169 lub w Dyrekcjach Kol. Państwowych, gdzie 
również są do obejrzenia szczegółowe warunki dostawy.

Otwarcie ogłoszeń nastąpi w dniu 5 grudnia 1930 r. 
o godzinie 11-ej w Ministerstwie Komunikacji, pokój 169.

Do wyrobu płyt łrotoarowych *

R 0T A D 0R
do wstrząsania i hydraulicznym wybijaczem.

Proszę żadać katalogu Nr 43 jak również 
druków tyczących pras dla jedno I kilko- 
barwnych płyt cementowych i te r a z z o .

DR G A S P A R Y & C O .markransta'dt. kolo lip sk a
Św iatow ej sław y  specjalna fabryka m aszyn do rozdrabniania, budow­
nictwa, wyrobu sztucznego kamienia oraz dla przem ysłu chomlęziiogo,

9272
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Dnia 19 listopada 1930 r. odbędzie się. w Sądzie Po­
wiatowym w Brodnicy

PRZYM USOW A SPRZEDAŻ.
młyna motorowego w Górznie.

Młyn ten został w roku 1928 nowowybudowany, prze­
miał dzienny ca. 20 ton. Bardzo dobra egzystencja. 

Bliższych wyjaśnień udzieli
adw. Koczwara, Brodnica n/Drw.

PRZETARG NA WYKONANIE ROZBIÓRKI 
BUDYNKU.

Kierownictwo Przebudowy Węzła Warszawskiego, ul. 
Królewska Nr. 3.* niniejszem ogłasza publiczny przetarg 
pisemny na wykonanie rozbiórki frontowej części budynku 
dwupiętrowego W ydziału Eksploatacyjnego (za wyjątkiem 
skrzydła północnego), położonego w Al. Jerozolimskiej 
Nr. 42 o obję.tości około 9700 metrów przestrzennych.

Rozbiórka ma być wykonana przez przedsiębbiorcę na 
swój koszt i własnem zarządzeniem w terminie 75 dni 
kalendarzowych od daty wydania zlecenia na rozbiórkę.

Za prawo wykonania rozbiórki przedsiębiorca, który 
utrzyma się na przetargu, wpłaci sumę ustaloną prze­
targiem. !

Osoba stająca do przetargu winna złożyć w Kasie 
Kierownictwa w godzinach od 9 12 w dni urzędowe wadjum 
przetargowe w wysokości 5.000 zł, w gotówce, papie­
rach procentowych według wartości ustalonej przez Mini­
sterstwo Skarbu lub w gwarancji bankowej, uznanej przez 
Ministerstwo Skarbu.

Termin składania ofert upływa z dniem 27 listopada 
1930 r. o godzinie 13. Oferty złożone po tym terminie 
rozpatrywane nie będą. Nieuiszczenie wadjum przetargo­
wego spowoduje bezwzględnie odrzucenie oferty1.

Bliższe szczegóły na miejscu.

OGŁOSZENIE PRZETARGU NA DO STAW Ę  
DRZEWA.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie 
ogłasza niniejszem nieograniczony przetarg na dostawę 
desek bukowych, oraz klocy, słupów telegraficznych sosno­
wych.

Desek i bali bukowych 83 m3.
Słupów telegraficznych sosn. dług. od 8 do 12 m., 

5720 sztuk.
Drągów obrobionych sosn. dług. 12 m. 50 sztuk, 

klocy sosnowych 20 cm. średn. 3,5 m. dług. 370 sztuk.
Szpicpali sosn. 25 cm. średn. 7—8 m. dług. 175 sztuk.
M aterjały powyższe powinny odpowiadać warunkom 

technicznym zatwierdzonym przez Ministerstwo Komuni­
kacji dnia 20. 8. 1927 r., które są do otrzymania w W y­
dziale Zasobów Dyrekcji w Warszawie. Wymienione ma­
terjały  winny być dostarczone do dnia 1. 7. 1930 r. moj- 
żliwie w równych partjach miesięcznych.

Oferta może opiewać na całą rozpisaną ilość lub na 
jej część. i l

Oferta powinna zawierać ilości i ceny materjałów 
oddzielnie dla każdego gatunku drzewa, przyczem oferent 
powinien bądź wskazać stacje,, z których będzie dostarczać 
materjały, bądź też podać w km. odległość od miejsca 
załadowania do Bazy Dyrekcyjnej, t. j. do stacji W ar­
szawa—Praga.

Ceny w złotych obiegowych powinny być stale loco 
wagon na st. załadowczej, położonej na linjach normalno­
torowych stanowiących własność Polskich Kolei' Państwo­
wych.

Odbiór jakościowy m aterjałów odbywać się będzie 
na stacjach załadowczych, a ilościowy na stacjach d'oce- 
lowyicli. Dostawca ma jednak prawo dostarczania ma­

terjałów  na własne ryzyko wprost do bazy; w tych w y­
padkach odbiór jakościowy i ilościowy dokonywany będzie 
jednocześnie na bazie.

Do ofert ma być dołączony dowód o złożeniu w do­
wolnej DOKP. lub w Kasie Skarbowej wadjum w wy­
sokości 2 proc. wartości oferowanych' materjałów. Listy 
gwarancyjne będą przyjmowane jako wadjum tylko w razie 
uprzedniego potwierdzenia ich przez Ministerstwo Skarbu.

Przy zawieraniu umów na dostawę, wymaganą, będzie 
kaucja w wysokości 5 proc. wartości dostawy.

W ypłata należności za dostarczone m aterjały mieć 
będzie miejsce po odbiorze dokonanym na stacji przezna­
czenia, najpóźniej w ciągu 4 tygodni od daty przedsta­
wienia Dyrekcji1 przez dostawcę należycie sporządzonego 
rachunku, do którego powinny być dołączone protokóły 
odbioru jakościowego, oraz ilościowego-

Oferty w zapieczętowanych kopertach należy składać 
w Wydziale Zasobów I). O. K. P. w Warszawie do go­
dziny 3 dnia 24 listopada 1930.

Szczegółowe przepisy co do składania ofert, względnie 
formularze, jak również warunki, na których ma być 
zaw arta urnowa i warunki techniczne na dostawę m aterja­
łów, są do przejrzenia w Wydziale Zasobów Dyrekcji O- 
kręgowej Kolei Państwowych w Warszawie.

Fakt złożenia oferty uważany będzie za równoznaczny 
z przyjęciem przez oferenta postanowień warunków umowy 
i warunków technicznych.

Oferta Obowiązuje w ciągu 2-oh miesięcy, od dnia; 
otwarcia ofert.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 25 listopada 1930 r., 
o godzinie 9 w D. O. K. P. w Warszawie.

Przy otwarciu ofert mogą być obecni oferenci lub 
ich pełnomocnicy po jednym od firmy.

Oferty, nieodpowiadające niniejszym warunkom, nie 
będą rozpatrywane.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
Dyrekcji przysługuje prawo przyjęcia oferty w całości 

lub w części, prawo wyboru firm według swego uznania, 
wreszcie prawo całkowitego unieważnienia przetargu.

M agistrat m. Trembowli odda w dzierżawę w drodze
PRZETARGU OFERTOW EGO

kamieniołomy miejskie piaskowca czerwonego i szarego 
w Zaścianoczu. W arunki dzierżawy są do przejrzenia w 
biurze Rządowego Komisarza miasta w godz. urzędowych. |  
Termin składania ofert do dnia 29. 11. br. do godz. 12 1 
w poł., poczem nastąpi otwarcie ofert.

Wadjum w wysokości 5 proc. ofiarowanego czynszu 
należy wpłacić w kasie miejskiej zaś pokwitowanie dołą,- 
czyć do oferty.

[Zegary kontrolne rokoinicze Jn iaera"
B r i ln s c H  <& C o, W le d c A  IX 

WIEN IX, Kollngasia 10a 8488
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K om itet Budowy III. Domu w K lukow ie Za.klactn 
Pens. dla Funkcjonariuszy obecnie Z ak ładu  ^bezpieczn i 
Pracow ników  Umysłowych we Lwowie ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY
na wykonanie:

1) robót sto larskich,
2) robót instalacji św ia tła  elektrycznego,
3) instalacji kanalizacji, wodociągu i gazu w b u ­

dujących się trzech d'omach mieszkalnych Z ak ładu  przy 
ul. Słonecznej w K rakow ie.

At aminki p rze targu  i plany są do obejrzenia w biurze 
kierow nictw a inż. W acław a Nowakowskiego przy ul. So­
bieskiego 15 II p. od god'z. 9 -te j— 11 -tej przedpoł. w dniac-hl 
■7, 8 i 10 listopada b r., tam  też o wspomnianej porze można 
nabyć d ruk i przetargow e.

O ferty należy sk ładać w biurze E kspozytury  Z ak ładu  
Pensyjnego, K raków , ul. Pom orska L. 1., w godz. u rzę ­
dowych począwszy od’ dnia 16 listopada br. do dnia 17 li­
stopada br. d'o godziny 12-tej w południe.

O ferty złożone później nie będą rozpatryw ane.
O godzinie 12 m inut 15 d’nia 17 listopada br. nastąp i 

we wspommanem wyżej biurze protokólarne otwarcie ofert 
przy k tórem  oferenci mogą być obecni.

Do ofert złożonych w zapieczętowanych kopertach
z napisem : „o ferta  f i r m y ......................... na roboty . . . .
dla bud'owy domów Z. U. P. U., w K rakow ie" należy do­
łączyć w adjum  w wysokości:

a) ad. 1..............................   . . . 4.200
b) ad. 2 . . . . . . .  . 300
p) ad. 3. . . . . . . . .  3.000

W ndjum to winno być złożone w gotówce lub w formie 
zastępczej określonej w arunkam i ogólnemi przetargów .

W adjum  należące d'o o fert nieuwzględnionych przez 
Z ak ład  zostanie oferentom  zwrócone d'o dni 14-tii od , dnia 
przetargu .

Z ak ład  zastrzega sobie swobodny w ybór oferty bez 
w zględu na jej wysokość względnie nieprzyjęcie żadnej 
oferty .

SPRZEDAŻ DREWNA.
D yrekcja Lasów  Państw ow ych w W ilnie sprzedaje 

z licytacji, subm isji oraz z wolnej ręki z wyrobu roku 
1930/31, do 1.000.000 m3 drew na różnego gatunku  i ro ­
dzaju z dostawą, w edług zapotrzebow ania w tern:

. Sosnowe dłużyce tartaczne około 80.000 m 3.
Świerkowe dłużyce tartaczne około 20.000 m 3.
Rloki sosnowe około 5.000 m3.
Slupy telegraficzne i m aszty sosnowe i świerkowe, 

typów  krajow ych i zagranicznych około 12.000 m 3.
K opalniaki sosnowe około 30.000 m 3.
Papierów ka św ierkow a około 100.000 m ps
Papierów ka osikow a, szczapowa i okrąglakow a około 

15.000 mp. i
Olszowe kloce fornirow e i tartaczne około 9.000 m 3. .
Brzozowe kloce fornirow e i  tartaczne około 1.000 ni3.
Osika zapałczana k ra jow a i  eksportow a ok. 4.0110 m 3.
Dębowe i jesionowe kloce tartaczne około 1.000 m 3.
M aterja ly  k łu te  dę.bówe: k lepka memelska i bind'e- 

rów ka około 30 wagonów.
Sosnowe m a terja ly  ciosane: sleepery, tym bry, belki, 

podkłady k raj. i eksport, wszelk. typów, ok. 80.000 m 3.
M aterja ly  ta rte  na rynki k rajow e i zagrań, z w łasnego 

ta r ta k u  w Jeziorach  koło G rodna około 15.000 m 8.
Drewno opalowe szczapowe tw arde i miękkie.
D yrekcja przyjm uje obsta lunki na dostaw ę m aterja łów  

okrąg łych1 ciosanych i tartych . O ferty  należy nadsyłać, 
do D yrekcji Lasów Państw ow ych w W ilnie.

Inform acyj szczegółowych udziela W ydział H andlow y 
D yrekcji Lasów  W ilno, ul. W ielka 66, pokój N r. 7, telefon 
12-53 lub 1-449.

slllslllEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEISIEIItEilł
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m « I S E n  LEOBERSBORF A R .III

m=  vorm . FISCHER, TRAISEn" TdVim AuttH.) U!
^  te leg raflo in jr: .F e ln t t ih P T ra lu n "  2

j j j  Odlewnia sta li i m etali m iękkich, fabryka zam ków  ł i i
■5 SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego ie- JT!
III !iwa odwęglonego na rury gazowe i wodo-
' i '  ciągowe, marki sławy światowej F . T. SS
?  Wykonujemy porałem: zamki budowlane, meblowe | | |
SU oraz kłódki pancerne, dalej odlewy stalowe i z metali ~
m*m miękkich, według nadesłanych nam rysunków i modeli. “

Kształtki i zamki dostarczamy franko 
oclone, ewent. franko dom w złotych. SS

2  Zapytania, względnie zamówienia skierować naleiy
i i i  do jenera ln eg o  zastępcy  na M ałopolską, Górny Ś ig ik , * ~  

=  P ozn ań sk ie , P om orza  I W olne M iasto  G dańsk : E

m lakob  S. Karl, jun., W iedeń =
— (Wien li), Feuerbachstrasse 8
| j |  na teren b. Kongresówki: g232 5 5

E MARIAN POSŁUSZNY, Warszawa iii
I I I  Z óraw ia 33 . T elefon  3 0 1-59 . s
=iHEm =iii= ii iE in=ii i= ii i=m=iH=jl7

Przetarg
Magistrat miasta Rawicza wyda w drodze 

publicznego przetargu ofertowego

roboty posadzkowe
to jest ułożenie i dostawa linoleum i posadzki 
ksyloiitowej w przebudowie budynku administra­
cyjnego na izbę chorych w Korpusie Kadetów  
nr, 3 w  Rawiczu.

Formularze ofertowe otrzymać można za 
opłatą 3.—  zł. w W ydziale Budowlanym.

Oferty należy w zamkniętych kopertach z ło ­
żyć w Magistracie w W ydziale Budowlanym po­
kój 12 najpóźniej do dnia 18. hm. do godz. 12.

Do oferty należy dołączyć wadjum i to 5% 
sumy kosztorysowej.

Oferty bez złożonego wadjum nie zostaną 
uwzględnione.

Przy otwarciu ofert mogą być obecni oferen­
ci wzgl. ich zastępcy.

Magistrat zastrzega sobie prawo swobodne: 
go wyboru oferenta i podziału prac między kilku 
oferentów, względnie nieuwzględnienia żadnej 
ęferty.

Rawicz,  dnia 6 listopada 1930 r.

magistrat — Wydział MlMiaty
(— )  Sławiński, burmistrz.

9418
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Z n ak  fabryczny

9421

Prawnie
za strzeżo n y

O K A Z J A !
Mamy korzystnie do oddania natychmiast ze składu naszego 
w Poznaniu u ż y w a n e ,  lecz gruntownie wyremontowane:

Lokomobile
Flóther nr. 1080, 7 atm., r. 1898, ca 10 KM.
Cegielski nr. 566, 10 atm., r. 1905, ca 10 KM. 
Marshall, nr. 28825, 6 atrn., r. 1897, ca 8 KM. 
Niebaum i Gutenberg nr. 536, 7 atm., r, 1903, ca 10 KM. 
Davey Paxmann nr. 18.355, 8 atm., r. 1914, z nowem 
paleniskiem, ca 10 KM.
Ransomes nr. 18146, 7 atm., r. 1906, ca 12 KM. 
Clayton et Schiittleworth nr. 26763, 5 atm., r. 1891, 
ca 5 KM.
Epple i Buxbaum nr. 748, 6 atm., r. 1895, ca 8 KM. 
Ransomes nr. 11726, 6 atm., r. 1898, ca 10— 12 KM. 
Guttler et Co , nr. 351, 7 atm., r. 1901, ca 1 0 -1 2  KM. 
Davey Paxmann, nr. 14679, 6 y 2 atm., r. 1911, ca 10 KM. 
Badenia nr. 1521, 6 atm , r. 1899, ca 12 KM.
Ruston Proctor, nr. 23324, 7 atm., r. 1899, ca 10 KM. 
Marshall Sons nr. 40188, 7 atm., r. 1904, ca 10 KM. 
Forster et Co., nr. 530, stacjonowana, 9 atm., r. 1900, 
ca 100 KM.
M. Kir Allamvasutak, węgierska, nr. 1961, 12 atm, 
r. 1896, ca 100 KM.
Lanz, nr. 34248, 10 atm., r. 1915, ca 48/60/70 KM. 

Oprócz tego mamy do oddania kilkanaście nieremontowanych, 
lecz nadających się do naprawy lokomobil.

Hłocarnie
18. parowa Paxmann, nr. 2450, 66X24.
19. parowa Marshall, 60X24.
20. parowa Ruston Proctor, nr. 12057, 36 X 20.
21. parowa Marshall, nr. 23384, 66X24.
22. parowa niemiecka, 62X18.
23. motorowa Bruns, 56 cm.
24. motorowa Mayfarth et Co., 66X 16.
25. motorowa Schulze, nr. 1068, 60X18.
26. motorowa Lanz, N64, 67X 18.
27. parowa Richard Garret, nr. 8393, 80X -4 .
28. parowa Ransomes, A 60, nr. 18271, 60X 24.

Maszyny parowe
29. leżąca Laass et Co., ca 45 KM.
30 leżąca Schonemann et Co., ca 30 KM.
31 leżąca Alborn Hildesheim, ca 10 KM.
32. stojąca 4 —5 KM., fabrykat nieznany.

1.
2 .

3.
4.
5.

6 .

7.

8. 
9.

10.

11 .
12 .
13.
14.
15.

16. 

17.

33.
34.
35.
36.
37.
38.
39. 
40

Traktory i motory
traktor „Deering“, 15/30 KM.
2 traktory „Bulldog", Lanza 22 28 KM., na ropę. 
traktor Lanza „Felddank" 38 KM. 
traktor Hansa Lloyd, 35/40 KM. 
traktor amerykański Casse, (prawie nowy), 
motor benzynowy, Paul Landsberg, 6 KM. 
motor leżący, gazowy, ca 20 KM. 
benzynowa łódź motorowa, na 10 do lz  osób 

Oprócz tego mamy do oddania szereg innych maszyn i na­
rzędzi dla Rolnictwa i Przemysłu jak, p l u s !  d o  t r a k -  
t u r ó w ,  mianowicie: E b e ^ l ia r d t a *  S a c k a  i  B a c n e -  
r a ,  p r a s y  d o  « lo m y  i  t o r f u ,  p o m p y ,  k o t ł y  i t. p 

Informacje wprost w  firmie:

NITSCHE i S-ka
Fabryka Maszyn, Poznań , Kolejowa 1 - 3 .  Tel. 6B43, 6044, 6906.

OGŁOSZENIE.
M a g is tra t ni. G ostyn ina  o g ła sza  n in iejszem  p rz e ta rg  

o fe r to w y  na  sp rzed aż  ea. 1.000 m 3 bloków  sosnow ych 
ek sp o rto w y ch , loko s ta c ja  ko le jow a. K loce te  n a  żądan ie  
o fe ren ta  będą, w yrobione p rzez  M a g is tr a t  a  dostarczone 
n a  s ta c ję  ko le jo w ą  w  te rm in ie  u s ta lonym  przez  obie s tro n y .

O fe rty  w  za lakow anych  k o p e rtach  należy  nadsy łać  do 
M a g is tra tu  m. G ostyn ina , w term in ie  do dn. 25. 11. br.

W ad ju m  w gotów ce lu b  p ap ie rach  w arto śc iow ych  w 
w ysokości 5 proc. zao ferow anej sum y  należy  złożyć w K asie  
M iejsk iej M a g is tra tu  m. G ostyn ina , a k w it załączyć do 
o fe rty .

M a g is tra t z a s trz e g a  sob ie  p raw o  w yboru  o fe ren ta  bez 
w zg lędu  na  w ysokość oferow anych  cen i p raw o  o d rz u ­
cenia złożonych o fe r t.

In fo rm acy j szczegółow ych udziela  W ydzia ł L eśny  M a­
g is tr a tu  m. G ostyn ina .

N iezależn ie  od pow yższego M a g is tra t m. G o styn ina  
p rzy jm u je  zam ów ien ia  n a  sp rzed aż  loco - la s  lub  s ta c ja  k o ­
le jo w a  G ostyn in  m a te r ja łó w  w s tan ie  o k rąg ły m  lub  t a r ­
tym  w sze lk ich  w ym iarów .

K o m isarz  m. G o sty n in a : (— ) J .  B uchow ski.

D y rek c ja  O kręgow a K o le i P aństw ow ych  w S ta n is ła ­
wowie ro zp isu je  n ieogran iczony

PRZETARG
n a  dostaw ę podroż  jezdn ie  i m ostow nic o stro k an to w y ch . 
a  to  50 doborów  pod rozjezdu ic  dębow ych, 9 doborów  pod- 
rozjezdn ic  sosnowych-, 6547.7 mb. luźnych  podro  z jezdn ie  
.'dębowych o p rz e k ro ju  15X25 cm. i 15X30 cm., o raz  236.2 
m b. sosnow ych  o p rz e k ro ju  15X25 cm. i 15X30 cm. w dłu.- 
gościtlch od 2.50 do 4.60 m . —  297 m 3 m osow nic o stro k an - 
tow ych , dębow ych i 46 m 3 m iękkich .

T erm in  w noszen ia  o fe r t  u p ły w a  d n ia  2 g ru d n ia  b. r. 
o godzin ie  12-ej. B liższych  w y jaśn ień  zasięgnąć  m ożna 
w W ydzia le  Z asobów  D. O. K . P . S tan is ław ó w , gdz ie  też 
o trzy m ać  m ożna fo rm u la rze  o fe rto w e i w a ru n k i dostaw y , 
a  to bezpośrednio  lub  p o cz tą  za  nad esłan iem  n n łeży to śc i 
n a  p o rto  w znaczkach  pocztow ych.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOG
9415

Obrabiarki do metali
(Borwerk) wiertarka-gryzarka. Uniwersalna gryzarka, uniwer­
salna szlifierka ze stołem magnetycznym, tokarnia, wiertarka, 

heblarnia do metali, długość stołu 1600X500 mm. 
Sprzedaż okolicznościowa

M. BROŃSKI, POZNAŃ, u l. N ow a 6
ÓO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOÓ 

'    "  1 '"—1

munośi! Kupno okoliczniiiiiow e Kia młynów! mam j
1 zb ożow y-S y lo -asp irator  fabrykat Seek, o wydajności g 

10—15.000 kg na godzinę.
2 łuszczarki, fabr. Luther, wielkość 7, wydajność na godzinę g 

2.500 kg, łożyska kulkowe, smarowanie pierścienne. g
2 podwójne stolce walcowe, 250 X 1000 m/m, fabr. Amme, | 

Giesecke & Konegen, łożyska kulkowe, smarowanie g 
pierścienne.

2 maszyny do pakowania worków, fabr. Greffenius.
2 maszyny do ryflowania walców, fabr. Seek, w bardzo do- j 

brym stanie użytkowym.
Maszyny powyższe, bardzo mało używane, znajdujące się | 
w pierwszorzędnym stanie użytkowym, są natychmiast po | 

nadzwyczaj tanich cenach do nabycia.
Ł. H.  R O G E R .  B R E S I A I )  X. j

M Uhlenbauanstait,  MUhlensteinfabrlk
Niemcy (D eu tsch lan d )  9411
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Sprzedaż • dzierżawy • personel • zastępstwa

Z powodu powiększenia ruchu 

jest NA SPRZEDAŻ używane o

składające się z :

1 kompresora
na 15,000 kalorji, 90 obrotów na 
minutę, średnica cylindra 175 m/m. 
skok 290 m/m., koło pasowe wy­
miarów 1260x160 m/m.

g

1 oziebiacza powietrznego
na 50X00 kalorji, wymiary 8400x 
2.000x18.000 m/m.

1 wentylatora
o przekroju 7S0 m/m. i wydajności 
600 m3 przy 800 obrot. na minutę.

Kompreso r  m o ż n a  ogiadac  w ruchu
Oferty przyjmują

Miejskie Zakłady
dla si ły,  świa t ł a  i wody w G n i e ź n i e  s9408

OOGGGOOOOOOOOOOOOOOOOOGGOOOOGOO0QOOOOOOO

mjak nowa, sp rz e d a  F -a  B r a c ia  
B lo t tn e r , B o ja n o w o  ( P o * .)  9414 
Fabryka maszyn i wyrobów z blachy.

MOTOR ELEKTRYCZNY utrzymany,
prąd zmienny, 220/380 wolt, 15 KW z wszelkiemi przyborami, 
sprzedaje Brunon Kaszubowskl, S tarogard . 9374

X  a

garnitur motorowy zaraz do użytkuj młóci na godzinę
do 25 ctr. Zgłoszenia: J a k ó b  S t a w iń s k i ,  L w ó w e k ,

powiat Nowy Tomyśl. 9420

gOOOOOOOOOOOOOGOOOOOGOOOOOOGGOGOGOOOGOOG

9 Okazyjna sprzedaż |
różnych maszyn: g

1.
GMaszyna parowa, „Augsburg — Nurnberg" o  sile 

125 ik. m. bez ikondenzacji łub z komdanzacją o sile 
150 k. ni., wentylowa, pod gw arancja do natych­
miastowego użytku.

2. 3 motory elektryczne o sile 5, 3 d lA  .k. im., prąd s ta ­
ły, 220 volt.

3. Motor benzynowy, dwucylindrowy, stojący „Benz“
. o sile 12 Ik. nr.
® 4. Maszyna parowa o sile 4 k. nr.

5. 1 ryflarka i 1 szlifierka dla walców młyńskich do 
1 m etra firmy „Warwasiństki — Radomsko".

6. Przystawki, transmisje, tarcze. §  
Oferty pod mir. 9405 do adrn. „Rynku Metalowego q

i Maszynowego". G
GGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGQGGGGGGGGGOOGGGGGQ

Okazyjna sprzedaż
maszyn do obróbki drzewa:
1. Strugarka-wyrówniarka 600 num., nowa, wałek okrą­

gły, łożyska kulkowe.
2. 2 strugarki grubościowe o szerokości 400 mim. i 500 

mm.
3. 2 automatyczne szlifierki dla noży 800 mirr. i 1000 

mim.
4. Dekopirka.
5. Gryzarka typu ciężkiego.
6. Trzechstronna heblarka.

Oferty ipod m . 9404 do adm. „Rynku Metalowego
i Maszynowego".

*****
OGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGQGGGGGGQG0GGGGGGGO

1 motor iiOiesela
Kupno okolicznościowe

nowoczesnej, bezsprężarkowej budowy
Fabrykat Benz czterotaktowy 9 P.S. zł 3.835 

„ Benz ,, 15/18 „ zł 4-995
Benz „ 40 „ zł 14.110
Benz „ 200 „ zł 34.200

„ Dentz dwutaktow y 20 „ zł 4.880
„ Deutz czterotaktowy 150 „ zł 30.850
,, Krupp dwutaktow y 8 „ zł 3.370

W szelkie ceny rozumieć irależy z pełnem 
ocleniem, franko niemiecka stacja graniczna.

OSTMOTOR
WROCŁAW (BRESLAU)

Niemcy
Tauentzienstr. 61.

9360
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Okazyjna sprzedaż 
maszyn d o  obróbki żelaza:
1. Tokarnia karuzelowa „Loewe — Berlin", średnica 

tarczy 800 mm.
2. Heblarka do żelaza o w ym iarach 150 cm. X  80 cm. X  

75 cm.
3. Nożyce do cięcia profilowego żelaza, „Schultze &
. Naumann", Cobien-Anhalt" trybow e, ciężkie, do

profilu I 13.
4. Nożyce do cięcia blachy, przekładnia trybow a, cięż­

kie, dla blach do 12 mim.
5. 2 młotki sprężynowe, nowe. o wadze babki 5 kg.
6. Wiertarka nowa dla dziur do 16 mm.
7. 2 piły nowe do cięcia żelaza.
8. 2 tokarnie o długości toczenia po 1 metrze, komplet­

ne z trybam i i przystawkam i oraz częściami. — Łoże 
pryzm ow e, w rzeciona wiercone.

Oferty pod nr. 9403 do adm. „Rynku Metalowego 
, i M aszynowego".
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P i« » io r i9 u ż y w a n e
w dobrym  stanie do s p r z e d a n i a
„  na gaz ssany: 16, 20, 30, 35, 40, 50, 60, 70, 120,
3 150, 160, 300 koni mech.

D le s e i’e :  6, 15, 25, 40, 100, 150, 200 koni mech.

B t . „ a t l a n t a ” ■ w arszaw a, ul. jerozo lim ska n r .4 5

f t  z
na:

masy s k o n a n e  I  z  s ie rś c i w ie lb łą d z ie j ,  
b la c h y  m ie d z ia n e ,  
n o m p y  w s z e lk ic h  ty p ó w ,  
łą c z n ik i  d o  r n r ,  
s ita  w s z e lk ic h  r o d z a jó w ,  
w y ro b y  g u m o w e  i  a z b e s to w e ,  
w s z e lk ie  In n e  a r ty k u ły  te c h n ic z n e , mające zasto­
sowanie w kopalnictwie oraz w Innych gałęziach przemysłu. 
Zgłoszenia do admin. „Rynku Metal, i Maszyn.1' pod nr. 9427

0O0OO0OOOOOOOOOOOOOOO0OO0OO0OOOOOOO0OOO&
Dla przedsiębiorstwa handlu żelaza i -dositaw hurto­

wych w pewnem wielkiem mieście Polsk. Górnego Ślą­
ska celem spłacenia jednego udziałowca poszukuje się 
W S P Ó 1 N I K A  Z A W O D O W C A
z kapitałem 50.000 zl. Korespondencję uprasza się w ję­
zyku niemieckim. Oferty za nr. 9313 do Administracji 
„Rynku Metalowego i Maszynowego", Poznań, ul. Wiel- 

_  ka nr. 10.
0OOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
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Mistrz cegiarski
lat 39, z długoletnią praktyką, doskonale obeznany w no­
woczesnych wyrobach ceramicznych oraz wszelkich piecach 
kręgowych obecnie na posadzie kier. cegielni poszukuje po­
sady. Łaskawe zgłoszenia do admin. „Rynku Metalowego 

i Maszynowego" pod nr. 9310

N I 1 K U P N A  |N I
Stare płyty akumulatorowe, szlam,

I wszelkie stare metale
kupuje

T. Bielawski, Poznań,
Bukowska 33. — Telefon 6418. 8062

^joooooaxxxoooo<xxxxx»co(>x»oc»cxDO<x)ooocx>oooo«X)<X)00ooocx»ouoooocoooQooooooooooa

Turbinka parowa
na 8 atmosfer z prądnicą na stały prąd 220 woltów o mocy 
około 10K.M . poszukiwana. Zgłoszenia: In ż .  E . J a s iń s k i,  

Biuro Urządzeń Elektrotechnicznych,
Łódź, ul. Sienkiewicza Nr. 34. 9359
JCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC»

Poszukuję kupna

rur miedzianych z a e  pojemności 80/150 lit.
0  40/80 mm., b e c z k i że la *  

_ z u e  pojemności 80/150 lit. 
M . B r o ń s k i ,  P o z n a ń , n l .  N o w a  O. 9416

Kupię używane lecz w dobrym stanie 9424

komplet maszyn
do wyrobu różnego rodzaju beczek, oraz maszynę do wyci­
skania nadruku na deszczułkach skrzynkowych. Zgłoszenia:

Bolesław Dobrowolny, Żywiec (Małopolska)

Prasę ekscentryczną [
suport do nastawienia od 20—70 mm., wytrzymałości od 150 i  
do 200 ton kupi, FABRYKA OKUĆ MEBLOWYCH §  
W a c ław  M illn e r, Bydgoszcz, Mazowiecka 28 29. Tel. 789 = 

9350 i

motor ropny 6 k m  ■ w doskonałym s t ani e k u p i ę:
P o g o n o w s k i, p . K a ń c z u g a , Ł o p n s ik a  (Małopolska.)

____________  9419
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do prasy hydraulicznej 
na 500—600 atin. kupi

Inż.Cz.Gottschalk 
Poznań 

Spokojna 1 2 — Telefon 6258
9322
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Poszukuje się kupna

motoru na gaz świetlny
o sile 10 do 15 P S. Wyczerpujące oferty 
uprasza się przesyłać pod adresem: 9378

M. Zimmermann, Fabryka maszyn rzeźniczych
B T n n o S Z C Z ,  Jag ie llońska 37.
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KOCIOŁ
do wytwarzania pary, max. 6 atm , 6 m- 
płaszczyzny ogrzewalnej, do 500 I. za­
wartości wody, nie podlegający Stow. 
Dozoru Kotłów. Zgłoszenia do adm. 
„Rynku Metalowego i Maszynowego" 

pod nr. 9425.
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R Met“ WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW.

CENY OGŁOSZEŃ: */, str. 158 zł. A str. 80 zł, 54 str. 45 zł, */s str. 25 zł, lU, str. 15 zł. Na I. str. okładki 100%, na U. 
I IV. str. 50 /0 . na III. str. 30% dopłaty. Artykuły opisowe z dopłata 100 %. Klisze autotypje z wyraźnych fotograf!] 
dostarcza sie po 14 groszy za cm2. W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w guldenrch. Do Niemiec oblicza sle

, 1 str. 150,— Rm,. A str. 88,— Rni., 54 str. 45,— Rm„ ‘/s str. 25,— Rm., ‘/i, str. 15,— Rin. W  wydaniach specjalnych obo­
wiązuje ta jy fa  inna. Miejscem wykonania zleceń i zapłaty jest Poznań: w kwestiach spornych miarodajny jest Sad
Grodzki (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi sadowej, nadzoru sadowego lub konkursu przyznane rabaty upa­

dała, Konto czekowe P, K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.
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